Naieżytość 


Adise Bsdakoji 1 Admini- 
stacji: LWÓW; 


ulica 

oaeee 1 31 
Redakcji 2-30, 1-78, 15. 

Tol Administracji 3. — — 


Nr. 


Z, 


Nakładem Wgdawnictwa „Gazeta Poranna" Spółka z ogr. Redaktor naczelny 


odp. 


Minister Czerwiński przybywa 
mach morderczy Na posłańca 
i jego skutki. ] 
dworcu Gióownym. 


Ryby żywe: konserwy rybne, 


- Tajemnica przystanku 


poleca F-a „Zakopane“ Lwów; 


ZMIANY W POSELSTWIE NIEM. 
= W WARSZAWIE. 
eten od naszego korespondenta.) 
= 9. stycznia (st) Dotyracza” 
Ko i legacyjny poselstwa me- 
Nik w Warszawie Zygfryd Mey, 
gretai i został radea poselstwa i prze 
micis e centrali w Berlinie. Na jego 
ktam ARM do Warszawy w coaira- 

ekretarza dr. von Stolzman. 
id "JAJ 
„ KARDYNAŁ GASPARI | 

Citta del Vati a k | 
(PAL) Wob Vatieano g. stycznia. | 
oiai ec krążących uporczywie 
ni staże N nastąpić zmianie 
Ai 3 kardynała, sekreta- 
e oła zbliżone do otocze- 
wO wida z kardynała Gaspari'e- 
się Ojea Soła w razie zdecydowania 
sji swego naj ego na przyjęcie dymi- 
nika y współpracow- | 
nej kościoła, kard. RADE moit Pa | 
Pk „Segretario di SAM. | 

rito” 8 
>, w PEM uczestniczenia 

y yganiu ważnych proble- | 


matów w tej dziedzinie KANADY PODARITE. 


(Do artykułu na stronie 9-te;). 
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Pokój do śniadań, handel delikatesów M. 


dzisiejszy zawiera 16 stron: 


pocztową opłacano ryczałtem 


Lwów, sobota 11 stycznia 1930. 


- Przejażdżka katawanem 
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PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Z dostawą 08 miejsce leb prat- 
syłką pocztowa  - 8 . zł, 6,60 


Bez dostawy 22 6 ód xd. 6— 
Za granicę AYAME, xd, 9,50 
p K_0, 141.871. 
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FRYZJERZY 
JAN i JANINA MARTINI 


byli pracownicy firmy Wojciechowski 
otworzyli 
WŁAŚNY SALON 

fryzjerski działu męskiego i damskiego 

PRZY UL. św. TERESY Nr. 2. (róg 

Szeptyckich 1. 1) 

polecaja się Szanownej P. T. klijenteli. 
Telef. 83—53. "152 
ERZE REWON [I 
KONKURS NA „HYMN POKOJU“. 
| Łoriiyn, 9. Stycznia. (AW). Dolkon- 
| kursu, ogłoszonego przez amerykań- 
skie organizacje pacyfislyczne gostat- 
czono jedynie Z krajów amglosaskich 
1000 rękopisów „Hyman Pokoju“. — 
Konkurs zakończony pędzie w maju. 
pierwsza nagroda. wynosi 1000 dola- 
rów. W czerwcu „Hymn Pokoju“, na- 
groðzony pramia; będzie przetłuma- 
czony RA wszystkie języki i specjalne 
| oddziały ochotników odbędą tournee 
po całym świecie, aby zaszczepić g0 
we wszystkich narodach Starego i No- 
| wego Świata. 
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Lwów, 10. stycznia. 

Gaz. Poranna jako pierwsza z pism 
Iwowskich przyniosła wczoraj w swym 
dodatku nadzwyczajnym wstępne in- 
formacje o wielkiej aferze podsłucho- 
wej w Warszawie. Dziś podajemy 
bliższe szczegóły tej sprawy, której 
sensacyjność polega nie tylko na jej 
tle politycznem, na fakcie, że chodzi 
tu o podsłuchanie rozmowy najwyż- 
szych czynników państwowych, ale 
przedewszystkiem na jej zasadni- 
czym charakterze. Może właśnie 
dzięki temu, że rzecz przebrała mia- 
rę, wyszło na jaw to, co od lat i mie- 
sięcy było przedmiotem szeptów i po- 
dejrzeń. 

Tajemnica rozmów telefonicznych 
wynika z postanowień konstytucji. Jej 
naruszenie czyni iluzoryczną całą 
wartość tego środka łączności, tak, 
jak naruszenie tajemnicy listowej nie 
mal uniemożłiwiłoby korzystanie z u- 
sług poczty. Regulamin P. A. S. T. 
nakłada na to przedsiębiorstwo obo- 
wiązek „stosowania wszelkich środ- 
ków zapobiegawczych celem zacho- 
wania tajemnicy telefonicznej”. Nie 
jest to gwarancja bezwzględna, ale — 
zdawałoby się — wystarczająca. Tym 
czasem „wszelkie środki“ są widocz- 
nie bezsilne wobec wpływów pe- 
wnych czynników postronnych. 

Sprawa opierała się niejednokrot- 
nie o Sejm. Były interpelacje i były 
zaprzeczenia. Rok temu przy jednym 
z procesów karnych w Warszawie za- 
ofiarowano z  rozbrajającym cy 
nizmem jako dowód wynik podsłu- 
chu. Powstał mały huczek, poczem 
wszystko ucichło. Aż dopiero teraz... 

Dla nas, Małopolan, jest ów pro- 
blem podsłuchów niemal  egzoty- 
czny. Patrzymy nań z pewnem 
niedowierzaniem, jakby na ludo- 
żerstwo i gorzej bo z nie- 
docenianiem jego znaczenia. Trudno 
nam pojąć takie nastawienie ducho- 
we, które objawy prostracji moralnej 
toleruje i rozgrzesza. Nie rozumie- 
my, że są ludzie, ba — są całe orga- 
nizacje, całe grupy społeczne, prze- 
siąkłe do tego stopnia „wiatrem od 
Wschodu, że to, co nam wydaje się 
niemożliwem i godnem pogardy, ich 
nawet nie dziwi. 

Tam tylko czai się dotąd prowo- 
kacja, jako metoda działania, i zbro- 
dnia — jako argument walki polity- 
cznej. Tam lęgnąa się spiski i wszel- 
kie tajne „konfederacje* — ów nie- 
pojęty dla nas spadek po dobie, w 
której wszelka walka toczyła się w 
mrokach. Stamtąd idą na Polskę owe 
poufne „biuletyny“, szerzące pod 
płaszczykiem anonimu chaos i fałsze. 
I tam — podsłuchuje się. Jak długo 
te rzeczy istnieć będą, między nami i 
nimi istnieć musi zupełne nieporo- 
zumienie. Jesteśmy wychowankami 
zasady „fair play“, zasady, która tam 
uchodzi za przesąd. 

A jednak, choćby się chciało od 
tego wszystkiego odwrócić z wstrę- 
tem — nie wolno. Obowiązkiem na- 
szym jako obywateli, dbałych o przy- 
szłość, jest nie tylko potępiać, ale 
i walczyć. Walczyć z gangreną. 

Premjer Bartel uruchomił wszel- 
kie środki, aby aferę przygwożździć, 
a źródła jej wykryć i zniszczyć. 
Pragniemy gorąco, by sprawa zo- 
stała wyczerpana bez żadnych wzglę 
dów i dalszych tajemnic. Tego wyma- 
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„GAZETA PORANNA" 


„KOPERNIK“ 


Najwspanialszy cud sztuki filmowej. 


erfilm produkcji 1930 r. według 


OD WSCHODU  warcydzieła A. DUMASA pt 


z dnia 11. stycznia 1930. 


Dziś Premiera. 


Poraz pierwszy we Lwowie. 


Hr. MONTE CHRISTO 


nów Lil Dagover, Bernard Goetzke, Jean Angele, Henri Fescourt. Początek codziennie o godzinie 3-ciej ` 
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„MARYSIENKA,_ 


Nowość! 
W rolach gł.: 
światowych 


Narada 26 sierami gispodarczeni | 


ODBĘDZIE SIĘ POD KONIEC STYCZ NIA BR. POD PRZEWODNICTWEM 
PREM. BARTLA. 


(Telefonem od naszego korespondenta y 


Warszawa, 9. stycznia. (Z). W dru- 
giej połowie bm. ma się odbyć wielka 
narada rządu ze sterami gospodarcze- 
mi. Naradzie będzie przewodniczył p. 
premier Bartel przy udziale wszyst- 
kich ministrów  resomtow gospodar- 
czych. Z życia gospodarczego mają 
być zaproszeni przedstawiciele poszcze 
gólnych izb przemysłowo - handlo- 
wych, naczelnych organizacji związ- 
ków przemysławych, handiowych i 
rolniczych. Będzie to więc konferencja 
analogiczna do tej, jaka się odbyła w 
dn. 7.i 8. października ub. r. w Mini- 
sterstwie przemysłu i handlu pod 
przewodnictwem p. ministra Kwiat- 
kowskiego. Głównem zadaniom i 'te- 
matem obrad narady, która ma się od- 
być w Prezydjum Rady ministrów, 
będzie uzgodniemie wytycznych rządu 
z poglądami i dezyderatami zajmtere- 
sowanych sier gospodarczych. Między 
innemi mają być omawiane mastępu- 
jące 3 zagadnienia o doniosłem zna- 
czeniu: złagodzenie kryzysu w rolni- 


O restylicję samorządu lwowskiego 


OBYWATELSKA DELEGACJA Z P. POSŁEM ŚLIWIŃSKIM BAWI W 
STOLICY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 9. stycznia. (st) W War 
szawie bawi obywatelska delegacja 
miasta Lwowa z b. posłem Hipolitem 
Śliwińskim na czele. Delegacja od- 
była kilka rozmów z miarodajnymi 
czynnikami w sprawie restytueji sa- 
morządu lwowskiego i w sprawie no 
wej ordynacji wykorczej gminy mia- 
sta Lwowa. Delegacja wskazuje mia- 
rodajnym czynnikom na doniosłe zna 


Bezstronne wybory w Sandomierskie 


OKÓLNIK MIN. JÓZEWSKIEGO DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 9. stycznia. (Z) Jak 
się dowiadujemy, Min. spraw wewn. 
Józewski wydał okólnik w związku 
ze zbliżającemi się uzupełniającemi 
wyborami w Sandomierskiem. W o- 


AMBASADOR WŁOSKI W WARSZA WIE 
WYJECHAŁ DO RZYMU. 
(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 9. stycznia (st) Ambvasador 
włoski w Warszawie Franclin Martin 
wyjechał do Rzymu w związku z uroszy- 
stościami ślubnemi J. K. Wysokośzi ks. 
Piemontu, następcy tronu włoskiego. 
Podczas nieobecności p. Ambasadora spra 
wami ambasady kierować będzie charge 
d'affaires radca Luigi Pertueci. 


aa | 


ga interes państwa i przyszłość nasza, 
związana tylko z Zachodem, jego prą- 
dami i jego moralnością życia pu- 
blicznego. 

dnamennf owocu 


ctwie, ożywienie ruchu budowlanego, 
a zwłaszcza, budownictwa mieszkanio- 
wego i sprawy podatkowe. 


DZIEŃ PREMIERA BARTLA. 
Warszawa, 9. stycznia (PAT) Prezes 
Rady ministrów prof. dr. Bartel odbył 
dziś w godzinach porannych xonferencję 
z kierownikiem ministerstwa skarbu Ma- 
tuszewskim i ministrem spraw wewnętrz 
nych Józewskin 


PREZYDENT RZPLITEJ WRÓCIŁ 
ZE SPAŁY. 

(Teiefonem od naszego korespondea:a). 

Warszawa, 9. stycznia (Z) Dziś wie- 

czorem powrócił do Warszawy ze Spały 

Prezydent Rzplitej. 


POSIEDZENIE SENATU. 
Warszawa, 9. stycznia (Z) Termia naj 
bliższego posiedzenia Senatu, które mia- 
ło się odbyć 15. bm. popołudniu o yodz. 
4. został przesunięty na dzień 16. bm. 
przedpołudniem o godz. 11. 


czenie postulatów społeczeństwa pol- 
skiego ze względu na specjalny cha- 
rakter Lwowa jako ważnej placówki 
kresowej. Równocześnie dowiaduje- 
my się, że projekt nowej ordynacji 
wyborczej gminnej będzie przedmio- 
tem dalszych obrad na najkliższem 
posiedzeniu komisji administracyj- 
nej Sejmu. 


kólniku nakazuje władzom admini- 
stracyjnym przestrzeganie bezwzglę- 
dnej bezstronności przy prowadze- 
niu wyborów. 


KANDYDAT NA BUDDYSTĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 9. stycznia. (st) Do 
władz administracyjnych w Warsza- 
wie zgłosił się niejaki Mauryey Woj- 
liner, agent handlowy i prosił o wy- 
danie mu paszportu na wyjazd do 
Chin. Jako cel swego wyjazdu podaje 
Wojliner chęć przyjęcia wiary bud- 
dyjskiej. P. Wojliner studjuje od 
dłuższego czasu język chiński i uwa- 
ża, że religja Buddy jest najlepszą ze 
wszystkieh. Kandydat na buddystę 
sądzi, że po powrocie do kraju uda 
mu się pozyskać więcej wyznawców 
tej wiary i stworzyć nawet w Warsza 
wie całą gminę buddystów, któraby 


Í miała własną świątynię, cmentarz itd. 
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KONSUL MEKSYZAŃGKI W WAR- 
SZAWIE. 


tTelefon>m og baca r horospondenta!- 


Warszawa, 9 stycznia. (st) P. Pre- ` 


zydent Rzplitej uznał w charakterze 

konsuła meksykańskiego w Warsza- 

wie p. Raula Rodriguez Duarte į udzie- 

lii cxequalor jego listom komisyjnym. 
LE 


KREDYTY DODATKOWE NA R. 1929/30 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9. stycznia (Z) Jak już do- 
nieśliśmy, rząd występuje do Seima z 
projektem ustaw o dodatkowych kredy- 
tach na r. 1929/80. Projekt ustawy wryły- 
nie do Sejmu dnia 10. bm. i zawierać ma 
szczegółowo umotywowane wnioski na 
ogółną sumę 38 milj. zł. Ważniejsze po- 
zycje tego projektu o dodatkowych kre- 
dytach są następujące: zwrot samorzą- 
dom podatków w kwocie 7.500 tys. zł, 
dotacje dła miast na pokrycie wydatków 


w wyniku umowy inwestycyjnej z aime- ` 


m 


rykańską firmą Ollen 7 milj. zł. ua budo- 
wę centralnego gmachu wychowania fi- 
zycznego 700 tys. zł, na zwrot c-ł Trzy 
eksporcie 1,200 tys. zł. na długi pań- 
stwowe wewnętrzne, na kapitał i od- 
setki 12,300 tys. 
stwowych zakładów związków azotowych 
w Mościcach 2 milj. zł, na fundusz dy- 
spczycyjny MSW. 4 milj. zł. Ponadto cb- 
ciążenie zawierać będzie szereg dreb- 
nicjszych pozycyj nieodzownych dla ta- 
leżytego funkcjonowania  administrucji 
państwowej. 
pomy mmm 
ROZBUDOWA SIECI TELEFONICZ- 
NEJ W WARSZAWIE, 
Warszawa, 9. stycznia. (AW) W 
roku ub. Warszawa bardzo wydatnie 
rozbudowała swoją sieć telefoniczną, 
Przyczyniło się do tego głównie roz- 
szerzenie granic miasta, w których 
PASTA obowiązana była instalować 
aparaty bez specjalnych dopłat. W dm. 
1. bm. w Warszawie było 51.377 apa- 
ratów telefonicznych. W dm. 1. słycz- 
nia roku ub. zanotowano 45.776 apa- 
rałów, zatem liczba aparatów wzrosła 
o 5.601 sztuk. 
SE 
KRYZYS W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN. 
NICZYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9 styczmia. (sł) Stan 
uniernchomienia przemysłu włókien- 
niczego zwiększył się w ub. tygodniu 
bardzo znacznie. W większych fabry- 
kach jak Wittingen, Krusche, Schwei- 
tzer zredukowano około 3 tys. robołni« 
ków. W średnich zakładach zmniej- 
szono ilość dni pracy z 8 na 2 w tya« 
godniu. Według danych, posiadanych: 
przez Związek włókienniczy, stan za” 
trudnienia w bielskim przemyśle włó- 
kienuiczym wynosi 40 pro, 
0—— 
ToD NIEWŁAŚCIWYM ADRESEM. 
Warszawa, 9. stycznia (PAT) Gabinet 
ministra spraw wojskowych komunikuje: 
Wszelkie podania i prośby, odnoszące się, 
do kandydatów, względnie uczniów szkód 
pcdchor. piechoty zawodowych, szkół 
podchor. rez. piech., korpusów kadetów, 
oraz szkoły podoficerskiej dla małolet- 
nich w Koninie, należy kierować wprost 
do odnośnych szkół. Podania i prośby w 
tych sprawach skierowane bezpośrednio 
do Dep. Piechoty Min. spr. wojsk. cd dn. 


1. stycznia 1930 r. pozostaną bez oipo- 
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DRUGA 


KONFERENCJA HASKA. 


Na 13 ty! 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 11. stycznia 1920. 


BEER a o o i 


iko 7 punktów 


udało się dotąd uzgodnić. 


tę dh 9 stycznia. (PAT) Z 13 punk 
wii. 1e konferencja miała do zała- 

la, uregulowano dotychczas 7 
SW, Z 6 punktów, podlegających 
; Ze obradom delegatów 6 państw 
Apraszających, ma wyróżnienie Za- 


m usują nastepujące 4 punkty: 1) spra 
y stafilizacji waluty niemieckiej. 


każ wierzycielskie pragną zapo- 
: c wszelkiej możliwości 'zrodzenia 
Ba Niemczech polityki inflacyjnej. 
e] Się one przylem obawiają bez- 
m ew oddziaływania na walu- 
e głównie wpływu inflacji na go- 
dą 2 położenie Niemiec, od któ- 
SR The jest przyznanie Niemcom 
sę: orjum oraz sprawa rewizji pla- 
E E h 7% Trudności w tym punkcie 
„SE JE się wiec Go wyjasnienia 
k maitych możliwości, zwiększenia 
obiegu pieniężnego w Niemczech. 

wa jj emiecko - amerykańska umo- 
M. 6 tżnicza przyjęta została do pe- 
e stopnia z planu Younga, który 
any był dotychczas za jednolitą 


Nuta 


BER 9 slyczmia. (PAT) Uwaga 
- ZISIe]Szej prasy 'porannej zwrócona 
uf Fi wyłącznie na Hagę. Z ko- 
= rzy różnych dzienników zaró- 
WA Prawicowych jak i lewicowych, 
woła ji Się wrażenie,, że likwidacja 
m Iny, jaką miała w Hadze nastąpić, 
apowiądą się jako kwestja madzwy- 
czaj trudna do urzeczywisinienia. — 
teme prawicowe wytykają fałszywe 
Posunięcją ze strony Francji przy roz- 
RF rokowań w tej kwejstji, wy- 
ka jąc „Wątpliwość, czy obecna dele- 
eni francuska na Konferencję po- 
bóle naprawić popełnione błędy. Wo- 
ke Panuje dziś w prasie nula raczej 
zgodna tyczna, Natomiast cała prasa 
tet de przyklaskuje energicznej in- 

wencji Premjera Tardieu, który o0- 


całość. Ten punkt sporny jest nietyl- 
ko ważny z punktu widzenia mate- 
rjalnego, ale posiada znaczenie zasa- 
dnicze. Punkż ten będzie prawdopodo- 
bnie załatwiony w sposób zadowala- 
jący już z tego względu, że Stany Zje- 
dnoczone odgrywały tu rolę decydu- 
jacą. 

3) Sprawa funkcjonowania tak 
zwanej komisji doradczej przy banku 
dla wypłat międzynarodowych, prze- 
widzianej w planie Younga. Z dotych- 
czasowego przebiegu debat wynika 
możliwość powiązania tej sprawy ze 
sprawą sankcji i to właśnie stwarza 
wielkie trudności, 

4) Tak zwane negatywne prawo 
zastawy. Chodz' o to, aby zastawio- 
ne dotychczas dochody skarbu mie- 
mieckiego, podatek od cel, tytoniu i 
cukru, mające na przyszłość według 
planu Younga nie podlegać zastawo- 
wi, nie były zastawione przez Niem- 
cy gdzieindziej. 


pesymistyczna w Paryżu 


ANGIA NIE MOŻE SIĘ ZRZEC PRAWA SANKCJL 


twarcie postawił kwestję, zarzucając 
wyraźnie Niemcom, że prowalłzą ro- 
kowania z ukrytym zamiarem wykzę 
cenia się od wszelkich wypłat odszko- 
dowawczych. DPrzeważna część prasy 
dzisiejszej jest wogóle tego zdania, że 
Francja doszła do ostatecznej granicy 
wspaniałomyślności i że Niemcy nad- 
używają jej chęci pokoju. Życzy ona 
premierowi Tardieu, aby twardo stał 
na cbecnem swem stanowisku, gdyż 
zrzec się prawa sankcji, którego udzie- 
la Francji traktat wersalski, byłoby 
zrzeczeniem się wszystkiego wogóle, 
co jej się należy. Dzienniki wyraża- 
ją całkowite zaufanie do premiera, 
wierząc, że nie zechce on zgodzić się 
na pomniejszenie stanowiska, zajęte- 
go przez Francję. 


Briand opuszcza Hagę 


I UBAJE SIĘ DO GENEWY NA SESJĘ RADY LIGI NAR. 


i Basia 9. stycznia. (PAT.) Tardieu 
a niemi erowali dziś z ministra 
E 58 ou Curtiusem i Wirtem 
nego mi > ewentualnego stanu praw 
cieląmi 7 Niemcami a ich wierzy- 
przez Nis razie niewykonywania 
dniu dd, 7 planu Younga. W 
Paryża ISzym Briand udaje się do 

"a następnie do Genewy na 


Zastosowanie 


USTALEN 


Haga 9. ; 
odszkodowań 1% (PAT.) Komisja 


nie ustaliła ; niemieckich definityw- 


redakcję artyk r 
owego protokołu g ow kon 
planu Younga. stosowaniu 


dzają wolę moca 
1 zupełnego ure 


Z postanowieni 
Przeprowadzono dłu; 

łuż j 

w sprawie terminów KRA 

miesięcznych spłat niemieckiej, 

Minister Cheron nalegał, aby te 


sesję Rady Ligi Narodów. 
DR. SMOLKA POWOŁANY PRZEZ 
DELEGACJĘ POLSKĄ. 
Wiedeń 9. stycznia. (PAT.) Dr. 
Zbigniew Smolka, szef sekcji likwi- 
dacyjnej poselstwa polskiego w Wie- 
dniu, został telegraficznie powołany 
przez delegację polską w Haze do 
Hagi. 


planu Younga 


IE REDAKCJI ARTYKU ŁÓW KOŃCOWEGO PROTOKOŁU. 


terminy ustalić na dzień 15-go każde- 
go miesiąca, powołując się, że rów- 
nież plan Davesa przewidywał wpła- 
ty dnia 15. każdego miesiąca, oraz że 
również układ niemiecko - belgijski 
w sprawie wykupna niemieckich ma 
rek okupacyjnych przewiduje dzień 
15. każdego miesiąca jako termin ui- 
szczania należności. 

Kanclerz Snowden ze swojej stro 
ny zaznaczył, że plan spłat przygoto- 
wany przez rzeczoznawców, również 
jako punkt wyjścia bierze datę 15., 
a przyiem rzeczoznawcy niemieccy 


w komitecie wogóle nie zakładali w 
tej sprawie protestu, gdy wzmianko- 
wany plan spłat został opracowany. 

W tem miejscu minister Molden- 
hauer zakłada protest. 

Następnie Snowden, przyłączając 
się do słów wypowiedzianych przez 
Tardieu w ubiegły wtorek, oświad- 
cza, że nie ma wprost ani jednego 
punktu, któregoby Niemcy nie zacze 
pili odpowiedniemi uwagami, gdy 
tymczasem byłoby w najwyśszym sto 
pnin pożądanem przyspieszyć tempo 
prac konferencji. 

Komisja odszkodowań wschodnich 
postanowiła przestudjować jeszcze po- 
szczególne kwestje, a mianowicie do- 
tyczące: 

1) Majątków prywatnych bułgar- 
skich na terenie Rnmanji, 2) protesty 
obywateli bułgarskich w stosunku do 
państw wierzycielskich, 3) pretensje 
obywateli i państw wierzycielskich 
w stosunku do Bmłgarji. 

Sprawy powyższe komisja ponow- 
nie zbada w sobotę rano, poczem przy 
stapi do sprawy rozrachumków wępier- 
skich. 


Delegacja "węgierska prowadziła 
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OZ o ZZOZ AEO ŻY 
dziś rano rozmowy z delegacjami: 
francuską, angielską i włoską. 
RAUSCHER UDAJE SIĘ DO GENEWY. 
(leletonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9. stycznia. (Z). Poset 
niemiecki Ulrych Ramscher udaje się 
10. bm. do Genewy wezwany przez 
bawiącego w Genewie ministra Rzeszy 
Curtimsa. Poseł Rauscher ma wziąć 
udział w konferencji między min. 
Gurtiusem a min. Zaleskim w sprawie 
stosunków gospodarczych polska - nie- 
mieckich. 


JAK DŁUGO POTRWA KONFEREN- 
CJA MORSKA. 

Londyn, 9. stycznia. (AW). W ko 
łach rządowych obliczają, że konfe- 
rencja morska potrwa około 3 miesię- 
cy. Poszczególne delegacje przygoto- 
wużą sobie kwatery na dłuższy pobyt. 
PRZYJĘCIE DLA UCZESTNIKÓW 

KONFERENCJI. 

Haga 9. stycznia. (PAT.) Królowa 
wydała wspaniałe przyjęcie na cześć 
uczestników konferencji. 


ŚCISŁA KONTROLA. 

Genewa 9. stycznia. (PAT.) Dziś 
zostało wywieszone w gmachu Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów rozporządzenie 
dotyczące stosowania ścisłej kontroli 
legitymacji osób wchodzących do 
gmachu Ligi w czasie sesji. Rozpo- 
rządzenie to wydano 'w związku z u- 


jawnieniem spisku  antyfaszystow- 
skiego w Paryżu. 


Po A. kolej na B. 


OBA NATURALNIE OKRĘTY BUDOWANE Z MYŚLĄ PRZECIW POLSCE. 


Berlin, 9. stycznia. (PAT). Prasa 
beriińska ogłasza komunikat, zarrze- 
czający iniormacjom dziennika „De- 
mokratische Zeitungsdienst', jakoby 
pierwsza rata na budowę pancemika 
„B“ miała zostać w naradach nal 
preliminarzem budżetowym skreślona. 
Komunikat stwierdza, że preliminarz 
budżetowy marynarki znajduje się je- 
szcze w opracowaniu i że odnośna po- 
zycja, na budowę okrętów nie była je- 
szcze omawiana. 

W związku z wiadomością © Ize- 


| 


komem skreśieniu pierwszej raty na 
budowę pancernika „B“ „Deutsche 
Alig. Zeitung” występuje z oświadcze- 
niam, wskazując, że budowa dalszych 
okrętów wojennych mowego typu, po 
uchwaleniu pierwszej raty na pancer- 
nik „A“ jest rzeczą samo przez sią 
zrozumiałą i że stosunek Niemiec do 
Polski zgoła nie pozwala na zrezygno- 
wanie z koniecznej obrony wybrzeży 
niemieckich i z zabezpieczenia komu- 
nikacji morskiej z Polską i wschodem, 


liszpanja a rozbrojenie na morzu. 


ZASTRZEGA SOBIE PRAWO GŁOSU W KWESTJACH ŚRÓDZIEMNOMORSKICH 


Madryt, 9. stycznia (PAT) Dziennik 
dLa Nacion“, omawiając zagadnienie 
śródziemnomerskie, zaprzecza ponownie 
pogłoskom, jakoby rząd hiszpański miał 
domagać się ndziału w konferencji lon- 
dyńskiej w sprawie rozbrojenia na mo- 
rza. Sprawa przedstawiałaby się zupełnie 
inaczej, gdyby na konferencji poruszane 
było zagadnienie  śródziemnomorskie. 
które interesuje bezpośrednio Hiszpanie. 
Rząd, nie porzucając stanowiska rezer- 
wy w stesunku do problematu rozbreje- 
nia, podał do wiadomości rządów Anglji, 
Francji i Italji, że na wypadek, gdyby 
zagadnienie śródziemnomorskie zostało 
na konferencji postawione pośrednio. 
czy też bezpośrednio, to pragnieniem rzą 
du hiszpańskiego byłoby otrzymać od 
pierwszej chwili jak najdokładniejsze in- 
formacje w tej sprawie. Cały naród hi- 
szpański popiera to słuszne żądanie, u- 
fając, że będzie ono uwzględnione, gdyż 
pominięcie Hiszpanji lub zapomnienie o 
niej jest nie do pomyślenia wobec jej nie 
zaprzeczalnych praw oraz szczerej i lo- 
jalnej przyjaźni, istniejącej między Hi- 
szpanją a trzema wymienionemi mocar- 
stwami, które nie ukrywają zresztą swych 
wzajemnych uczuć. Hiszpanja, biorąc u- 
dział w konferencji londyńskiej, nie u- 
trudniałaby sytuacji. łecz przeciwnie by- 
laby czynnikiem zgody. Jeślibyśmy — 
kończy dziennik — z założoneini rękami 
przyglądali się dyktowaniu przez jeden z 
krajów statutu morza Śródziemnego, nie 


uważając tego za nadużycie, to stanowi- - 


loby to precedens, mogący mieć latałne 
następstwa dla prawa międzynarodowe- 
go. Na szczęście wydaje się, że kiedy za- 
gadnienie morza Śródziemnego pędzie 
miało być poruszone, zostanie zaproszona 
Hiszpanja do wzięcia udziału w konfe 
rencji. 
—e—- — 


ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY. 

Warszawa, 9. stycznia. (AW). W 
dzisiejszym dniu ciągnienia  Loterji 
Państw. padły główniejsze wygrame 
na następujące numery: 20.000 zł. 
152297. 5.000 zł. 164815. 2.000 z. 
36401. 1.000 zł. 1780. 500 zł. 29583, 
86198, 163609. 400 sł. 24235, 62529, 
65221, 99447, 103790, 107411, 125887, 
135006, 145081, 154690, 154846, 
162105. 185284, 201761. 

MGŁA W BIAŁOGRODZIE I ZA- 

GRZEBIU. 

Białogród, 9 stycznia. (PAT) Panu- 
jąca tu od 24 godzin gęsta mgła pogrą: 
żyła miasto w ciemności, uniemożli- 
wiając wszelką komunikację uliczną. 
To samo zjawisko wydarzyło się w 
Zagrzebiu. 

m (m 
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STANOWISKO DELEGACJI FRANCU- 
SKIEJ W HADZE. 


Haga, 9 stycznia. (PAT) Stanowi- 
sko delegacji francuskiej w sprawie 
zastosowania sankcji karnych wzglę- 
dem Niemiec daje się w tej chwili 
scharakteryzować w ten sposób: Niem 
cy pragnęliby zmienić odnośną klau- 
zulę protokołu haskiego, nważaną za 
zbyt surową. Komisja reperacyjna fran 
cuska do pewnego stopnia przyjmuje 
ten punkt widzenia, natomiast nie u- 
lega wątpliwości, że w tym wypadku 
zachodzi polrzeba stworzenia nowej 
instancji, któraby mogła być zasłoso- 
waną w razie, gdyby Rzesza nie ze- 
chciała się stosować do postanowień 
planu Younga. Jest rzeczą pewną — 
utrzymuje delegacja francuska, — że 
ową instancją musi być sąd rozjem- 
czy. Zachodzi jednak pytanie, co sta- 
nie się na wypadek, gdyby sąd roz- 
jemczy wydał wyrok skaznjący Niem- 
cy. Niemcy w tym wypadku wypowia- 
dają pogląd, że sankcje są niedopnsz- 
czalne. Zresztą podobne sankcje leżą 
— zdaniem Francji — również w in- 
teresie Niemiec, gdyż dopiero wtedy, 
gdy powzięte będą w tym względzie 
ściśle określone postanowienia, sytu- 
acja będzie jasną i wówczas teź bę- 
dzie prawdopodobnem, że zaufanie i 
kredyt Rzeszy „wzrośnie a niemieckie 
obligacje repawacyjne zostaną przez 
kapitał międzynarodowy. 

O r 
STOCZNIA GDYŃSKA. 
(Telefonem od naszego korespondesta). 

Warszawa, 9. stycznia (st) Nowo wy- 
budowana i uruchomiona stocznia gdyń- 
ska otrzymała pierwsze zamówienie od 
dyrekcji stacji kwarantannowej, budują- 
cej się w pobliżu Gdyni. Stacja kwasan- 
tauncwa zamówiła niewielki statex mo- 
torowy, mający służyć do celów sanitar- 
nych. W niedułgim czasie stocznia w Gdy 
ni budować będzie prawdopodobnie wiel 
kie dalekomorskie kufry rybackie. 

——— 
NOWY DYREKTOR ZWIĄZKU PRZE- 
MYSŁOWICÓW WŁÓKRIENNI. 
CZYCH. 


(Telefenem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 stycznia. (st) Na 
miejsce zmarlego Barcińskiego powo- 
łany został na stanowisko dyrektora 
związku przemysłowców  włókienni- 
czych inż. Srzednicki. Nowo miano- 
wany dyreklor liczy lat 50, był w r. 
1924 państwowym zarządcą zakładów 
„Żyrardowskich, ostatnio zaś dyrekto- 
rem spółki akc. Rosenblatt w Łodzi. 

———J amea 
NIEUDAŁA DEMONSTRACJA PRZED 
MIN. PRACY. 
naszego korespondenta), 

Warszawa, 9 stycznia. (st) Dziś 
około godz. 2 popołudniu nieliczna 
garstka komunistów -w liczbie około 


(Telefonem od 


30 osób, zebrała się na pl. Dąbrow- 
skiego, gdzie usiłowała odbyć wiec. 
Również w sąsiedztwie magazynów 


firmy Herse zebrało się dwadziestu 
kilkn demoustrantów. Z uwagi na to, 
że zgromadzili się oni na Placu wbrew 
zakazowi władz bezpieczeństwa, 
wszystkich niemal demonstrantów o- 
łoczyła policja i aresztowała. 
——)——— 
WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH 
W ANGLJI. 

Londyn, 9. stycznia .(AW). Liczba 
bezrobotnych podskoczyła nagłe o 
przeszło 200 tys osób w ciągu ostat- 
nich dwu tygodni i wynosi obecnie 
przeszło 1 i pół milj. osób. Ten gwał- 
łowny wzrost bezrobocia wywołuje 
niepokój w kołach partbji rządzącej. 


a d— Lm a a ÁÁÁ ÓAa a CU 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. stycznia 1930. 


Kolej a ożywienie życia gospodarczego. 


KONFERENCJA W SPRAWIE KREDYTOWANIA MATERJAŁÓW PO- 
TRZEBNYCH KOLEJOM. 


(Telefonem od naszego korespondenta j 


Warszawa 9. stycznia. (st) Pod 
przewodnictwem min. komunikacji 
inż. Kiihna odbyła się konferencja 


w doniosłej sprawie kredytowania 
materjałów potrzebnych kolejom. W 
konferencji wzięli udział dyrektoro- 
wie departamentów Min. komunika- 
cji oraz sekretarz gen. komitetu eko- 
nomicznego Min. p. Jastrzębski. — 
Szczególnym tematem konferencji 
była sprawa propozycyj szeregu firm 
przemysłowych, które pragnęłyby u- 
dzielić kredytu Min. komunikacji 
przy dostawie materjałów dla kolei. 
W zasadzie propozycje te przyjęte 
będą przychylnie przez min. Kiihna, 
gdyż takie załatwienie sprawy po- 


zwoli na przyśpieszenie szeregu ro- 
bót inwestycyjnych bez równoczes- 
nego obciążenia tegorocznego budże- 
tu inwestycyjnego. Przy pomyślnem 
załatwieniu tej sprawy nastąpi zwięk 
szenie produkcji zakładów przemy- 
słowych, pracujących dla kolei i oży- 
wienie rynku gospodarezego. Tego 
rodzaju transakcje pozwolą Minister- 
stwu przesunąć poważniejsze sumy 
kredytów w budżecie na r. 1930,81, 
a uzyskane wolne kwoty przeznaczyć 
na nieodzowne inwestycje, głównie 
na przyśpieszenie budowy linji wę- 
glowej, łączącej Zagłębie węglowe z 
Gdynią. W ten sposób uzyska się 
kredyt okolo 17 milj. zł. 


Uroczyste wesele w Rzymie. 


ŚLUB NASTĘPCY TRONU ITALSKIEGO Z KSIĘŻNICZKĄ BELGIJSKĄ. 


Rzym, 9. styczmia. (PAT). Wiel cA 
tłumy publiczności od wtezesnych | 
dzin rannych zaczęły się gromadzić 
przed Kwirynałem w celn ujrzenia or- 
szaku ślubnego i powitania młodej pa- 
ry po ceremonji ślubu. Pogoda dopi- 
sywała, całe miasto i cały kraj przy- 
brał odświętny wygląd. Nad Kiwiry- 
nałem unosiły się liczne samoloty. — 

rszak królawski otwierali dygnitarze 
dworu, za którymi postępowali król 
belgijski z córką, książę następca itro- 
nu włoskiego ze swą matką, król iwło- 
ski, królowa belgijska i inni władcy, 
książęta krwi, zaproszeni w liczbie 70. 
W salach pałacu orszak był witany 
przez korpus dyplomatyczny i dymi- 
tarzy państwowych. U wejścia do ka- 
piicy Paulinów powitał orszak arcy- 
biskup Pizy, kardynał Matti. Z chwilą 
we'ścia orszaku odegrano stary hymn 
sardyński „Boże zachowaj króla“. Po 


za.ęciu miejsce w kaplicy przez orszak 

kardynał Mati przystąpił do odpra- 
wienia aktu ślubnego. Gdy zwrócił się 
da ks. Piemontu z sakramontalnem py- 
taniem, książę odpowiedział na nie, 
po uprzedniem skierowaniu wzroku 
na swego ojca, który dał przyzwolenie. 
Z kole: kardynał zwrócił się z tam sa- 
mem pytaniem do księżniczki Marji 
Józefiny, która również wzruszona, 
odpowiedziała twierdząco, po uzyska- 
niu przyzwolenia ojca. Kardynał ipo- 
błogosławił następnie obrączki, wrę- 
czając je młodej parze, która wymie- 
niła je między sobą, następnie zaś od- 
czytał odpowiednie artykuły kodeksu 
włoskiego w sprawie obowiązków i 
praw małżonków. Na zakończenie ce- 
remonji kariynał odprawił mszę św. 
z towarzyszeniem chóru, który odśźpie- 
wał hymn, specjalnie na tę uroczy- 
stość skomponowany przez Perosi'ego. 


jak w sądzie... 


REGULAMIN OBRAD NADZWYCZAJNEJ KOMISJI SEJMOWEJ DLA BADANIA 


ZAJŚĆ Z 


31. PAŹDZIERNIKA 1929 R. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9. stycznia (Z) Nadzwy- 
czaina komisja sejmowa do zbadania 
zajść z 31. października pod przewodnie- 
twem posła Czetwertyńskiego (Klub Na- 
rodowy), wybrała na referenta posła Lie 
bermana (PPS), na sekretarza posła Pe- 
doskiego (BB). Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono regulamin obrad według pro- 
jektu, przedstawionego przez dra Lic- 
bermanna z kilku zmianami, proponewa- 
nemi przez posła Podoskiego. Następne 
posiedzenie komisji w poniedzialek, 13. 
bm. Referent przedstawi streszczenie fa- 
któw zajścia, sporządzonych przez Mar- 
szałka Sejmu. 

Regulamin komisji przedstawia się 
następująco: $ 1. Posiedzenia komisji są 
jawne. Komisja może odstąpić od tej za- 
sady tylko wtedy, gdyby jawność posie- 
dzenia „zagrażała bezpieczeństwu pań- 
stwa Posiedzenie komisji poświęcone ba 
daniu świadków i rzeczoznawców powin- 
no być stenografowane. Oficjalny komu- 
nikat dla prasy z posiedzeń xomisji 
składa prezes komisji w porozumieniu ze 
sprawozdaweą i sekretarzem. Przesłucha 
niem świadków i rzeczoznawców kieruje 
przewodniczacy, rozpoczynając badanie 
od stwierdzenia tożsamości osoby, która 
się stawiła przed komisją. Przesłuchanie 
c do samej osoby zaczyna się od wezwa- 
n'a świadka, aby opowiedział wszystko, 
eo mu jest wiadome w sprawie, poczem 
komisja ma zadawać pytania. Pierwszeń 
stwo przy zadawaniu pytań świadkom i 
rzeczoznawcom przysługuje przewodni- 
ezącemu komisji, a następnie członkom 
komisji w kolejności zgłoszeń. Przewo- 


dniczący komisji może uchylić pytanie 
członka komisji tylko wtedy, gdy wykra- 
cza ono ponad wszelką watpliwość poza 
ramy dochodzeń, lub gdyby zostało sior- 
mułowane w sposób niestosowny. Komi- 
sja określa przed przystąpieniem do ha- 
dania świadków i rzeczoznawców, którzy 
z nich maja być zaprzysiężeni, oraz jakie 
okoliczności mają oni ustalic. Wniosek 
o zmianę uchwały komisji, dotyczącej 
sprawy zaprzysiężenia świadka 1 Tzew40- 
znawcy może być zgłoszony po siwia; 
dzeniu tożsamości osoby przesłuchiwanej, 
jednak jeszcze przed przystąpieniem do 
jej badania co do samej sprawy. Przy od 
bieraniu przysięgi od świadków niają od- 
powiednie zastosowanie art. 111—114 
k. p. k., zaś przy odbieraniu przysięgi od 
rzeczoznawców ponadto art. 133 k. p. k. 
Wszelką korespondencję komisji podpi- 
suje przewodniczący jej, oraz sekretarz. 
Protokół obrad komisji prowadzi pod 
kierunkiem sekretarza komisji urzędnik 
karcelarji sejmowej, wyznaczony przez 
Marszałka Sejmu. Przepisy regulaminu 
obrać Sejmu obowiązują odpowiednio i 
koniisję we wszystkich wypadkach nieu- 
regulowanych niniejszym regulaminem. 
——— 
BANK ANGIELSKI ZNIŻA STOPĘ 
DYSKONTOWĄ. 

Londyn 9. stycznia. (AW.) W lon- 
dyńskich kołach finansowych spodzie 
wają się, iż Bank Anglji obniży dziś 
stopę dyskontową © pól procent, z 
5 na 4% proc. 
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. poa 
4515 ZŁ. PRZYPADA NA GŁOWĘ 
KAŻDEGO MIESZKAŃCA RZPLITEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenlAJ* 

Warszawa, 9. stycznia. (st). We 
dług ostatnich obliczeń majątek nare 
dowy polski wynosi około 143 miljar 
dy zł, a po potrąceniu długów zagrać 
nieznych . preszło 137 miliardów. zł 
Większą część majątku naszego, gdyń 
prawie 50% stanowi rolnictwo, Skła: 
da się na to 33.705 milj. zł. wantości 
ziemi, około 8 miljandów zł. wartości f 
gruntów leśnych i lasów, 7.310 milj: 
zł. wartości inwentarza żywego, 3.64l 
milj. wartości inwentarza martwego. 
oraz 14.306 milj. zł. wartości budyn4 
ków. Przemysł nasz przedstawia war< 
tość 43 miljandów zł, a budynki nie“ 
rolnicze 17 miliardów zł. Przy 30 mi 
ljonach ludności, na każdego miesze 
kańca Polski wypada 4.615 zł. mająte 
kn narcdowego. W Niemczech wypad 
2 i .pół raza więcej, w Anglji 5 razy, 
razy 


: więcej. | 


—— 
PRZEDSTAWICIELE POL. PRZEMY” 
SŁU WĘGLOWEGO W LONDYNIE. 

Londyn, 9 stycznia. (PAT) Bawią* 
cy tu przedstawiciele polskiego prze 
mysłu węglowego podejmowani byt 
wczoraj obiadem przed przedstawicieli 
centralnego slowarzyszenia handlowtes 
go przemysłu węglowego. Dziś deegla=+ 
ci obu tsron przystąpili do dyskusji 
nad sprawą ustalenia węgla, ekspor* 
lowarego do portów skandynawskich. 
W najbliższych dniach delegaci polscy: 
odbędą w tej sprawie konferencje z de 
legatami wszystkich ośrodków angieli 
skiego eksportu węglowego. Narady; 
dzisiejsze będą miały dla przyszłej 
konferencji rozszerzonej bezsprzecz 
nie znaczenie poważne. 

R Z 
g 
SKŁAD DELEGACJI ANGIELSKIEJ 
NA KONFERENCJĘ MORSKĄ. 

Londyn, 9 stycznia. (PAT) Agencja 
Reutera podaje następujący skład àe- 
legacji angielskiej na konferencję mor 
ską: Premjer Macdonald, minister 
spraw zagranicznych Henderson, se 
krelarz stanu dla Indji Wedgoodbenmt 
i pierwszy lord admiralicji. Prócz tes 
go 16 delegatów i rzeczoznawców oraź 
14 osób stanowiacych sekretarjat; o- 
gółem w skład delegacji wchodzi 34 
osób. f 

nna moe 
PRZEDSTAWICIELE LITWY W GE" 
NEWIE. 

Kowno, 9 stycznia. (PAT) Na sesji 
Rady LigieNarodów w Genewie, roz- 
poczynającej się dnia 13 bm. Litwę re* 
prezentować będą: minister spraw za 
granicznych Zaunis i przedstawiciel 
Litwy w Paryżu Klimas. 

——0— 
CZY DOTRZYMAJĄ PRZYRZE- 
CZENIA. 

Warszawa 9. stycznia. (PAT.) 
wyniku konferencji mieszanej pol- 
sko - sowjeckiej, odbytej w miejsco: 
wości Kukowice, władze sowjeckie 
przyrzekły ukrócić samowolę żołnie* 
rzy sowjeckich, wywołujących stale 
incydenty graniczne. 

—— 

FALA UPAŁÓW W BRAZYUJI. 

N. Jork, 9. stycznia (PAT) Według d^ 
niesień z Rio de Janeiro, miasto nawie 
dziła fala upałów. Temperatura wyuo 
97 st. Farenheita w cieniu. W mieścił 
daje się odczuwać brak wody. Do myc 
i kąpieli używana jest wyłącznie wodi 
merska, a posiadane zapasy wody slot 
kiej zachowywane są tylko do picia 
przygotowania potraw. i 
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Skandal, który kompromi- 
tuje nas zagranicą: 


zdradz 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. stycznia 1980. 


HIS TORJ 
nego telefonogramu 
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Wyjaśnienie sensacyjnej afery politycznej w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 
Pok). Wczoraj późnym wieczorem 
0 wiadomości kół politycznych do- 
| u informacje, że 
pit ROZMOWA TELEFONICZNA 
e KIEJ WAGI PAŃSTWOWEJ, 
Sch dęgy i MaCZENY dotychczas spo- 
wa tała się do wiadomości ośób 

z. SM i niepowołanych. 
mano jzglgdu na spóźnioną porę Ko- 
A ui eut Wasz nzyskał dopiero! nad 
diie ' Pozytywne informacje, stwier- 
ny W lakt Powyższy. Także zbliżo- 
wami dac = dzisiejszy „Ekspress Po- 

Y zawiera potwierdzenie powyż- 


zych niezw Jkl E Š 
macyj ykle sensacyjnych infor- 


AG Ra mianowicie z miarodaj- 
doszło, = že do wiadomości rządu 
RA) NICA I BEZPIECZEŃSTWO 
wę. RMACYJ TELEFONICZNYCH 
Paústwie polskiem znajduje się pod 


9. stycznia. Godz. 4-ta | znakiem zapytania. Gdy sfery powo- 


łane otrzymały wiadomość, że bardzo 
ważna państwowa rozmowa telefo» 
niczna stała się dla osób zupełnie nie 
powołanych wiałomą, rozpoczęto na 
polecenie władz wyższych 
ENERGICZNE ŚLEDZTWO. 

Władze sądowe postanowiły przystą- 
pić z całą energją do wykrycia win- 
nych tej niedyskrecji i zbadać, jak się 
wogóle przedstawia gwarancja tajemni 
cy rozmów telefonicznych. 

W ciągu dnia wczorajszego kiero- 
wnik Min. sprawiedliwości p. Dutkie- 
wicz w porczumienin z kompetentny- 
mi ministrami resortowymi polecił 

PRZEPROWADZENIE ŚLEDZTWA 
sędziemu śledczemu do spraw wyjątko- 
wej wagi p. Luksenbnrgowi. 

Pierwsze kroki śledztwa sędziego 
Luksenburga otoczone są oczywiście 


NAJŚCIŚLEJSZĄ TAJEMNICĄ. 


dbrzymie wrażenie w kołach politycznych 


z 
Fr. siej, w powyższej formie 
wo wywołało oczywiście w ko- 
ach politycznych 
m OLBRZYMIE WRAŻENIE. 
A ulega wątpliwości, że ujawniona 
öga Rodałnchu telefonicznego 
ZNA TAJEMNICA PAŃSTWOWA 
Postądąć musi szczególne znaczenie 
1 wagę. 
; Ekspress Poranny" w komenta- 
e Powyższych informacyj stwierdza, 
€ W Prowadzcnem śledztwie chodzi 
wąedewsżystkiem o ustalenie możli- 
ma istnienia stacji podsłuchowej, 
m2] zksdzmiof urządzeń podsłuchów 
mą. g5rch przez organizacyjne 
i Oczywiście największe zacie 
$ a budzić muszą wyniki śladz- 
ai s Gdzie znajduje się urządzenie sta- 
Bedsłuchowej i jakie to 
mogte GANIZACIJE PRYWATNE 
aei drogą podsłuchów telefonicz- 
sa >. dszychi osobistości pañ- 
a obywać czy użytkować najwa- 
al. iemnice państwowe. 
dia Lp Przypomnieć, że Konstytn- 
ilo tej gwarantuje także obywa- 
czną i a ze pocztowo - telegrafi- 
„Tajemnica yz stytuchi postanawia: 
może być a istów i korespondencyj 
e, Aruszona tylko w wypad- 
kuł zaś 124 K Wh, się. 
cz CE Konstytucji głosi, że cza- 
vh A praw obywatelskich, 
dzić może tylko py jePondencji owi 
lenie Prezydenta BR s ; „il 


PODCZAS WOJNY, 


obywatelskich. Niema mowy o komu- 
nikacji telefonicznej, ale jest kwestją 
bezsporną, że telefony stanowią isto- 
tną część składową komunikacji pocz- 
łowej. Stwierdza to wyraźnie ustawa 
© pocztach z r. 1924, która gwarantu- 


——n W A A 
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je nadło tajemnicę rozmów telefonicz- 
nych lokalnych i międzymiastowych. 
Wszelkie zatem nie oparte na przepi- 


sach prawa naruszenie tajemnicy Troz- 
mów telefonicznych jest 
KARYGODNĘM NADUŻYCIEM. 


Ujęty winowajca. 


Warszawa, 9. styczmia. (Z). Śledz- 
two prowadzone jprzez sędziego śled- 
czego do spraw nadzwyczajnej wagi 
Luksemburga, zatoczyło szerokie krę- 
gi. Sprawa dotyczy ogłoszenia telefono- 
gramu, wysłanego z polecenia premje- 


zydjżum Rady Min. do pałacu w Spale 
i odebrany został przez jednego z ad- 
jałantów. Sędzia śledczy Luksemburg 
zawezwał dziś rano współpracownika 
Agencji Wschodniej Jama Seinfelda, 
Po kiikugodzinnem przesłuchaniu Sein- 


ra Bartla do p. Frezydenta Rzplitej w | feld zosłał aresztowany. 


Spale. Telelonogram ten nadano z Pre- 


Rola p. Jana Seinfe da. 


TAJNE BIULETYNY ROZSY ŁAŁ W KOPERTACH A. W. 


Warszawa, 9. styczmia. (Z). Aresz- 
towanie Scimielda "wywołało wielkie 
wrażenie w kołach politycznych. Sein- 
feld, który nie był członkiem zrzeszeń 
dziennikarskich, wciskał się zwłaszcza 
w ostatnich czasach w koła politycz- 
ne. Przed kilku miesiącami rozpoczął 
on wydawanie tajnego biuletynu, któ- 
ry był rozsyłany w kopertach A. W. 
za opłatą do rozmaitych osobistości 
światła gospodarczego i politycznego. 

Władze bczpieczeństwa 4uż przed 
"kilku tygodniami wpadły na trop tej 


afery i ujawniły semsacyjne szczegóły, 
dotyczące tajnych biuletynów. W biu- 
lectynach tych, redagowanych w for- 
mie sensacyjnej, podawano prawdziwe 
i nieprawdziwe, ale niezwykle sensa- 
cyjne szczegóły rozmaitych narad poli- 
tycznych w sferach najwyższych. 

Seinfeld bywał codziennym gościem 
w kawiarni Euronejskiej, która, zwła- 
sze:za w okresie przesilenia rządowego 
— jak wiadomo — odgrywała wybit- 
ną rolę jako centrum politycznych na- 
rad rozmaitych osobistości. 


za trzydzieści złotych... 
Dalsze szczegóły afery warszawskiej. 


Warszawa, 9 stycznia. (Z) Ogólne 
zainteresowanie budzi oczywiście kwe 
stja lcchnicznego przejęcia doniosłej 
wagi treści telefonogramu, wysłanego 
do P. Prezydenta. Prasa dzisiejsza po- 
dajc obszerny materjal faktyczny hi- 
storji t. zw. stacji podsłuchowej, która 
istniała przed kilku laly i — jak Czy- 
telnicy „Gazety Porannej* sobie przy 
pominają — została opieczętowana i 
skasowana przez ówczesnego Min. 
poczł i tel. p. Miedzińskiego, klóry Z 
trybuny sejmowej wiadomość tę ofi- 
cjalnie zakomunikował. Do czynni- 
ków miarodajnych napływały dzisiaj 
zapylania, czy istnieje w dalszym cią- 
on stacja podsłuchowa, czy jest mo- 
żliwe, że przez osoby prywatne zosta- 
ła ona zorganizowana. 

Na pytanie lo prasa popołudniowa 
odpowiada, że jest to zupełnie wyklu- 
czone. Zorganizowanie stacji podsłu- 
chowej byłoby możliwe tylko w poro- 
zumienin bądź z zarządem telefonów, 
bądź też ze stacją międzymiastową. 

Sędzią śeldczy Luksemburg pro- 
wadził śledztwo przez calą noc i cały 
dzień dzisiejszy. Aresztowanie Sein- 
felda odbyło się wśród okoliczności 
niezmiernie charakterystycznych. — 
Oto dziś rano do sędziego śledczego 
Luksemburga zoslał wezwany również 
współpracownik „Placówki“ p. Harten 
(Henryk Spiegel). Sędzia Luksemburg 
ukazując Hartenowi egzemplarz dri- 
kowanego na maszynie na cienintkiej 


| 


„denlem Rzplitej, oświadczył, że 


bibnłce ponłnego komunikatu, w kló- 
rym była przytcęzona Ireść rozmowy 
między Premjerem Bartlem, desygno- 
wanym wówczas na Premjera a Prezy- 
we- 
dłng zeznań Seinfelda, Harten ma być 
redaktorem i wydawcą owego komuni- 
katu i dodał przyłem, że ów Seinfeld 
w zeznaniach swych stwierdził, że 
komunikat destał od p. Hartera. Nic- 
zwloczna konirontacja p. Hartena z 
Seinfeldem ujawniła fałszywe zezna- 
nia Seinfelda, który widząc się w sy- 
vuąacji bez wyjścia, usiłował w ostat- 
niej chwili zrzucić winę na wspól- 
pracownika „Placówki“. Scinfeld ze- 
znał, że Harten niema z tem nic wspól 


| 


nego i że on był antorem owego komu: 
nikatu. Wobec takiego obrotu sprawy, 
Harter został natychmiast zwołniio- 
ny, Seinfelda zaś aresztowano. Sein- 
feld zeznał, że wydawany komunikat 
tajny sprzedał m. i. za 30 zł. pewnej 
urzędniczce Min. pracy i opieki społ. 


SZCZEGÓŁY ŚLEDZTWA NIE STA- 
NOWIĄ JUŹ TAJEMNICY. 

Warszawa, 9 stycznia. (Z) Zapyta- 
ny przez dziennikarzy sędzia śledczy 
Luksemburg, czy można ogłosić szcze 
góły śledziwa, oświadczył, że nie wi- 
dzi obecnie żadnych przeszkód ze 
względu na to, że autor komunikatu 
jest już znany i aresztowany. 


Z nitki do kłębka. 


SEINFELD REDAGOWAŁ KOMUNIKAT NA POLECENIE DYREKTORA 
A. W. P. SZO ZEPANIKA. 


Warszawa, 9 stycznia. (Z) Z poin- 
formowanego źródła korespondent 
Wasz otrzymał następujące informa- 
cje: Od dłuższego czasu uwagę władz 
bezpieczeństwa zwracał kursujący, 
zwłaszczą w slerach dziennikarskich, 
„olitycznych i bankowych poufny ko- 
mnnikat, omawiający różne zagadnie- 
nia zupełnie dowolnie i niezgodnie z 
prawdą. W dniu 28 grudnia 1929 w 
owym komunikacie poufnym ukazał 
się meldunek o rozmowie, jaką w dniu 


| 


27 grudnia o godz. 9 wieczorem pro- 
wadzono między Zamkiem w War: 
szawie a pałacem w Spale o wyniką 
misji prof. dra Bartla, tworzącego 
rząd. Meldunek ten zosta? w komunij 
kacie 
złośliwie słałszowany. 

Sędzia do spraw szczególnej wagi, P- 
Luksemburg, który powołany został 
do prowadzenia śledztwa w tej spra- 
wie, otrzymał rzeczowy materjał, sts- 
nowiący, że wiadomość 0 roznto: 
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między Zamkiem a Śpałą została zdo- 
byta na drodze podsłuchu telefonicz= 
nego. Najbliższe dni wykażą, w jaki 
sposób podsłuch ten został dokonany, 
Aresztowany jako podejrzany o współ 
mdział w calej powyższej sprawie 
Seinfield podczas przesłuchania wstęp- 
nego zeznał, iż zajmował się redago- 
waniem wspomnianego powyżej Ko- 
mnunikatn poufnego na skntek polece- 


„GAZETA PORAnNAa” z dnia 11. stycznia 1930. 


Dowiadujemy się ponadto, że Sełn- 
feld był nieoficjalnym współpracowni= 
kiem tygodnika „Placówki“, do Syn- 
åykatu dziennikarzy nigdy nia mals- 
żał, ale — jak nas informują — mimo 
to otrzymał niedawno z kancelarji sej 
mowej kartę wstępu do Sejmu z pra- 
wem wolnej cyrkulacji po całym gma 
chu wbrew głosom protestu ze strony 
zarządu Klubu Sprawozdawców Par- 


nia naczelnego dyrektora Agencji | lamentarnych. 


W scodniej, Szczepanika. 


premier Bartel u Marszałka Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 9. stycznia (Z) Dziś c g.  dzinna konferencję z Marsz. Piłsudsiiim 
wpół do 6. Premjer Bartel odbył półgo- | w Bełwederze. 


Min. Boerner o aferze potskichowej. 


ROZMOWA Z KORESPONDENTEM „GAZETY PORANNEJ“, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 9. stycznia. (Z) W związku z wiadomościami o podsłu- 
chaniu urzędowej rozmowy telefonicznej przez czynniki niepowołane, 
zwrócił się Wasz Korespondent do p. Ministra poczt i tel. inż. Boernera 
z prośbą o udzielenie informacji w tej sprawie. P. min. Boerner oświad- 
czył: „Jak panu wiadomo, dochodze nie w tej sprawie jest w toku, więe 
bliższych szezegółów komunikować panu nie mogę. Mogę panu powiedzieć 
tylko jedno, że ze swej strony powołałem komisję techniczną, która ma 
służyć panu sędziemu śledczemu przy prowadzeniu dochodzenia, wyma- 
gającego szczególnej znajomości urządzeń telefonicznych. Komisja ta pra- 
cę już rozpoczęła i mam nadzieję, że przyczyni się ze swej strony do 
wyjaśnienia sprawy. 


Lwów, 10. stycznia. 
Otrzymaliśmy następujący komunikat 
z prośbą o umieszczenie: 
Wobec ukazania się w niektórych pi- 
smach informacji, jakoby aresztow:'y w 
sprawie znanego podsłuchu p. 3%inf»ld 


i nie rozpowszechnia. Biuletyny prasowe 
z firmą AW. są znane w redaścjaca i 
nikt bez sprawdzenia źródła niema pra- 
wa podawać o Ajencji Wschodniej nie- 
ścisiych wiadomości. Jak pozatem op'ól- 
nie wiadomo, dła informowania prasy 


rozpowszechniał „zakonspirowane, niele- 
galne biuletyny Ajencji Wschodniej” — 
Ajercja Wschodnia komunikuje, że żad- 
nycl: biuletynów nielegalnych nie wydaje 


AW. korzysta ze znanych i dostępnych 
źródeł urzędowych i prywatnych. 
Ajencja Wsehodnia. 
NJ 


Pozostawione bez dozoru dzieci 


SPOWODOWAŁY POŻAR I TYLKO SZCZĘŚLIWYM ZBIEGIEM OKOLICZ- 
NOŚCI ZOSTAŁY URATOWANE. 

Lwów, 10. stycznia. dzi, którzy wyważyli drzwi, wydobyli 

(—). Już niejednokrotnie pozosta- | dzieci, a następnie zaalarmowali straż 

wianie nieletnich (dzieci bez dozoru, | pożamą. Straż po przybyciu ogień u- 

doprowadzało do strasznej tragedji. — | gasiła. Gdyby nie rychła interwencja 


Przypomnijmy jedną z największych | sąsiadów, bylibyśmy mieli ponurą 
katastrof, która wydarzyła się przed | tragedję, wywołaną miedbalstwem ze 


strony matki, która byłaby sama przy- 
czyną swojego nieszczęścia. 


EWĘ = "NOSZE | a 5" ST a 
PLANTACJA WINOGRON POD 


Lrzema laty . przy ul. Gródeckiej 38 i 
pochłonęła ofiary w życiu dwojga ma. 
łych dzieci. Tragedja ta została spo- 
wodowana nievstrożnością małki, któ- 
ra w okresie nuskich świąt wyszła z 


mieszkania do sklepu i pozostawiła w 
mieszkaniu dwoje nieletnich dzieci, a 
drzwi zamknęła na klucz. — Jedno z 
dzieci bawiąc się koło kuchni, wyrza- 
cilo z niej żarżące się węgle, które 
spowodowały pożar, w następstwie 
którego dzieci żywcem spłonęły. 
Omal że podobna 'tragedja nie ro- 
zegrała się wczoraj popołudniu przy ul. 
Sokoła 3. Dozorczyni tego domu Anna 
Biłyk o 12 w południe wyszła z domu 
do sklepu i również pozostawiła dwoje 
nieletnich dzieci w mieszkaniu, zamy: 
kając je na klucz. Podczas chwilowej 
nieobecności matki jedno z dzieci za- 
świeociło świeczkę na drzewku, tak, że 
świeczka spadła, a od płomienia jej 
zajęła się pościel na kanapie, następ- 
nie kanapa i inne meble. Na szczęście 
w samą porę pożar zauważyli sąsie- 


CZORTKOWEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9. stycznia (st) W połu- 
dniowo-wschodnim zakątku Podola pod 
Czortkowem, została założona wielka 
plantacja winogron. Ponieważ klimat tej 
okclicy jest bardzo łagodny, można się 
spodziewać wielkiego zbioru polskich wi- 
nogron już w roku przyszłym. 
mJ m 
KATASTROFALNY POŻAR. 
Dalhousie (Kanada) 9. stycznia. 
(PAT.) Pożar zniszczył tu 14-cie bu- 
dynków. W czasie próby wysadzenia 
dynamitem sąsiednich zabudowań, w 
celu zlokalizowania pożaru, 6-ciu łu- 
dzi odniosło rany. Szkody materjalne 
obliczają na pół miljona dolarów. 
== 


| 
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U Marsz. Piłsudskiego 


a m, 


BAWIŁA DEPUTACJA ZAGŁĘBIA BORYSŁAWSKIEGO., j 


(Telefonem od naszego korespondenta ) f 
kowi dyplom obywatelstwa honoro- 
wego miast Drohobycza, Borysławza, 


Warszawa, 9 stycznia. (Z) W dniu 
9 bm. o godz. 5 popołudniu przyjął P. 
Marsz. Piłsudski w asystencji pułk. 
Becka w Belwederze depntaącję Zagłę- 


Tnatanowie oraz powiatu drohobyckie 
go. P. Marszałek zaszczycił przyby- f 


bia borysławskiego, prowadzoną przez 
starostę Porębalskiego i posła dra Woj- 
ciechowskiego. W deputacji wzięli u- 
dział inż. Machnicki, burmistrz Bory- 
sławia, imż. Reutt, burmistrz Droho- 
bycza, dr. Tannenbaum, zastępca bur- 
mistrza z Drohobycza, inż. Leniewski, 
bunmistrz Tustanowic, Kazimierz Ro- 
stowski, komisarz gminy Mraźnica i 
Józef Krzewiecki, komisarz gminy Hu- 
bicze. Deputacja wręczyła P. Marszał 


Tajemnica przystanku tramwajowego. 


ZAGADKOWY PAKIET A KŁOPOTY P. SILBERSCHLAGA. 


Lwów, 10 stycznia. 

(—) Sędzia radca Szulisławski roz- 
patrywał wczoraj sprawę Mojżesza 
Silberschlaga, posądzonego o kradziez 
pakunku, zawierającego pończochy, 
warlości 270 zł. na szkodę Miny Gel- 
ber. (Kradzież la zoslała  popełniona 
koło przystanku tramwajowego, naprze 
ciw Teatru Wielkiego. Jak twierdzi 
oskarżony Silberschlag, dnia tego znaj 
dował się przypadkiem w bramie re- 
alności przy ul. Zamarstynowskiej 36 
igdy łam na kogoś czekał, naraz zja- 
wiło się jakichś dwóch osobników, 
którzy potrącili go, a gdy wybiegli, 
ujrzał w bramie jakiś pakiet. Namyślał 
się, co z tem zrobić i doszedł do prze- 
konania, że ponieważ mogą go złodzie« 
je ukraść, trzeba się nim zaopiekować, 
tembardziej, że przypuszczał, że może 
w pakiecie tym znajduje się porzucone 


łych kiłkuminutową rozmową, wyra- 


żając swoje zadowolenie z przyjazdu 
delegatów tej ziemi, która jest mu ró- 


mnie droga jak inne ziemie kresowe 


z Wilnem i Śląskiem na czele, poczem 1 


rozmawiał kolejno z burm. Machnic- 
kim, w którym przypomniał sobie da- 
wnego oficera legionów z przed 15 lat, 
ze starostą Porębalskim i innymi. Po 
wręczeniu artystycznie wykonanego 
albumu, deputacja opuściła Belweder 


Policja, poszukując sprawcy kra- 
dzieży, wpadła do mieszkania jego 
brata Zellermajera w chwili właśnie, 
gdy Silberschlag Jeszcze z jakimś o- 
sobnikiem zajęci byli rozwijaniem 
pakunku. Towarzysz Silberschlaga na 
widok posterunkowego zbiegł, zaś sam 
Silberschlag począł posterunkowemu 
stawiać opór. Zapytany na wczoraj- 
szej rozprawie, dlaczego zaatakował 
posterunkowego, odpowiedział p. Sil- 
berschlag: „Panie radco, przysięgam, 


MUKS ZEE PER R 


"= 


C Gua "ML 


że jeżeli pan posterunkowy zezna pod 
przysięgą, że mój jeden, palec był na ` 


nim, to ja dam sobie głowę obciąć". 
Ponieważ przewód sądowy nie wyka- 
zał, by oskarżony dopuścił się tej kra- 
dzieży, przeto sędzia od zarzntu kra- 
dzieży go uwolnił, a jedynie zasądzi! 
za obrazę posterunkowego w słnżbieł 
ma 4 dni aresztu. 


dziecko. 


Strzały na Dworcu Głównym 


JAKO WYNIK SPRZECZKI MIĘDZY URZĘDNIKIEM KOLEJOWYM A ŚMIE. 
CIARZEM. 


4 
Lwów, 10. stycznia. 


(—). Zagadkowa scena rozegrała 
się wczoraj na dworcu głównym. Oto 
z miewyjaśnionej na razie przyczyny 
powstała awantura między śmiecia- 
rzem Juljanem Bartolenim, zam. w 
Lewandówce, a Marjanem Czerniaw- 
skim, urzędnikiem kolejowym, zam. 


ARCYBISKUPI I BISKUPI ITALSCY 
SENATORAMI KRÓLESTWA. 
Citta del Vaticano, 9 stycznia. (PAT) 
Dowiadujemy się z miarodajnych źró- 
deł, że J. K. M. Wiktor Emannel mia- 
nuje przy najbliższej okazji kilku wy- 


przy ul. Łyczakowskiaj. W czasie 'tej 
awantury padły trzy strzały rewolwe= 
rowe, z których jeden zranił Bartoie- 
niego w lewą rękę, a drugi w lewą no- 
gę powyżej kolana. Bartoleniego po za- 
opatrzeniu go przez Pogotowie pozo- 
stawiono opiece domowej. Dochodzenią 
prowadzi policja. 


CŁO NA SALETRĘ CHILIJSKĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa 9. stycznia. (Z) Komi- 
sja skarbowa pod przewodnictwem 
posła Krzyżanowskiego (BB) rozwa- 
żała dziś wniosek 6 zniesienie eła na 


saletrę chilijską. W dyskusji przema- 
wiał Min. przem. i handlu inż. Kwiat- 
kowski. Postanowiono przed po- 
wzięciem decyzji zasięgnąć opinji ko- 
misji rolnej. 


bitniejszych arcybiskupów ż biskupów 
italskich senatorami Królestwa. Za- 
chodzi logiczne pytanie, czy kardyna- 
łowie Włosi mogą być senatorami — 
Informują nas w tej sprawie, że acz- 


kolwiek wszyscy «złonkowie Święte- oe Lo] 
ko Kolegium, rezydujący w Rzymie, | RADJOGRAFICZNA KOMUNIKACJA 
są obywatelami państwa papieskiego, OBRAZOWA 


a więc pozbawieni są jednego z naj- 


bardziej podstawowych warunków Londyn, 9. stycznia. (AW). Nastą- 
możnościc wejścia do senatu, to jed- ! piło tu oficjalne otwarcie radjograticz- 
nak kardynałowie arcybiskupowie dje- | nej kommnikacji obrazowej systemu 
cezji italskich będą mogli zostać se- | Carolusa między Anglją a Niemcami. 


Niemiecki minister poczt przesłał am- 
gielskiemu swą fotografję z poedrowie. 
niami, na co minister angialski odpo- 
wiedział w podobny sposób. W naj- 
bliższym czasie ma być otwarte radjo- 
graficzne przekazywanie  iotografij 
miedzy Praqą a Rerlmem, 


natorami. Mówi się na razie o miano- 
waniu kardynała Maffi'ego, arcybisknu= 
pa Pizy oraz kardynała Schustra, ar- 
cybiskupa Mediolanu, który jest pierw 
szym kardynałem, jaki złożył przy- 
sięgę wierności w ręce króla Wikto- 
ra Emanuela. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. stycznia 1930. 


K aei 
onkurs karnawałowy „Gazety Porannej'. 


artystycznie 


Re. Lwów, 10. stycznia. 
a ziewiętnastka! Oto cyfra, którą 
opo n w dniu dzisiejszym liczba 
wał szonych premij konkursu karna- 

ać „Gazety Porannej*. 

ý Oroną naszej akcji konkursowej 
Jest, rzecz jasna, 

pierwsza premi 

d y ja, 

aAA której osnuwają się najpięk- 
dzie ao zenia i najśmielsze na- 
ae. zytelniczek „Gazety Poran- 


Mord Przepiękny błękitny lis, 

kach © wsze i we wszystkich warun- 

bę E najwytworniejszą ozdo- 

toalet JU — równie na miejscu do 
Y wieczorowej, jako entróe ba- 


lowe jak d i 
t ulicę, o eleganckiego kompletu 


Ofiarowanie j 

ę “aniem tego wspaniałego 
R. na konkurs karnawałowy „Gaz. 
A nnej“ uczyniła znana zaszczytnie 
mawia S. Tisch przy ul. Het- 
wL w l. 20, prawdziwie wielki 
TA ra 
wde i - 

4 pierwszorzędny ma 


Ta z Czytelniczek „Gazety Poran- 


ragni 


go Konkursu. 


nej“ która otrzyma drugą nagrodę, o- 
fidrowaną także przez wyżej wymie- 
nioną firmę, to jest eollier z prawdzi- 
wych tchórzy, wyjdzie również w peł- 
nem tego słowa znaczeniu, jako 
triumfatorka z turnieju konkurso- 
wego 

ni to — obok królowej — pierwsza 
dama dworu. 

A w dniu wczorajszym poznały- 
ście Miłe Czytelniczki dalszy poczet 
cennych nagród. Premje 3-cia do 
14-tej stanowią 

prześliczne kombinacje jedwabne 

w najwytworniejszem wykonaniu, 0- 
fiarowane na nasz konkurs karnawa- 
łowy przez pierwszorzędna, posiada- 
iącą od dziesiątek lat pełne uznanie 
publiczności, firmę artykułów bic- 
liźnianych M. Beyer i Ska przy ul. 
Legjonów l. 1. 

Przyjrzyjcie się Miłe Panie 

wspaniałym wystawom firmy 

M. Beyer. 

Cały ten wykWwint, jaki Was olśniewa 
z poza lustrzanych szyb, znajdziecie 
urzeczywistniony w wytwornych kom 
binacjach, przeznaczonych na premje 


Zuthwały zamach morde:czy 


POCZTOWEGO. 


NA POSŁAŃCA 
. Lwów, 10 stycznia. 
i: —) Onegdaj w powiecie brzozow- 
się wydarzył się fakt niebywale 
SDE cj usiłowanego morderstwa 
m owego na osobie posłańca pocz- 
x eio który cudem wprost uszedł 
yciem. 
na piski Józef Tag, liczący lat 
| osi w Wesołej, (powiat 
Pa Spotkawszy na drodze po- 
Sen, a foao, Karola Korzydłę, 
Gdy saa, szedł w kierunku domu. 
był teg i i się w lesie, naraz wydo- 
a wer i oddał do Korzydły 3 
go cieżko w kark. Cięż- 
rzydło stracił przytom- 
ł na ziemię. Tag będąc 
Y, że Korzydło już nie żyje, 
E do Pobliskiego lasu i u- 
An m przykrywając 
torby Forda a po zrabowaniu mu 
ki podzfpiya Eb zawierającej przesył- 
nastu minu. egl. Po AES = 
przytomności ; |= i 
me zaklada Przyczołgał się na dro 


Na podstawie 
"ządzono Pościg z, 


rewolweru w skroń, | 
lac 

tylko lekkie zranienie, T 

A policję, nie dał E 

nień, symulniąe umysłowo ok 


Taga wraz z rewolwerem i dowodami 
życiowymi odstawiono do dyspozycji 
Prokuratora w Sanoku, zaś Korzydło, 
którego stan jest groźny, pozostaje w le 
czeniu w szpitalu w Rzeszowie. 


List otwarty i 


API wykonana swoją pod 
ękiitny lis, collier z tchórzy, tuzin jedwabnych kombi- 
go cyl i pięć bonów na zdjęcia fotograficzne w art. Zakia- 
zie fotogr. Hiennera -- oto dziewiętnaście premij nasze- 


sbizne ? 


konkursowe. Najdelikatniejsze koron 
ki, najkunsztowniejsze hafty ręczne i 
maszynowe, najlepszy materjał w naj 
piękniej dobranych kolorach. 
A więc już doszliśmy do czternastu 

premij. 

I oto znowu odchyla się zasłona! 

Dalszych pięć laureatek konkur- 
sowych czeka równie miła niespo- 
dzianka, dzięki przystąpieniu do na- 


Str. 7 


szej akcji konkursowej Artystyczne- 
go Zakładu Fotograficznego Hennera 
(właściciel Marcin Jaeger) ul. Koral- 
nicka |. 4. 

Widzę już niezwykłe zaintereso- 
wanie w Waszych oczach, Miłe Czy- 
telniczki! Bo wszak wiadomo po- 
wszechnie, że zdjęcia wykonywane 
w tem atelier fotograficznem równają 
się portretom, mają wartość dzieł 
sztuki. 

I oto właśnie ten Zakład art. fot. 
ofiarowuje na nasz konkurs 

5 bonów. 
Każdy bon zaś uprawnia do otrzyma- 
nia pół tuzina artystycznych zdjęć ga- 
binetowych w dwóch pozycjach. 

To jest tajemnica premij od 

piętnastu do dziewiętnastu. 

W najbliższych dniach dowiecie 
się Miłe Czytelniczki, o dalszych, 
równie atrakcyjnych nagrodach, zaś 
już w dniu 16. bm. we czwartek wraz 


" z ogłoszeniem pełnej listy premij, u- 


każe się w „Gazecie Porannej* pierw 
szy kupon naszego wielkiego konkur- 
su karnawałowego! 


Min. Czerwińsk 


I WEŹMIE UDZIAŁ W AKADEMJI, 


IrZYDYWA 


POŚWIĘCONEJ. ZAGADNIENIOM 


(0 LWOWA 


OŚWIA; TOWYM. 


Lwów, 10 stycznia. 

(—) Jak się dowiadujemy, dnia 12 
slycznia przybywa do Lwowa mini- 
ster oświaty dr. Czerwiński i weźmie 


udział w Akademji poświęconej zaga- 
dnieniom oświatowym. Referat głów- 
ny wygłosi posłanka p. Jaworska. 


| | [| pa : 
Przelazdzka karawanem. 
W JAKI SPOSÓB MĄŻ SK ARCIŁ PŁOCHĄ ŻONĘ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 9. stycznia. (st) Do dy- 
rekcji towarzystwa samochodów po- 
grzebowych w Warszawie zwrócił się 
ktoś telefonicznie: 

— Proszę zajechać pod bramę nr. 
32 przy ul. Świętojerskiej eelem prze 
wiezienia zwłok na cmentarz ży- 
dowski. 

Do szofera podszedł jakiś 
który oświadczył mu: 

— Proszę pana, 


jego skutki. 


Pan, 


postanowiliśmy 


ARESZTOWANIE URZĘDNIKA KOLEJOWEGO ZA WYŁUDZANIE PIENIĘ- 
DZY POD POZOREM WYROBIENIA POSADY. 


Lwów, 10. styczmia. 

(—.W swoim czasie w „Dzienniku 
Ludowym“ pojawił się Kat pewnej 
wdowy po kolejarzu z Żółkwi, w któ- 
rym publicznie oskarżyła urzędnika 
kolejowego  Eugenjnsza Schónthalera, 
zam. przy ul. Dekerta 21. o to, że Wy- 
łudził od niej kwotę 400 zł. pod pozo- 
rem, że wyrobi jej córce posadę przy 
kołeji i posady nie wyrobił, zaś pie- 
niędzy nie chciał zwrócić. Treścią te- 
go listu otwartego zajął się osobiście 
prezes Dyrekcji kolejowej  Prachtel- 
Morawiański i w kilka dni później za- 
wiadomił prasę, że treść tego listu by- 
ła zgodna z prawdą i wyłoczył Schön- 
thalerowi |iochodzenia dyscyplinarme. 
Równolegle z dochodzeniami dyscy- 
plinarnemi, ze względu na charakter 
karny tej sprawy, podjęły dochodzenia 
organy policyjne, a w toku licznych 
przesłuchań wyszły na jaw liczne nad- 
użycia Schdnthalera, polegające nie- 
tylko na wyłudzaniu różnych kwot 
pod tytułem przyrzekania posad, ale 
też na oszustwach przez wyłudzanie 


weksli, jako kaucje na różne dostawy 
itd. W wyniku tych dochodzeń wezo- 
raj Schóntkałerą aresztowano i od- 
stawiono do dyspozycji sędziego śled- 
czego. Bliższe szczegóły taj afery po- 
damy jutro. 


Oddaj mi meble! 


zwłoki pozostawić jeszcze do jutra. 
Ponieważ jednak teraz muszę z żoną 
pojechać na cmentarz, niech pan nas 
zawiezie, a ja zapłacę całą należność. 

Do samochodu podeszła jakaś ko- 
bieta i wsiadła wraz z owym męż- 
czyzną do samochodu. Szofer dosły- 
szał tylko okrzyk. Samochód ruszył. 
Kiedy dojechano do cmentarza, pasa: 
żerowie, opuścili auto. 

— Jechaliśmy karawanem — o0- 
dezwał się mężczyzna — tym właśnie 
samochodem na to samo miejsce za- 
jedziesz, jeżeli nie skończysz tych a- 
morów z Bernardem. 

Kobieta padła nieprzytomna na 
bruk. Przerażony mąż zawołał tak- 
sówkę i pośpiesznie zawiózł zeme 
dlona żonę do domu. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


WOŁA P. JETTI SZAPIRA POD ADRESEM P. JÓZEFA TEITELBAUMA. 


Lwów 10. stycznia. 
(—) Ciekawe doniesienie wpły- 
nęło wczoraj do Komisarjatu IT., a 
będące niewatpliwie wynikiem walk 
0 mieszkanie, a zarazem dowodem 


już niejednokrotnie podnoszonych 
przez nas faktów nieludzkiego 
wprost postępowania niektórych 


właścicieli reałności. Oto Jetti Szapi- 
ra, zam. przy ul. św. Anny 17 donio- 
sła policji, że onegdaj Józef Teitel- 
baum, właściciel realności przy ul. 
Alembeków 8, pod nieobecność brata 
donoszącej Samuela Szapiry, rozbił 


drzwi jego mieszkania i skradł 2 łóż- 
ka, 2 szafy, 2 szatki noene, psychę, 
stół, krzesło, 4 obrusy, 2 pierzyny, 2 
poduszki oraz bieliznę damską i mę- 
ską, wartości 3.000 zł. — Jednem 
słowem skradł mu całą zawartość 
mieszkania. Oczywiście, że doniesie- 
nie o kradzieży wygląda nieprawdo- 
podobnie, raczej przypuścić należy, 
że „sympatyczny“ ten gospodarz, 
chcące się w jakiś sposób lokatora po- 
zbyć, wyniósł mu rzeczy z mieszka- 
nia i gdzieś je ukrył. Policja prowa- 
dzi w tej sprawie dochodzenia. 


Str. B 


Znowu Katarzyna Ii. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. stycznia 1930. 


Anegdoty o skąpstwie Szkotów. 


LEGENDARNY KRAJ SKNERSTWA. 


TYM RAZEM W KOMEDII 


Lwów, 10 stycznia. 

(=) Alfred Savoir, dobrze znany 
w Polsce z licznych komedji, wysta- 
wianych na naszych scenach, oświad- 
czył w wywiadzie, udzielonym jedne- 
mu z tygodników teatralnych parys- 
kich, że pracuje nad sztuką historycz- 
ną. Ma to być sztuka w 7-u obrazach, 
której bohaterką będzie Katarzyna II, 
ale nie ta Katarzyna, którą znamy tak 
dobrze z kamt historji, tylko mło- 
uziutka wielka księżna. Sztuka nosić 
będzie tytuł „La Petite Catherine“. 
Glówne postacie kobiece, to carowa 
Elżbieta i wielka księżna Katarzyna, 
ale bohaterami właściwymi sztuki bę- 
dą ci, których widzowie wcale nie zo- 
baczą: Walter jako duch Encyklope= 
dystów ż Fryderyk JI. jako uzmysło- 
wienie dmoha militarnego i despoty- 


MT TEE ZERO "JK Jl kok 
Furyt i spotlowców 
otkoźwia i ; 

rá Ł WZTROWCNIAĄ 


May winien zosia 
czlonkiem b. 0. P. P. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 11. I. 


DWAJ 
PANOWIE 


E. M. R. 


Emil Marjusz Reqnargne — contra 
Eryk Marja Remargue. 


Remarque — Renn Barbusse — 
Kudiiński — John Das Passosa — Sir 
Philip Gibbs — Hasek — Zweig 
Gläser -— Frey — Sheriff i w. in. — 
tolo plejada pisarzy grzebiących się w 
przygasłych już  pogorzeliskach 
w skrzepach krwi rannych 'i zabi- 
tych. — Oto korowód włóczący się po 
rozłogach umęczonych dusz ludz- 
kich — po polach walk — zohydzają- 
cy ludziom — człowieka. Oto wznio- 
śli głosiciele potworności i tragizmu 
wojny — znamienici malarze. grozy— 
apostołowie pacyfizmu. 

Najwięcej wrzawy narobił E. M. 
Remarque swemi enuncjacjami o Pa- 
wle Baumerze i towarzyszach. — U- 
ważam, że niezasłużenie odniósł tak 
wielki sukces. Między nazwiskami — 
bowiem — jakie powyżej zacylowa- 
łem niejedno zasługuje na większą 
uwagę — a przedewszystkiem — Tad. 


1930. 


Á OIN OWĄ O ZOO 


zmu oświeconego wieku 18-go. 

Na zakończenie 'swego wywiadu 
powiedział Saveir, że nie pominie w 
sztuce żadnego z faktów  historycz- 
nych, nawet mężohójstwa, popełnione- 
go przez Katarzynę, 
fakty będą traktowane bez tragiczne- 
go patosu. 


ale wszystkie te ; 


Lwów, 10. stycznia. 

Szkoci słyną w Anglji ze skąpstwa, 
posuniętego aż do ostatnich granic. 
Na ten temat opowiadają sobie Anglicy 
setki najdziwaczniejszych anegdot i 
dowcipów. Dowcip angielski upodobał 
sobie przylem specjalnie miasto Aber- 
deen i jego mieszkańców, którzy dzier- 


APOLLO! Dziś z powodu koncertu tylko 2 przedstawienia o 3 i 5'20 
wstęp tylko oddzielnie na seansy. 


SD: 


ewalący 


Przedsprzedaż biletów od 11—12 i popoł. od 2-giej. 


życie siraciło dla nich Urok.. 


DWA SAMOBÓJSTWA NA TERENIE WOJEWÓDZTWA TARNO- 
NEO. 


Lwów, 10. stycznia. 

(—) Na terenie województwa tar- 
nopolskiego zanotowano już w a. 
szych dniach br. dwa wypadki samo- 
bójstw. W dniu Nowego Roku o godz. 
9 wieczorem strzałem rewolwerowym 
usiłowała pozbawić się życia 21-let- 
nia Eleonora Jasińska, córka budni: 
ka kolejowego w Buczaczu. Ciężko 
ranną desperatkę przewieziono do 
szpitala powszechnego w Stanisławo- 


wie. Powodem samobójstwa miał być 
zawód miłosny. 

Drugi wypadek samobójstwa wy- 
darzył się w Borszczowie, gdzie za- 
mieszkały emeryt. inspektor szkolny, 
liczący lat 82, Kazimierz Dobrowol- 
ski, strzałem rewołwerowym w usta 
pozbawił się życia. Przyczyną samo- 
bójstwa był rozstrój nerwowy i nie- 
chęć do życia. 


Tragiczny epilog SDE Ze0ZKi UZIEGIĘCEJ. 


OJCIEC UJMUJĄC SIĘ ŻA SWYM SYNKIEM 
NIKÓW BÓJKI. 


Lwów, 10 stycznia. 
(—) Onegdaj przedpoludniem na po- 
dwórzu gospodarza  Tlka Herbacznka 
w Zastawiu (pow. Tarnopol) odbywała 
się zabawa, w czasie której przyszło 
do sprzeczki między 1i-letnin Broni- 
sławem Greskowiczem a 12-letnim Ro- 


| 
| 


ZABIŁ JEDNEGO Z UCZEST. 


pretensje. W chwili, gdy malcy wy- 
rywali sobie przedmiot sporu z rąk, 
nadbiegł Józef Greskowicz i trzyma- 
nym w reku kijem uderzył dwukrotnie 
w głowę Romana Zabłockiego, który 
stracił przytomność. Przywieziony do 
domu rodziców chłepak ten następne- 


| 
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żą pono prym w cnocie sknerstwa. 

Pewien obywatel z Aberdeen spę: 
dził swój urlop w Londynie u dobrych 
znajomyćh. Gościna nie kosztowała g0 
ani pensa. Po powrocie do Aberdeen 
pytają się go przyjaciele: „Coś wydał 
w Londynie, życie jest tam podobno 
bezczelnie dnogie?“. A na to nasz o- 
berdeeńczyk ze smutkiem: „Mö 
nrlop!“ 

Dwaj obywatele Aberdeenu stają 
przed sądem z oskarżenia o wyczy” 
nianie burd na ulicy w stanie pija” 
nym. — „A gdzież jest ten Lrzeci?'— 
pyta się sędzia. —lJaki trzeci? — od 
powiadają zdumieni winowajcy. 
„No proszę was — rzecze sędzią — nið 
chcecie chyba wmówić we mnie, żeś: 
cie sami zapłacili za swoją whisky“. 

W Aberdeen proszą na obiad. „Jack 
— pyta Sandy, czy zjadłbyś ze mną 
obiad?'. — „O, bardzo chętnie, San- 
dy“. — „Doskonale. A więc o 8 wież 
czór u ciebie!“. 

— „Czemu jesteś w złym humorze, 
Peggy? — A niech to djabli wezmą, 
klnie Peggy (z Aberdeen) i drapie się 
w głowę, nic człowiek nie może zao3z- 
czędzić. Pomyśl no tylko, jak się 10 
ubranie zużywa! Jeśli siedzę — nisz 
czę spodnie, a gdy stoję — zużywanmi, 
drogie obuwie“. 

W Aberdeen obniżono ceny papiero* 
sów. Z tego powodu powstało wielkie 
oburzenie wśród niepalących. — „Ży- 
cie jest coraz droższe — skarżył się 
głośno jeden z nich: Od czasu gdy pa: 
pierosy potaniały tak idjotycznie, 
oszczędzam na każdej sztuce, której 
nie wypalam, o jednego pensa mniej”. 

Przed urzędem pocztowym w Aber- 
deen stoi młody człowiek, który wy*. 
słał telegraficznie oświadczyny do 
swej lubej. Cały dzień czeka cierpliwie 
na odpowiedź od Jane. Odpowiedzi. 
niema. Wreszcie wieczorem młodzie- 
niec zabiera się z radosną miną do po 
wrotu. W domu oświadcza z entuzja- 
zmem swym rodzicom: — Jane jest od 
odpowiednią dla mnie żoną, czeka z na 


manem Zabłockim. . Spór ten powstał | go dnia rano zmarł. daniem odpowiedzi telegraficznej na 
o laskę, do której obaj zgłosili swoje f —— mak tańszą nocną taryię". ` 
Kudliński, za swe dzieło pt.: „Smak | je się zbyt rubasznym, to zawsze bę- | pieczeństwo, przed którem sam ostrzea 
świata“. dzie milszym od brudnego autora „Na | gał w swęj książce, a mianowicie, żeń 

„Na zachodzie bez zmian“ zachodzie bez zmian“. Czyż bowiem | „na pograniczu grozy, bez jakiksgo” 


spowodowało wielu poważnych ludzi 
do zabrania głosu w sprawie Re- 
marque'a. Walka owa odegrała się 
przeważnie na terenie „państwa boja- 
źni bożej, pozostawiając zawsze 
miejsce dla dalszych utarczek. — Na- 
leżytą odprawę piewcy fizjologicz- 
nych czynności, niewygód i niechluj- 
stwa (bo le „rozkosze są w większym 
procencie balasteun owej książki) dał 
wreszcie — wybitny myśliciel nie- 
miecki, kryjący się pod złośliwym 
pseudonimem * Emila Marjusza Re- 
quarque'a. Przedstawia on nam frag- 
ment pamiętnika żołnierza greckiego 
— uczesinika wojny trojańskiej, p. t.: 
„Pod Troją bez zmian“ (Kraków 1930, 
Udziałowa Spółka Wydawnicza 
tłum. F. Mirandoli). Gdybym 
chciał porównywać oryginał i paro- 
dję obu opowieści — o tem gdzie i co 
było „bez zmian“, musiałbym dyspo- 
nować miejscem kilku  fejletonów. 
Zresztą satyra jest tak niedwuznaczna 
i tak zjadliwa, że nie wymaga obja- 
śnień. Utrzymana jest przy tem w do- 
brym tonie, tak, że nie widzę potrzeby 
bronienia jej. Mogę ją tylko polecić. 


A jeżeli niejednokrotnie parodysta sta- | 


groza wojny polega na niechlujsitwie— 
wszach — schamieniu — zatraceniu 
wstydu?! — I to też — ale nie w tak 
przemożnej sile, jaką reprezentują te 
pierwiastki w elokubracjach Re- 
marque'a. 

Nie unika tych akcesorji — saty- 
ryk, ale nie rozrzewnia się nad tymi, 
którzy w wspólnych posiedzeniach 
na sedesach latryn polowych znajdu- 
ją wypoczynek. — [Ironizuje. W 
krzywem zwierciedle satyry ukazuje 
nam Remarque'a samego — nie tylko 
jego bohaterów. 

Wstrętną jest wojna — owemu 
Tersytesowi zrehabilitowanemu. Bez- 
sprzecznie. — Ale czy do niej wszyst- 
kich trzeba było zaganiać, zmuszać, 
czy też grały tu i siły pewnego he- 
roizmu? -— Dla Polaków to zagadnie- 
mie zda mi się być nieco godnem za- 
stanowienia. — Dlatego też dziwnym 
jest mi entuzjazm moich współbraci 
— dla książki tego Pana — który na- 


wet miał — pono — pretendować do 
nagrody Nobla. — Widział — on — 
wojnę, w żabiej perspektywie — krót- 


kowidza. A w sposobie przedstawienia 
jei nie zwrócił uwagi na iedno niebez- 


kolwiek przejścia stoi hłazeństwo”. 
Od grozy więc, do groteski — droga 
bardzo krótka, a także i śliska, Po” 
zwolę sobie przytoczyć zdanie tłuma” 
cza Requarque'a F. Mirandoli. Wyra” 
zil się on, że: Jak żaden człowiek, po” 
ważnie i głęboko przejęty jakąś ideą, 
nie powita z symnatją jaskrawych 
afiszów, uprawiających propagandą. 
jego idei — wiedząc, jakie jej przez to 
grozi zbanalizowanie i spłaszczenie, 
tak i Requarque nie mógł z sympatja 
i uznaniem wyrazić się o książce Re 
marque'a, nawet jako zagorzały p 
cyfista. Bo i ona przypomina — nie” 
stety — zbył często tylko jaskrawy | 
niesmaczny afisz „propagandowy s 
A prawdziwy, przemyślany pacyfiz 
nie spodziewa się po takich środkać 
pożądanych rezultatów”. , 3 
Godną — tedy przeczy tanid 
jest książka Requarque'a — które 
niech będzie chociaż odtrutką po 23% 
życiu tego cuchnącego jadu, jakiś 
napoił czytelników autor „Na zach” 
dzie bez zmian”, Kto przeczytał I 
dno, musi po drugie też sięgnąć! i 


Alfred Weycicki. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 11. stycznia 1930. 


M.s$ France na rok 1930. 


Czego pragnie od losu najpiękniejsza dziewczyna 


4 Lwów, 10 stycznia. 
(p) Francja posiada nową królowę! 
zecz jasna, że jest nią miss Framce, 
R piękności wybrana na rok 


Wybór królowej dokonał się z peł- 
ną uroczystością i 
: zolennym ceremonjałem, 
który towarzyszy zawsze temu akto- 
Wi, mającemu dla Francji istotnie 
niepoślednie znaczenie. 
Społeczeństwo bowiem przywiązuje 
do wyboru królowej, będącej niejako 
uosobieniem rasy, większe znaczenie 


we Francji. 


aniżeli nawet do wypadków poliłycz- 
nych, któremi ogól mało się intere- 
suje. 

Nowa gwiazda piękności na firma- 
| mencie Francji nazywa się Yvette 
| Lahronse, liczy lat 23 i jest zachwy- 

cającą brunetką, tryskającą życiem 

i werwą.  Kaztałłna i wygimnastyko- 

wana, lecz zbudowana silnie, jest bar- 

dzo wysoka, bo wzrost jej wynosi 174 
i cm. Pochodzi z Lyonu i w swojem 
| mieście nodzinnem już dwa razy z rzę- 
| du nzyskiwała berło piękności. 


Przed jury konkursowem. 


W jury, które miało rozstrzygnąć o 
tem, która z 
200 kandydatek, 
zgłoszonych do konkursu ze wszyst- 
AE Francji otrzyma berło kró- 
i kie, zasiedli najznakomitsi przed- 
awiciele świata artystycznego, ma- 
NE rzeźbiarze, literaci, dziennika- 
- Jury miało nader trudne zadanie, 
gdyż należało uczynić wybór między 


| najpiękniejszemi kwiatami, stanowią- 
cemi chlubę każdego departamentu. 

Rozstrzygnięcie konkursu odbyło się 

w wielkiej sali redakcji „Le Journal", 

Olbrzymia sala, udekorowana jak na 

| prawdziwą uroczystość dworską, zo- 

| stała podzielona na dwie części. Po je- 

| dnej stronie za stołem, nakrytym urzę- 

j dowem zielonem suknem, zasiadło. 

niętnastn sędziów, przedstawiających 


Fatalny podarek. 


MINIATUROWY PIESEK PRZYCZYNĄ ROZWODU, 


sia rtciny 


=" 4. Lwów, 10 stycznia. 
Ę EE injaturowe pieski, zwykle 
- nbekińczyki", są obecnie 
| ciwe . bardzo modne 
4 Się wielkiemi względami wy- 
an Tok dam. Taki właśnie piesek 
a SIĘ mimowolnym bohaterem 
przykrej historji małżeńskiej 
wią zdarzyła się niedawno woa 
e. 


P zamożny przemysłowiec ber- 
c 4 S., ofiarował przed kilku 
AE lami takiego minjaturowego pies 
PY młodej żonie, którą niedawno 
veii ai pani niezmiernie się 
Halą a. ym podarkiem, nie spodzie- 
an He że miał on niebawem w bo- 
ati baw zakłócić jej szczęście 
ćwnego przedpołudni 
wybrał się do CY ER 
S. poszła z pieskiem 
na przechadzkę. 
twornej dzielnicy Berlina 
a obok pewnej willi, pie- 
do primy” s “a NĄ „a S 
wać się do M R ze skowytem doby- 
S. podążył zamkniętych, P i 
rzwi 


„gdy mąż 
„interesach, 


sek WVrw 


jakaś miła ; m; 
którą Zb. 1 piękna kobieta, 


oszalał z = „Moj psina omal 

Pani : 

Alle zdziwieniz ziwiła się ogromnie... 
te lej ustąpiło miejsca 


: osłupieni 
gdy za ową niez Meniu, 


jej własny mąż... Pan; 
ue a 

szy wszystko, ZA 
weim przyszłą do siebiję ; 

A a “91e i narobiła ta- 
Ei krzyku, że zbiegło R a = 
o których pani S$, zwróciła z Ba 
daniem, aby byli Świadkami I 
I ARAN i zdrady 

Dla wyjaśnienia 

pan S, chcąc tanim 
bia 1177 w aś: amai zn 


nie 


TO 


„ Zrozumiaw- 
» Lecz nieba- 


należy dodać, że 
kosztem zrobić 


* 


L 


na str. 1). 


ofiarował jej pieska, 

należącego do swej przyjaciółki, która 
znowu zapragnęła pieska innej rasy... 
Wszystko jednak się wydało i niefofe 
tunny przemysłowiec  przewlina na 
czem świat stoi  przeklętego pieska, 
który doprowadził do rozbicia nieda- 
wno założonego ogniska domowego... 


Fantastyczn? iednożeństwo. 


DZIWNE KOLEJE MILJONERKI AMERYKAŃSKIEJ. 


Lwów, 10. stycznia. 

(=) W luksusowym pałacu, poło- 
żonym w wiejskiej posiadłości koło 
San Francisco, zmarła w tych dniach 
Pani Antonina Cramthon, wdowa po 
znanym  mólljonerze amerykańskim. 
Nieboszczka uchodziła za kobietę 

niezmiernie cnotliwą 
i cale swe wdowieńsliwo poświęciła na 
propagandę moralności. 

Łożyła oma znaczne sumy, aby | 
wipoić w młodzież amerykańską zasa- 
dy czystości obyczajów i jednożeństwa. 
Za jej pieniądze kilkuset kaznodziejów 
wygłaszało w różmych miejscowo- 
ściach pouczające kazania, a towarzy- 
stwa, przez nią zakładane, gromadziły 
tysiące członków. 

Pani Gramthon swem własnem ży- 
ciem dawała ludzkości imponujący 
przykład, jak żyć mależy, Będąc gorą- 
cą zwolenniczką małżeństwa, otaczała 
się wyłącznie żomałą i zamężmą służ- 
bą. Syna swego ożeniła, skoro skoń- 
czył lat ośmnaście i czuwała, aby był 
wiernym małżonkiem. 

Działalności swej nie ograniczyła | 
tylko do ludzi, lecz przeprowadziła w 
swem gospejlarstwie reformę, mogacą 


uchodzić już za 
wyraz pewnej manji. 
W  -jelkia* jaj -ociedłości ziemskiej | 


w swoim składzie najwyższą sumę 

kompetencji. ` 
Po drugiej stronie, na estradzie za- 
lanej prawdziwem morzem światła 
się po kolei kandydatki. 


ki, blondynki, złoto i rudowłose, po- 
staci puzoniczne i subtelne, o kształ- 


tach eleba. 


Str. 9 


pzez c AO a O 


Jury miało do uwzględnienia 
trzy warunki; 
trzy punkty przypadały ma piękwość 
| twarzy, trzy dalsze na piękność linii 
| ciała, a trzy ostalnie na wrażenie ogól- 
ne aparycji, a więc zręczność ruchów, 
| dystynkcję i wdzięk. Po długiej i cięż- 
kiej dla obu stron pracy, z pośród 
dwustu kandydatek do ściślejszego wy 
boru przeznaczono sześć najpiękniej: 
szych dziewcząt, każda w innym ty- 
pie. Berło zwycięstwa przyznano p. 
Yvellc Lahrousse. Zanim nastąpił ofi- 
cjalny akt koronacyjny, już zdołał dc- 
trzeć do nowej królowej dziennikarz, 
| już zdołał z jej pięknych ustek wydo- 
być interwiew. 


Wywiad z królową piękności. 


— Piękność poważna, typowa brn- 
netka o smagłej cerze, ciemnych wło- 
sach i czarnych oczach, o rysach ary- 
stokratycznych, oto, co mi powiedział 
o pani jeden z członków jury — roz- 
począł dziennikarz ale jakże to 
mało, gdy się ma sposobność ujrzeć 
panią i podziwiać jej prawdziwie kró- 
lewską piękność! Gdy się widzi ten 
wzrok rozmarzony, jakby wpatrzony 
w głąb swojej istoty i ten uśmiech 
czarujący, który zdaje się być tylko 
darem łaski rzucanym dla tłumu ze- 


ukazywały 
Wszystkie rodzaje piękności: brunet. 


— Jakie są pani pragnienia na 
przyszłość? Czy nęci panią sława, po- 
wodzenie w świecie, karjera gwiazdy 
„filmowej? 

| — Bynajmniej. Kino lubię, ale jako 
spektalorka.  Jedynem mojem życze- 

| niem iest spotkać człowieka pięknego 
jak... jak Ramon Novarro, zyskać jego 

| miłość i pokochać go całem sercem, 
wyjść za niego za mąż i żyć szczęśli- 
wie i w spokojn. 

Dalszy interwiew przerwał orszak 
koronacyjny, który przybył po nową 

- królowę. 


osobliwe samobójstwo 10-etn. dziewczynki 


Z TĘSKNOTY DO MATKI 
Lwów, 10. stycznia. 
(=) Straszliwy cios spotkał nie- 
dawno znanego lekarza paryskiego, 
dr. Ludwika Charniera. Oto córeczka 
jego, 10-letnia Rozalja, 
popełniła samobójstwo, 
skoczywszy z drugiego piętra na bruk 
poniósłszy śmierć na miejscu. Mała 
samobójczyni pozostawiła 
niezwykle ciekawy list, 


branego u Twych stóp. 


nie było ani jednego stworzenia, kitó- 
reby nie było połączone węzłem mał- 
żeńskim. Każda — krowa (sic!) miała 
swego jedyncgo męża, każdy koń 
miał jedyną żonę, nawet drób żył w 
przykładnem małżeństwie i kogut 
miał tylko jedną kurę! Co prawda — 
szwankowala na tem wydajność gos- 
podarstwą, ale fanatyczna monoga- 
mistika chętnie rezygnowała z dacho- 
dów, byleby zasłużyć się wielkiej idei j 
moralności i jodnożeństwa. 

Cnatliwą wdowa doczekałą się 
prawnuków i przeżyła lat 87, I 


| 
| 
f 
| 
í 
czej, jak postąpiła...“ 


ODEBRAŁA SOBIE ŻYCIE. 
skierowany do ojca, a tłumaczący mo 
tywy rozpaczliwego kroku. Oto treść 
tego listu, napisanego z widoczną in- 
teligencją: 

„Najdroższy ojcze! Wiem, że kro- 
kiem moim sprawię Ci ból ogromny. 
Postanowiłam jednak umrzeć i wy- 
tłumaczę Ci, skąd wzięło się to posta- 
nowienic. Od śmierci mamy (nastą- 
piła ona przed rokiem — przyp. red.) 


nie mam spokoju. 

Ciągle o niej muszę myśleć, ciągle do 
niej tęsknię... I oto przed kilku dnia- 
mi, gdy byłam pogrążona we śnie, 
zjawiła mi się ona i rzekła do mnie: 
„Ja także do ciebie bardzo tęsknię i 
chciałabym cię zobaczyć. Przyjdź do 
mnie... oczekuję cię!“ Te słowa ma- 
my skłaniają mnie właśnie do samo- 
bójstwa.. Żegnaj, najdroższy ojcze, 
pozdrów i ucałuj odemnie wszystkich 
krewnych i przyjaciół. Błagam cię, a- 
byś nie gniewał się na twoją biedną 
córkę, która nie mogła postąpić ina- 


List, zaiste zdumiewający przed- 
wczesną dojrzałeścią umysłową... 


„Nagi sufler” 


NOWA SZTUKA 
Lwów, 10. stycznia. 
(=) Słynny twórca futuryzmu 
wdoskiego, Marinetti, wystąpił nieda- 
Wino przed wyłtwomą publicznością 
rzymskiego (leatru  „Niezależnychc" ' 
(„Degli Independenti") ze sztuką tea- | 
tralmą p. t. „Nagi sufler" („Il sugge- | 
titere nudo“), mającą jeszcze dziwacz 
niejszy podtytuł „Współczesność funtu- | 


tystyczna w jedenastu  syntezach" t 
sintesi“), | 


Utwór pozbawionv jest właściwie | 


MARINETTTEGO. 
wątku dramatycznego i owe jedena- 
ście synicz złączonych jest wzajem- 
idealną tylko nicią: usiłowaniem lu- 
dzi krytykowania i naprawiamia tego, 
co występuje w życiu rzeczywisłem. 
Żądaniem autora jest przedstawienie 
publiczności bądź zapomocą akcentów 
lirycznych, bądź dramatycznych, bądź 
komicznych rozmaitych slanów duszy. 
Publiczność bardziej udawała, niż 
prawdziwie odczuwała, że tan futa- 
ryzm na scenie rozumie i że jej om 
się podoba. 
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FIGIEL, 


KTÓRY WYWOŁAŁ 
SENSACJĘ W CAŁEJ EURORIE 


cach wygnania... 


Po 28 miesią- 
CÓW oiierstwa: h- 


(Korespondencja własna „Gazetu Porannet''). 
| szczęśliwego Filipa, a który podobno 


Paryż, w styczniu. 


Wczoraj po południu, po 28 mie- | 


siącach wygnania wrócił do Paryża 
z Brnkseli p. Leon Dandet. 

Z jekiego wygnamia? Mało kto za- 
pewne przypomina sobie romantyczną 
mcieczkę z więzienia p. Daudeta i jego 
dobrowolne wygnanie w Belgii. Warto 
sobie przeto te szczegóły przypomnieć, 
tem więcej, że p. Daudet odgrywa we 
Francji miebylejaką rolę. Jest przecież 
jednym z przywódców monarchizmu 
ij wraz z jp. Maurras, którego tilozofja 
. potępiona została przez papieża za 
wybujały macjonalizm it z p. Pujo, na- 
czelnym redaktorem „L'Action Fran- 
çaise“, twonzą naczelną trójcę rojaki- 
wmu frarenskiego. 

P. Leon Daudet jest synem zmane- 
go pisarza, nieżyjącego już Alfonsa 
Daudeta, gorącego patrjoty, którego 
nowale z roku 1870/71, pisane łatwą 
i ładną framcuzczyzmą, używane są 
nawet przy nance francuskiego w Pol- 
sce. P. Leon Daudet miał jedynego sy- 
na, Filipa, który w 17-tym roku życia 
wciągnięty został do organizacji amar- 


chistycznej i pewnej nocy zginął wśród 
niewyświetlomych okoliczności. Zroz- 


paczony ojciec, zebrawszy wszystkie 
możliwe dane o śmierci swego syna, 
wniósł skargę o jego zamordowanie 
przeciw policji. Faktem bawiem jest, 
że tragicznej nocy policja paryska ści- 
gała kilku amarchistów, wśród których 
zmajdował się również młody Filip 
Daudet. Stało się to w roku 1928-im. 

Wszczęłe śledztwo wykazało beg- 
podstawność skargi. Wówczas ojciec 
skierował skargę przeciw  szoferowi, 
który w noc morderstwa wiózł mnie- 


europejskiej 
pt 


niezmiernie tajemniczych i dotychczas 


wypadku śledztwo nie dało pozytyw- 
nego  reztiltatu. Mimo to p. Daudet 
atakował przez długi czas na łamach 
„L'Action Française“ wszystkich tych, 


| których posądzał o współudział w za- 
był konfidentem policji. Lecz i w tym | momtowantu syna. Następstwem tych 


ataków był szereg procesów o dyfama- 
cje, które doprowadziły do skazania 
p. Daudeta na edszkodowanie pienięż- 
ne i na karę więzienia., 


Nakaz aresztowania opornego. 


Gdy nadszedł? dzień, w którym p. 
Daudet miał zacząć odszadywać karę, 
skazany siedział spokojnie przy swem 
biurku redakqyjnem i ani myślał udać 
się do więzienia Wówczas ówczesny 
minister sprawiedliwości, p. Barthou, 
wydał nakaz areszłowania opornego. 
Lecz gdy oddział policji przybył pod 
redakcję „L'Adtiom Française“, zastał 
tam już kame mformowane szeregi 


l 


kamlotów królewskich. Dla unikmięcia 
przelewu krwi, zaniechano aresztowa- 


nia p. Daudeta, który nazajutrz sam 
udał się do dyrektora więzienia Santć 
dla ońdcierpienia kary. Niedługo jednak 
p. Daudet przebywał w więzieniu. 
Pewnej pięknej niedzieli letniej — 
było to w roku 1927 — dyrektor wię- 
ziemia otrzymał telefoniczne polecenie 
wypuszczenia na wolność p. Daudeta, 
oraz dwóch zmanych przywódców ko- 
munistycznych. Polecenie pochodzi- 
ło z gabinetu samego ministra spra- 
wiedliwości. Jednakowoż nieufny dy- 
rektor więzienia, zastanowiwszy się 
chwilę, połączył się z gabinetem mimi: 


stra i urzędującemu urzędnikowi 
oznajmił o tajemmiczem polecenia, 
prosząc o potwierdzenie. Wówczas 


ponownie otrzymał polecenie uwolnie- 
nia p. Daudeta i komunistów. 


Jak to się stało... 


Nieszczęsny dyrektor więzienia, 
opierając się lekkomyślnie mną telefo- 
nieznam poleceniu, wykonał je i wy- 
leciał ze służby. Okazało się bowiem, 
że żaden z umzędników numisteustwa 


2 torreadora -- tenor. 


NIEZWYKŁA KARJERA MŁODEGO HISZPANA, 


Lwów, 10. stycznia. 
(=' Najpopularniejszym i najgłoś- 
niejszym śpiewakiem hiszpańskim jest 
obecnie 28-letni Gomez Arragna, obda- 
rzony: istolnie wspaniałym głosem te- 
norawym, o niezwykłej sile, czarownej 
miękkości i metałowym tonie. Arra- 


gua, stale zaangażowany do opery | 


królewskiej w Madrycie i pobierający 
tam 
kolosalną gażę, 

(Hiszpanją chce go w ten sposób za- 
trzymać w kraju, skąd Arragua chciał 
niedawno wyfrunąć do Ameryki), ma 
za sobą. nader romantyczną przeszłość, 

Cto obecny śpiewak jeszcze przed 
kilku laty był młodym adeptem irud- 


Dziś CONRAD VEIDT w najnowszym filmie produkcji 


NARZECZONA Nr. 68 


(KRAJ BEZ KOBIET) dramat sensacyjno-erotyczny według 
powieści Piotra Boldta. 


I 
I 


n:go zawodu 
torreadora 
i zyskał nawet kilka pokaźnych suk- 
cesów w tej dziedzinie. Przypadkiem 
jednak zethbnął się torreador z pew- 
nym nauczycielem śpiewu, który zwró 
cil uwagę na jego piękny materjal gło- 
sowy i zaproponował mu 
bezpłatną naukę. 
Arragua zrazu mawet słyszeć o tem 
nie chreiał. Ale wreszcie dał się prze- 
konać. Okazało się, że posiadą mie 
tylko przepiękny głos, ale ponadto ob- 
darzony jest wielką i subtelną muzy- 
kalmością. Toteż po dwóch latach na- 
uki mógł wreszcie Arragua wysląpić 
z debjutem. Zyskał odrazu 
szalone powodzenie, 

do czego zresztą przyczyniła się nie- 
wąłpiwie sensacyjna okoliczność, że 
obecny tenor był dawniej torreadorem. 


takiego polecenia w imieniu ministra 
nie wydawał, natomiast wszczęle 
śledztwo wykazało, że prawiłopodobnie 
jeden z kamlotów laólewskich, dostaw- 
szy się do centrali telefonicznej mini- 
sterstwa, był amtorem tej prawdziwie 
mistrzowskiej „kepenikjady”, 
Rozpoczął się tragikomiczny po- 
ścig za uwolmimymi. Komunistów, 
których polecono uwolnić jedymie dla 
niew ywoływamia podejrzenia, ujęto 
bez trudu, gllyż nie przypuszczali oni, 
że padli ofiarą podstępu. Lecz p. Dau- 
det pwepadł bez śladu. Zaalarmowano 
wszysiikie posterunki żandarmerii, bry 
gady policji śledczej, lotnej, komisa- 
rjaty, pasteruniki graniczne — bez re- 
znitatu. Była to nieladą sensacją i na- 
wet najżagorzailsi repuiłikanie śmieli 


"się z zadawoleniem z kawału, jaki 


kamloci urządzili ministrowi sprawie- 
dliwości. 

Gdzie się podział mbieg? — niki 
nie wiedział. A, tymwzasem artykuły 
p. Dandeta ani przez jeden dzień nia 
przestały się ukazywać w.,„L' Action 
Française“, 


Wizyta reportera. 


Wreszcie jeden ze znamych repor- 
terów „Joumala“, przyrzekłszy solem- 
nie dochowanie tajemnicy, zdołał do- 
trzeć do zbiega i rozmawiać z nim. 
Kamloci zawieźli go do U = p. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 11. I 1930. 
OSSIP DYMÓW. . 


WŁAMANIE. 


Mary obudziła się nagle. Czuła, że ia- 
kiś ziums qrzewiew musnął jej twa z. 
Iw tej chwili, gdy otwierała oczy, usły- 
szała deblatry szmer. Jakgdyoz ktoś 
tract jakis przedmiot. 

-- Miamywacz! — pomyślała w jed- 
noi chwili. Snach chwycił ją za gac'ilo. 
Myśw snuły się jej po głowie z uiezwy- 
kłą szyłrością. 

— Fraw::opcdobnie wdrapał się po 
ściazia ra bzźlkon. W jaki sposób otwo- 
rzył drzwi bałkonowe — nie wiem, ale 
napono stoi teraz tam i czeka. Widze, 
jak porusza się firanka. Czeka, aby się 
uoewpi, czy nikt nie usłyszał jego wej- 
ścia. Czy zedzwcnić? Nie, chyoa nie. 
Złodzieje deskenale widzą w ciemno- 
ściach. Gdyby dojrzał mój ruch ręką w 
kierurku dzwonka, kto wie, co mogłooy 
się stac trawdcpodobnie chce nas tylko 
oliraść. ale gdy obawiać się będzie IU 
tratę swej WCinEŚCI, może nas jeszcze Zá- 
bie Najlepiej więc nie dzwonić. Ale co 
zrob.ż w takim razie? Cała moja biżule- 
rja leży na toałetce. Włamywacz wyviał 
sobie najbardziej sprzyjający moment. 
Po wczorajszym balu, gdy wróciliśmy do 
damu, położyłam biżuterję na stole. Po- 
winnam ją była zamknąć — oczywiście. 
Jeśli teraz będę udawała, że śpię, zło- 
dziej zabierze wszystko. Pierścionki, 
perły, kolję brylantową... Wszak to poło- 


wa naszego majątku. A Willy nie wyba- 
czyłby mi chyba tego nigdy. Nie myba- 
czyłby. że mogłam być tak lekkomyślna. 
, Jest szczególnie zdenerwowany w ostat- 
) nizh czasach, ponieważ spotkały go nie- 
powodzenia w interesach. Za wszelką ce- 
nę muszę oszczędzić mu przykrości 1 ura- 
tować biżuterję. 

Przez kilka sekund jeszcze leżała w 
bezruchu, starając się rozpaczliwie ogar- 
nąć całą sytuację. I nagle wpadł jej do 
głowy pomysł. Spojrzała na twarz męża. 
Spał twardym snem. Wówczas obróciła 
się cicho w kierunku balkonowych drzwi. 

— Spokojnie, Wiktorze — szepnęła 
łedwie dosłyszalnie. — Już idę do ciebie, 
W pierwszej chwili nie pojął sytuacji. Po- 
tem, po namyśle, szepnał równie cicho: 

— Czekam... 

Mary wstała z łóżka. I cichemi kro- 
kami zbliżyła się do balkonu. Twarz jej 
była biała, bardzo biała. Tak biała, jak 
koszula, która spowiła jej piękne niłode 
ciała. 

— A więc przyszedłeś, Wiktorze? — 
szepnęła jeszcze raz. 

Tłumiony męski głos również ci ho 
odpowiedział: 

— Tak, przyszedłem. 

Silna ręka chwyciła jej ramię, a go- 
rące wargi przycisnęły się chciwie do 
jej ust. Zatrzęsła się przez chwilę z od- 
razy, lecz wnet zdołała opanować swe 
nerwy. 

— Mary, nie poddawaj się... Tu cho- 
dzi o wielką grę... Połowa majatku... 
Mąż... — pomyślała i jednym ruchem 
obnażyła plecy i piersi. 


Było tak ciemno, że nie Kozła doj: 
rzeć rysów i twarzy włamywacza, ale 
według słabych konturów, zarysowują- 
cych się na tle firanki, zauważyła, że nie 
był to obdartus, lecz wysoki, zgrabny 
mężczyzna. 

— Jak to dobrze, że dotrzyniałeś sło- 
wa — szepnęła znów Mary — ale będzie- 
my musieli nasz plan odłożyć na inny 
dzień. Dziś nam się nie uda... 

— Dlaczego? — zapytał mężczyzna. 

— Wiesz kochany, że chciałam ci po- 
móc i pragnęłam oddać ci swoje perły. 
Za uzyskane pieniadze usunąłbyś wszel- 
kie trudności, piętrzące się przed tcbą. 
A Willy uwierzyłby, że odwiedził nas 
włamywacz, który je ukradł. Ale tym- 
czasem wczoraj mąż mój oddał całą moją 
biżuterję do banku. Jestem zmartwiona, 
ale postaram się w ciągu najbliższego 
czasu wydostać ją z powrotem. A wów- 
czas dam ci znać... 

— Ukochana — usłyszała w odpowie- 
dzi —- nie tracę wiary, skoro ciebie po- 
siadam. 

Łagodnie, 
po jej plecach. — To musi 
man — pomyślała. 

Krew uderzyła jej do głowy. Włamy- 
wacz przytulił ją namiętnie do siebie. Po 
chwili wszystko ucichło. 


miłośnie, przesunął dłonią 
być gentle- 


Nagle od strony łóżka doletiał jakiś 
szmer. 

— Prędko, prędko, na miłość boską, 
mój mąż się budzi — szepnęła, gwałtow- 
uie popychajac włamywacza w kierunku 


TET — TETE do debie dzisiaj, 
a teraz uciekaj, uciekaj. 
Włamywacz zawisł już połową ciała 


po tamtej stronie balkonu, gdy zwrócił 


jeszeze ku niej twarz: 

— eszcze jeden pocałunek. 

W tej chwili zauważyła, że jest pięk- 
nym mężczyzną, ale nie miała chwili do 
zastanowienia się. Pochyliła się i podała 
mu usta. A za minutę słychać było tylko 
lekki trzask drzewa i wreszcie wszystko 
ucichło. 

Mary nie zdążyła powrócić do łóżka 
i przykryć się, 
jej A zapaliła się lampa. 

Śpisz, kochanie? 

Przeciągitęła się i przetarła oczy, uda. 

jąc zaspaną. 


— Zdawało mi się, kochanie, że sły” | 


szałem rozmowę. 
— Ależ śniło ci się... 


— Jednak balkon jest otwarty, cznjęją r 


przeciąg. 


— Uchyliłam drzwi przed zaśnięciem, ' 
38 


gdyż w pokoju było bardzo gorąco. 
ty myślisz właściwie? 

Zaczęła się śmiać i nagle pośród śmie ` 
chu wybuchła strasznem spazmatycznem j 
łkaniem. 

Długo w nocy nie mógł jej mąż uspo* 
koić. Nad ranem dopiero usneła cała w8 
łzach. 

I nigdy nie opowiedziała swemm we 
żowi, co uczyniła dlań owej nocy. Nigdy 
też nie spotkała więcej owego włamy wa“ ) 
cza, którego gorace pieszczoty posi 
na zawsze w jej świadomości. 


Tłum, C, S. | 
I 
4 
f 
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gdy na stoliku nocnym | 


” 


Lea 
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mu od 
ao or aż go dowieźli 
jakiejś ukrytej w ogrodzie plebanii 


Dandeta, ktucząc, zawiązując 
czasu do czasu oczy, 


wiejskiej. Tu, u ubogiego wiejskiego 
plebana - monarchisty ukrywał się 
przez jakiś czas p. Dandet, dopóki, 
mimo baczenia straży granicznej, nie 
przekroczył granicy belgijskie). 

Osiadłszy w Belgii, u boka żyją” 
cych na wygnanin książął ramova 
kich, wiecznych pretendentów do nie- 
istniejącego tronu, p. Daudet pracował 
wytrwale, aż doczekał sią Po 28-mia 
miesiącach nłaskawienia, dzięki inter- 
wancji swych przeciwnikew politycz 
nych, radykałów pp. Daladier, nieda- 
wnego kandydata na premiera, i Her- 
riota, b. premiera. 

Wczoraj w południe na dworu 
północnym oczekiwało przybycia WwY- 
gnańca kilka tysięcy kamlotów. Poli- 
cja nie przeszkadzała tej pokojowej 
manifestacji, bo w gruncie rzeczy p. 
Daudet wskutek tragicznej straty syna 
i późniejszych perypetyi prawdziwie 
romantycznych, zyskał sobie sympatią 
całej niemal Francji. 

A p. Daudet, jakby dla podkreśle- 

_ przyczyny wszystkich swych 
przejść lat ostalnich ndał się wprost 
z dworca na cmentarz, na grób swego 
jedynego syna, na którym złożył 
wszystkie otrzymane przy powitaniu 
kwiaty i nad którym uronił kilka cięż- 
kich ojcowskich lez. 


nia 


M. Then. 


| Z MMMM 


że sportu. 


W cblirz” mistrz: StW 
hakejowyh. 
CO BĘDZIE Z L. T. Ł? 


TP Lwów, 10. stycznia. 
ea nya jutrzejszym rozpoczynają 

è rozgrywki hokejowe na lodzie 0 
kaja pstwo okręgu lwowskiego. Mają 
ne w tym roku szczególniejsze zna- 
peer ze względu na. dopuszczemie do 
4 i który odbędzie się 16. lmtego 
Zaci rymicy, dwa drużyn Iwoweskich. 

cięta walka, której byliśmy stale 
Świadkiem w roku bieżącym znacznie 
twe, głyż stawką będzie nie 
Oba. „POTWEZE, ale i drugio miejsce. 
SR pią się miestety należy, że inte- 
w a impreza SPOMLUW a. straci jod- 
E na sile atrakcyjnej ze względu 
E do zogrywek dru- 
AA Ł., które, jak wiadomo, 
NE zwa zostało przez PZAL w pra- 
s © Sig" aż do czasu wyjaśnie- 
ka ej afery z listem, opublikowa 
1 KR GW czasie w jelmem z pism 


Ww 
= e po południu otrzymało 
o ABE telegraficzne zawiadomienie 
R eszamiu, a w Ślad zatem wysła- 
p został też list z motywami. Przy- 
Be A jest nie sam fakt 
rre yé do „ego jest każdą or- 
ME paw a. lecz: 1) Nie- 
ma orma listu w stosumkach 
pasza saa a Związkiem niedo- 
s we" Przesłanie odpisu pisma 
= AE „Ania decyzji PZHL. 
ławczych SD T Roi 
ki n . 3) Opublikowanie w pra 
a zutów pod adresem Związku, celem 

yskrodytowania Zrwią;zika i ża 
opinii publicznej. SE Mi 

Zawieszenie LTŁ 

. 3 w 

członka „jest CZASOWO, aż 5 a 
udzielenia przez Zarząd klubu odpo- 
wiednich wyjaśnień, po których na- 
stąpi ostateczna decyzja PZAL 

W związku z powyż F 

yzszem 

LOZHL. zwrócił się do PZL. ae. 


b œ 
; i 


| 


| 


| 
| 


„ty wami, 


- Liimuci ludek Gali 


Odkrycie nie wyklego 
| przed niepogoda 


Lwów, 10. stycznia. 1 
(—) wiefką sensację wywolała w owemi lub korą drzew. 
kołach naukowych wiadomość 0 od- 
kryciu w Australji 
plemienia karłów, 
o których istnieniu dotychczas 


grupy, składające się Z 
20—100 rodzim, 
nie 


miano najmniejszego pojęcia. Uczeni | nowi jedynie fartuszek Z trawy lub 
sądzą, że odkryty Jud karłów nie jest liści. Za broń służy im, jak wszyskim 
jedynem plemieniem małoludzów w prawie ludom prymitywnym, lak 
Australji, wobec czego sfery miaro- i strzały Z kamienia, kości nb 


muszli. Mowa potoczną maloludków 
australijskich jest nanzecze i 

Judów okolicznych. Życie gospodarcze 
karłów jest również bardzo prymityw- 
ne, zajmują Się głównie polowaniem, 
przyczem 54 znal i strzelcami. 


dajme postanowiły wysłać W głąb 
Australii 
ekspedycję nankową, 
która zbadać ma nieznane jeszcze do- 
tąd zakątki Anstralji. 
Według wiadomości, madesztych z 


Melbourne, Wzrost karzelków austral- Znamy misjonarz, Charles Biddton, 
skich dochodzi zaledwie do 140 cm który badał obyczaje tych karłów, 
u mężczyzm, 2 do 130 cm u kobiet. pisze o nich: Jako znakomóci znawcy 
Jest to miara, odpowiadająca mnie] rody wiedzą, gdzie są lego iska 
więcej wzrostowi dziesięcioletniego dzikich zwierząt i znają ich Zwyczade. 
dziecka. Wiedzą, gdzie Sa i ptaków, 

Sposób życia. karłów jest zupełnie znają każdą roślinę i każde drzewo. 


prymitywny. Mieszkają om! w piecza- Umieją wyrabiać z orzechów i owoców, 
Ha 


P:otes o 12 mili. franków. 


ZWYCIĘSTWO SŁA WNEJ RAQUEL. 
Lwów, 10. stycznia. 1927. Raquel Meller, 
1—-) Słynna pieśniarka i antystka | nia kontraktu, na 
kinematograficzna Raquel Meller, WY- jechała i dyrektor zażądał odszkodo- 
grała przed paroma dniami przed są- wania w sumie 12 mili iran- 
dem francuskim proces, który ciągnął | ków. Sąd odrzucił pretensję dyrektora, 
się od dwn i pół lat. Proces tem wyłto- iaj świadectwo lekarskie, 
czył jej dyrektor jednego z teatrów w stan zdrowia nie 
Buenos Aires 0 niedotrzymanie kon- pozwolił antystce w ostatniej chwili 
traktu, zawartego Z artystką w roku na odbycie tak dalekiej podróży. 


Precz Z jazzem! 


GWAŁTOWNA KAMPANJA AMERYKAŃSKA, SKIEROWANA PRZE- 
CIW JAZZOWI. 
Lwów, 10. stycznia. 

(=) Z Nowego Jorku, ojczyzny im- 
ponującej nowatorstwem i rozmia- 
rami pomysłów, donoszą, że zorgani- 
zowane tam zostało w tych dniach 
towarzystwo, rozporządzające kapi- 
tałem wysokości 

sześciuset tysięcy dolarów, 

celem rozwinięcia gwałtownej kam- 
panji przeciwko „jazzowi“. Dwaj 
główni muzyczni wydawcy amerykań 
scy, Leo Feist i Karol Fischer, zało- 
zyli łącznie Z „National Broadcasting 


poziom wyższy 
od dotychczasowego» A zwłaszcza 0- 


do którego 
przyłączyli się już dyrektorzy kilku 
wielkich Towarzystw Radjofonicz- 
nych, obiecuje sobie z tego ruchu, 
który mógłby się nazwać „Nawrotem 
do mełodji* — błogosławiony wpływ 
na 
kulturę amerykańską, 

a nadewszystko wielkie powodzenie 
w społeczeństwie. Na razie nowe to- 


Company“, warzystwo, jak przystało na organi- 
Towarzystwo Muzyczno ~- radjowe, zację na modłę amerykańską, UTZ% 
mające Ściśle nakreślony program. dza sobie 


Zobowiązuje się mianowicie Tzeczo- 
ne Towarzystwo do „prowadzenia 
walki bez pardonu z wszelkiemi mo- 
zrodzonemi Z podnięcenia, 
o ce- 


olbrzymią reklamę, 
zaczynając od wypróbowania nieza- 
wodnego tego sposobu zdobycia Po- 
pupularności, zanim jeszcze zdołało 
wykazać się rzetelnemi ow0¢a swo 


lem podniesienia muzyki na jej działalności. 


zmieszania czy zgnębienia, a 


| ul. Pełczyńskień: UTŁ—Fogoń, sedzia 


| p. Frankowski, 


ticznie z prośbą o dzielenie pozwole- 
nia iHrnżynie LTH. bramia udziału W 


rozgrywkach mistrzowskich. o ile | Czami, sędzia p. mż. Kikiewicz. 
PZHL przychyli się do prośby okręgo- Niedziela, tor Pogoni (Na Gdańsku), 


wej magistratury, wówczas LTE. weź- 
mie udział w rozgrywkach, w prze” 
ciwmym razie wszystkie spotkania Z 


godz. 12: Łechja— Pogoń. sędzia P- 
kpt. Bilor, również 
torze LTŁ.: Czarni —LTŁ 


LTŁ. zweryfikowane zostaną jako | Redler. 

walkover. Poniedziałek, tor LTŁ., godz. 14.15: 
TERMINARZ ROZGRYWEK Lechja—LTŁ., sędzia P- Frankowski. 
przedstawia się następująco: Wtorek; tor LTE., godz. 14.15:Czar= 


Sobota, godz. 13.30, tor LTE. przy | 28—Pogoń, sędzia por. Theuer. 


| chwili podbiegalź 


|s 
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wą istnieje... 


plemienia małoludków: 


z liści kwiatów, grom, pestek, ŻYWACYą 


kory i korzeni 


niebezpiecznie trociny, , 
któremi zatruwają niepozorne, lekkie, 
jak piórko, strzały swoich łuków, na 
dając im zo śmiercionośne. 

wobec Buropejczyków, 
swych sąsiadów, kamzełki 
są nadzwyczaj płochiiwe i nieprzy i 
Z 
te prymitywne plemiona 
posiadają $} 

etykę 0 wiele czystst4 
aniżeli ludy okoliczne, stoce, 
zdaje, na wyższym poziomie kultury. 
Karzelikom australijskim obce są nisz", 
czycielskia wojny, nie zmają oni też 
ożeństwa, 


jak się 


a ich ulubionym 


„taniec djabelski". ! 
Tańcząc ÓW taniec, karzełki wpadają 
w a ekstazę. Na po- 


wprawdzie dosyć po- 
tańczący pochyla się 
; kręcąc Się przytem 
w kółko, ale stopniowo taniec staje 
się coraz szybszy, muchy  tamczerzy 
Coraz gwałtowniejsze, oczy błyszczą- 
ce, głowa rzuca Się na wszyslkie stro- 
ny, 4 długie włosy rozwiewają SIG 
wokoło. Nagle tancerz 
pada na wzmak 

z wyciągniętemi ramionami, 


N: we sztuxi niemieckie. 


Lwów, 10. stycznia. 
(=) Wiedeński „Volkstheater“ wy- 
stawi W najbliższym 


reg nowych sztuk młodych autorów 
ni . Na początek jdzie ko- 
medja Aleksandra „Ma* 
riage", potem Jerzego Kaisera „DB 
Helliseherei (ni '), dalej 
sztuka „Geselischałt 


gościnne artystów tej miary, co Emil 
Janninge, Albert Bassermatn i Fritaż 
Massary. 


Śpiewarzka doktorem 
honarowem. 


Lwów, 10. stycznia- 


Str. 12 „GAZETA PORANNA“ z dnia 11. stycznia 1930. Nr. 9096 
ił w | Na srebrnym ekranie. 
p 
LJ LI 

4 ą 66 

U IeEŃCYy al yza. „Śpiewający błazen 

m = = = LJ = 3 = w kinie „Apollo 

Są nimi Jerzy i Ludmiła Pitojewowie. a. 
Lwów, 10 stycznia. da pani Pilojew nagabującym ją dzien | spół i nie potrzebowalibyśmy obcych Wczoraj zademonstrowany został 
(=) : Paryż posiada w dziedzinie | nikarzom. — Pięć dziewczynek i dwu | do naszego teatru! we Lwowie po raz pierwszy jeden Z 
teatru dwie słynne pary: małżeńskie. | chłopców. Troje rudych, a czworo Narazie jednak jeszcze daleko do | najsłynniejszych filmów dźwiękowych 
Pierwsza to Sacha Guitry i małżonka | ciemnych. Najstarsza dziewczyna ma | tej chwili. Pięcioro Pitojewiątek oho- | znany dobrze z recenzyj prasy sto- 
jego Yvonne Printeraps, druga to pań- | lat 13, najmłodsza 15 miesięcy... dzi już — coprawda — do szkoły, a | łeczneji zagranicznej: Spiewający Bia 
stwo Pitojew. Pitojcewów można śmia- Papa Pilojew marzy o tem, aby | trzyletni Georges wykazuje już wiel- | zen z A! Jonsonem. Dźwiękowość lego 
ło nazwać ulubieńcami Paryża i lo | wszyslkie jego dzieci obrały karjerę | kie zdolności dramatyczne, ale karjera | filmu polega na ilustracji orkiestry 


nie tego Paryża cudzoziemców, który 
dla rasowego Francuza wcale się nie 
liczy, ale Paryża rdzennego. Jerzy i 
Ludmiła Pitojew przybyli do Paryża 
po rewolucji bolszewickiej w wielkim 
Uumie emigranlów, ale odrazu potra- 
[ili się z tego lumu wyróżnić i 
Paryż zdobyć. 

Zaczęli od wyslępów goścginnych w 
„Tym, którego biją po twarzy” Andre- 
jewa. Ona jako pełna wdzięku Gon- 
smelle czarowała postacią, liryzmem 
„głosu, a nadewszystko owym „pelit 
accent slave“, klóry lak bardzo bierze 
Francuzów. On jako „Ten* zachwycał 
kobiety swą urodą i pięknym głosem. 
Za „Tym, którego biją“ poszły inne 
sztuki, Pitojewów zaczęlo angażować 
do pierwszorzędnych leatrów, rozry- 
wano ich sobic, noszono na rękach. 
Sukcesy ich były lak wielkie, że wkrót 
ce mogli już stworzyć własny swój 
teatr. 

Obecnie Paryż podziwia Pilojewów 
w ich własnym „Theatre des Arts", w 
słynnej już w całej Europie szluce 
Ferdynanda Brfcknera Przestępcy“ 
(po francusku „Les Gsiminds"). Pilo- 
jew gra lam rolę fryzjera Gustawa, żo- 
na jego rolę kucharki Ernestyny. Cały 
Paryż ogląda Pitojewów w ich nowej 
kreacji i cały Paryż kocha się nanowo 
w tej nroczej parze... 

Wszyscy zgadzają się na to, że 
Ludmiła Pilojew jest nrocza, wszyscy 
podziwiają jej nieledwie dziewczynko- 
waty wygląd, je) typowo rosyjską uro- 
dẹ. jej wieczną młodość.  Podziwiają. 
tembardzicj, iż wiedzą, że państwo Pi- 
lojew są rodzicami aż 

siedmiorga dzieci. 

W garderobie uroczej Ludmiły Pitojew 
stoją wśród koszów z kwiatami, które 
przysyłają jej liczni wielbiciele, foto- 
gralje — uśmiechniętych twarzyczek 
dziecięcych, a nierzadko w czasie an- 
traktu dolatują z garderoby artystki 
ich cienkie głosiki, Państwo Piłojew 
podobnie jak.inna słynna para, Mary 
Pickford i Donglas Fairbanks — uwa- 
żają dzieci swoje za główne dzieło ży- 
cia, są z nich niesłychanie dumni. 

— Mamy ich siedmioro — opowia- 


LEG" Km m m aa 


Kongresy naukowe 
w r. 1930. 


Lwów, 9. stycznia. 

Od 17. do 24 .lutego 1980 r. obra- 
dować będzie w Hawanie (stolica wy 
spy Kuby) IV Międzynarodowy Kon- 
gres Socjologiczny. Obrady toczyć się 
będa w 11 sekcjach, między innemi 
poruszane będą następujace zagad- 
nienia: 1) z socjologji politycznej — 
kryzys demokracji i środki naprawy, 
2) z socjologii ekonomicznej — mię- 
dzynarodowa współpraca ekonomicz- 
na i stosunek Ameryki do państw in- 
nych kontynentów, 3) z gineko-socjo- 
logji — praca zawodowa kobiety i 
konflikt stosunków rodzinnych i spo- 
łecznych, 4) z socjologii wychowania 
— przeciążenie szkolne i środki na- 
prawy. 


aktorską. 
— Mielibyśmy wówczas własny ze- 


Piękny zwyczaj 


artystyczna każe jeszcze siebie 


trochę poczekać. 


na Węgrzech. 


na 


Na Węprzech istnieje piękny, choć niedawny zwyczaj obdarowywania 
inwalidów wojenwych w dzień wigilijny. Zwyczaj ten, zainicjowany przez 
mieszkańców Budapesztu, znałazł uznanie władz i różnych imstytucyj spo- 


łecznych i cieszy się ich poparciem. 


Kłopot z bo 


brami. 


UPORCZYWA OBRONA OSIEDLI PRZEZ RUCHLIWE TE ZWIERZĄTKA. 


Lwów, 10. stycznia. 

(X) Zarząd kanadyjsk:ego parku 
przyrody Jaspar miał niedawno nie- 
mały kłopot ze swą kożonsą bobrów. 

Oto postanowiono spuścić wodę ze 
sztucznego stawu, który sobie bobry 
same wytwonzyły, tamując bieg stru- 
mienia i w którym żyły już od dzie- 
sięcioleci, aby przenieść je do nowego 
stawu. 

Okazało się jednak, że robiono ra- 
chunek bez bobrów, bo gdy tyliko mą- 
dre, pracowite zwierzęta  spostrzegły, 
że ubywa im wody w stawie, pośpie- 
szyły czemprędzej do otaczającego 
staw lasu, a powróciwiszy stamtąd z 
kawałkami drzewa topolowego, gałąz- 
kami jedliny i z ziemią w pyszczkach, 
popłynęły ku zagrożonej grobli i za- 
częły skwapliwie zatykać otwór, uczy- 
niony w niej przez niegodziwych ludzi, 

Po kilku godzinach pracy gorliwcj 
pracowilych zwierząlek, otwór w gro- 
bli był dokładnie i mocno zatkany 
i uszczęśliwione bobry wróciły do 
chatek swoich. Aliści dnią następnego 
zarząd parku na widok naprawionej 
grubli, kazał w niej zrobić otwór jesz- 
cze większy. 

Zmów więc bobry musiały stoczyć | 
zaciętą walkę w obronie swych osie- 


dli. Í tym razem odniosty zwycięstwo 


! zupełne. 


l iecszcze kilkakrotnie powtarzała 
się la walka bobrów z niegodziwymi 
ludźmi, wreszcie, wobec tego, że znaj- 
dujące się w parku Jaspar zwierzęta 
podlegają ochronie prawnej i nie wol- 
no ich maltretować, zarząd parku, nie 
mogąc sobie poradzić z bobrami, mu- 
siał się zwrócić do kanadyjskiego mi- 
nisłersbwa spraw wewmętrznych o po. 
zwołenie wyłowienia bobrów i umiesz- 


symfonicznej, towarzyszącej również 
na drugim planie scenom mówionym, 
ponadto oddane zostały piosenki Jon: 
sona i — na szczęście — częściowo 


tylko djalogi. Te ostalnie, prowadzone ~ 


oczywiście w języku wuugielskim i ze 
wszystkiemi niedomaganiami, cechu- 
jącemi obecny stan filmu dźwiękowe- 
go, wpłynęły nieco na osłabienie ogól- 
nego wrażenia. Warszawskie 'paski Z 
teksiem polskim, dając niedokładne 
streszczenie rozmów, braków tych nie 
usuwają. psując tylko wygląd estetycz 
ny obrazów. 

Jeśli mimolo film wywoluje efekt 
silny i głęboki (widownia wzdycha i 
płacze), jest to zasługą bohatera dra- 
matu, Gra jego jest nieprzeciętna, tra: 
gizm oddany bezpośrednio i przy uży- 
ciu środków niezawodnych, bo pro- 
stych. W scenach końcowych rzecz 
dochodzi do szczytn artyzmu. Parlne- 
rzy Al Jonsona, jakkolwiek dobrani 
starannic, schodzą wobec tej czołowej 
postaci, na miejsce drugorzędne. 

Aparaty „Western Electric" pra- 
cowały. pomijając chwilowe przyćmie 
nia obrazów, sprawnie 

A. N. 
npm 


Nipad zamaskowanych 
b ndytiw. 


Lwów, 10. stycznia. 


(—). Przedwczoraj w nocy ma prze 
chodzącą drogą w gminie Wydznie 
(pow Lisko) Annę Bogacką napadło 
sdłwóch zamaskowanych bandytów t- 
zbrojonych w koły i zrabowali jej 10 
zł. i 3 kluczyki i 80 centów amer., po" 
czem zbiegli. 

De WRO ACO) 


czenie ich czasowo w klatkach, dopó- | 


ki nowy staw dla nich nie będzie go- 
towy. 

I dopiero po otrzymaniu z ministe- 
rum pozwolenia i wyłowieniu żywcem 
bobrów, co nie było rzeczą łalwą, opa- 
nowano sytuację. 

Ale i wówczas nie mało zachodu 
kosztowało żywienie nuwięzionej w 
kiatkach cznej kolonji sobrów świe- 


( żą korą i młodemi pędami brzóz i to- 


poli, stamowiącemi przeważnie ich pos 
żywienie. S. B. 


Niespodzianki tegorocznej zimy 


NA ZACHODZIE I PÓŁNOCY TEMPERATURA WYSOKA, W POLSCE DNI 
CIEPLE, A W NOCY LEKKIE PRZYMROZKI. 


Lwów, 10. stycznia. 

Dzisiaj na zachodzie (Anglia i 
Francja) i półmecy (Skandynawia) w 
dalszym ciągu notowano temperaturę 
bardzo wysoką (plus 7 stopni) oraz o- 
pady deszczowe. W Niemczech, Cze- 
chosłowacji, Polsce w nocy przymro- 
zki, za dnia w miarę promieniowania 
słońca coraz cieplej. O godz. 8 rano w 
Brześciu, Kielcach, Krakowie —3 sl., 
W Pińsku —2, Grudziądzu —1, Wil- 
nie 0, w Gdyni plus 3, w górach w dal 


szym ciągu bardzo ciepło dzięki silne” 
mu wiatrowi połndniowo - zachddnie” 
mu tj. wiatrowi pohalnemu. Tempera- 
tura na Hali Gąsienicowej plus 3 sto- 
pni. w Morskiem Oku plus 6, w Zako- 
panem dokąd ciepły wiatr nie dobie- 
ga, było rankiem —10 stopni, nawet 
w Rosji środkowej i północnej są, obes- 
nie tylko przymrozki. Dopiero za Ura- 
lem w Gzelabińsku (Syberja) notują 
—14 stopni. 


| 


| 
| 
| 


` 
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KRONIKA 


10] 


REDAĘCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 


= mame: 
, TEATR WIELKI: 
Piątek, 10. stycznia 
»siężniczka Chicago". 


STYCZNIA 
Piatak 
Paata p. 


o godzinie 7.30 


Sobota, 11. stycznia o godzinie 8.30 
» idowny pierścień", 
Sobota, 11. stycznia o godz. 720 „A- 


idan gose. wyst. Hołyńskiego. 
; p dziela, „12. stycznia o godzinie 3.30 
» a He Ti to się bawić". 

uedzieła, 12. styczni inte 7. 
»Księżniczka Chigago", © AV „A 


x 

: TEATR MAŁY: 
Piatek, 10. stycznia o 
»haroł i Anna“, 
_ Sobota, 11. 
»Karol i Anna“, 
Niedziela, JE: 
»Aarol i Anna“. 
Niedziela, 12. 
„Karol i Anna“. 


godzinie 7.30 


stycznia o godz: 7.30 


stycznia o godzinie 3.20 


stycznia o godzinie 7.30 


* 

REPERTUAR TEATRU „GONG“. 
Górę ek, 10. stycznia o godzinie 730 
» Sb grube", o 9.30 „Górą grube". 
Gł ota, 11. stycznia o godzinie 730 
Y Na dia + 0 9.30 „Górą grube”. 
GRĘ, ziela, 12. stycznia o godz. 7.30 
p Od grube“, o 9.30 „Górą grube”. 

wtorku włącznie zniżki ważne. 


x 
Reperfuar Biura Koncertowego 
d M. Tuerka. 
Ka Atek, 10. stycznia: XI. Mistczowski 
Kaa abonamentowy — Berta Kiuri- 
Ap n a gY wiedeńskiej. 
binstejn, SERY M stycznia: aa: 


* 
ABO ERTUAR KINOTFEATRÓW: 


dba % „Śpiewający Błazen“ z Al 


„Żywy trup“. 
„Anna Karenina“. 

„Hr. Monte Christo". 
„Narzeczona Nr. 68“ (Kraj bez 


„Korsarz mórz południo- 


PAN: „Władczyni miłości” 

„W yni miłości“. 
PRUONSA: „Panika* Harry Pell. 
STY EŃ: „Ostatni monarcha“. 

P> LOWY: „Dzwonnik z Notre Da- 


UCIECHA: „Submarine Łódź 5.14%. 


Wiadomości teatralne, 


Świ 
niezka GR? operetka 


Kalmana  „Księż- 
cago“ święci wciąż tryumfy w 
Znakomicie wystawiona - na 
Scenie jest magnesem przy- 
tłumy publiczności, żądnej u- 
melodyjnej muzyki oraz zoba- 
esołej akcji, rozgrywającej się 
U spaniałych dekoracji 1  kostju- 
pełniaj rozmaicone. ewolucje baletowe do 
; ka prawdziwie artystycznej cało- 
Ror stały z ienia_ tej pięknej operetki, 
się Si e Się gwoździem sezonu odbędą 
dzielę r Sk, gra 10-go bm. oraz w me- 
ch Teatrze Wisiki s 4 4.30 wieczorem 
„a Daszych milnsińskich w 
a 3 ie w sobotę, 
odbę dzia bm. o godzinie 3.30 popoł. 
sawień Nad jedno z ostatnich przed- 
a poęczej bajki J. Warneckiego pt. 
„Czarodziejski pierścień“, znakomicie 
wystawionei alete; 
1 efektami scenicznemi, a 
porwanie chatki Baby 
jazd karocą 
wrażenie. 
Ki wii tenor bo- 
Ą F esach zagrani 
się niedawno wszystkie 
Sz: * „wystąpi Taz jeden we Lwowie 
aR vietnej swej roli „Radamesa* w A- 
tma œ Sobotę, dnia 11-go bm. w Toa. 
rze Wielkim. TAF 2 


rawdziwą atrakcją będzie niedzielna 


LLL LoL—Ą a R ZN n. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. stycznia 1930. 


KINO CHIMERA Dziś PREMIERA. Pierwszy raz we Lwowie. Wspaniały film 


niemy. W gł. rol. CLARA BOW, 
CLIWE BROÓOCK w filmie p. t. 


Egzotyczna Kochanka. 


(a> GA czy WAM GRU S SENNA DY ARR 


popołudniówka w Teatrze Wielkim, któ- 
ra wypełni pełna humoru i ciętej satyry, 
niezwykle urozmaicona rewja W. Raorla 
pt. „dak się bawić to się bawić”, w wy- 
konaniu najlepszych sił naszej xomedji, 
operetki, opery i baletu. Początek v go- 
dzinie 3.30 popoł. ? 
, Ostatnia nowość repertnarów zagra- 
nicznych „Karol i Anna“ w Teatrze Ma- 
łym została przyjęta przez większość pra- 
Sy z dużem uznaniem. Niezwykle intere- 
sujący i aktualny temat, głębokie psy- 
chologiczne ujęcie, oraz szczera i inteli- 
geutna gra wykonawców, sprawiają, że 
widz śledzi akcję z zapartym oddechem, 
a z teatru wychodzi pod silnem wraże- 
niem tej sztuki, wykwitłej na tle wiel- 
kisj wojny. W niedzielę, dnia 12-g0 om. 
„Karol i Anna“ zostanie powtórzona w 
Teatrze Małym dwa razy tiag. sod. 3.30 
popoł. i o 7.30 wieczorem. * 
Tradycyjne „Jaselka* Br. Albertynów 
odbędą się w Teatrze Małym w sobotę, 
dnia 11-go bin. w sali Teatru Małego o 
godzinie 3.30 popołudniu, w wykonaniu 
wychowanków zakładu Br. Albertynów. 
Piękny cel, na który przeznaczony jest 
dockód z tego przedstawienia, a jest nim 
powiększenie funduszów na schronisko 
dla bezdomnycli oraz na zakład wycho- 
wawczy ściągnie niewątpliwie liczny za- 
stęp ludzi dobrej woli, ożywionych uczu- 
ciami humanitarnemi. 


x 

Berta Kiurina, jedna z najznakowit- 
szych śpiewaczek opery, wiedeńskiej, wy- 
pełni program XI. Mistrzowskiego Kon- 
certu abonamentowego Biura Tuerka. 
Wspaniały głos i wirtuozowska technika 
czynią z tej artystki jedną z najmilszych 
i najcenniejszych zjawisk zarówno ra 
stenie, jak i na estradzie. P. Kiurina pie- 
lęgnuje teraz z zamiłowaniem pieśń no- 
woczesną. — Brahms, Grieg, Pfitzner itd. 
mają w niej wykonawczynię, która poe- 
zją interpretacji i pięknem  wokalnem 
daje wzór niedościgniony. Program kon- 
certu lwowskiego obejinuje obok szeregu 
pieśni nieznane u nas arje operowe, w 
których artystka olśniewa  brzinieniem 
i technika głosu. 

* 

Druga serja koncertów mistrzowskich 
zacznie się 18. stycznia występem piani- 
sty Artura Rubinsteina. Ogłoszony aiisza- 
mi II. Cykl Koncertów Mistrzowskich da- 
je PT. Abonentom interesujący wybór au- 
dycji i znaczne zniżki z cen biletów, 

s ju 


Z miasta. 


, Wojewoda Lwowski z powodu wyja- 
jazdu w sprawach służbowych do War- 
szawy, nie będzie w dniu 10. km. udzie- 
lać posłuchań. 

He zużyliśmy wody w ubiegły a 
godniu? W ESA ENY 20. den 
ub. r. przy najniższej temperaturze 75 i 
najwyższej 2.8, zużyto 24.549 ri. sześc. 
wody. 30. ub. m. przy temp. 65 i 34 
zużyto 27.058 m. sześc., 31. ub. n. przy 
temp 6.5 i 3.1 27,351, 1. bm. przy temp. 
2.6 i 1.1 24.557, 2. bm. przy temp. 5.7 
i 0.2 26.456, 3. bm. przy temp. 3.8 i 0.6 

b 4 HE zed dong Azid "niq p ‘OSR 
m. sześc. i 5. bm. przy najniższej tempe: 
rałurze 9.5 i 4.2 24.797 m. sześc. 


Komanikaty, 


„Nabożeństwa akademickie. “N nie- 
dzielę. 12. „bm. odbędzie się w kościele 
00. Dominikanów o godz. 9.30 naoożeń- 
stwo akademickie. Kazanie na tenat: 
„Subjektywizim i objektywizm w religji 
Chrystusowej* wygłosi Ks. Prof. Aleksy 
Klowek. Przypominamy, że ks. prof. Kla- 
wek udziela w niedzielę i święta o godz. 
11—12 młodzieży akademickiej informa- 
cy] w kwestjach teologicznych. 

Wykłady Teologiczne. Kurs teologicz- 
ny zapoczątkowany w ubiegłym  tryme- 
strze, odbywać się będzie w dalszym cią 
gu 0 godz. 19—20 w sali 1V. nowego 
gmachu Uniwersytetu J. K. W ponie- 
działek, dnia, 13. bm. rozpocznie Ks. 
Prof. Szydelski cykl wykładów na temat: 
„Podstawy wiary chrześcijańskiej", zaś 
we środę, 15. bm. Ks. rektor Narajewski 
na temat: „Podstawy etyki chrześcejut- 
skiej". Wykłady przeznaczone są dla 
młodzieży akademickiej, inne osoby mogą 
na nie uczęszczać za pozwoleniem prele- 
genta 

Tow. Nankowe wa Lwowie, Posiedzenie 


Wydziału historyczno-filozolicznego odbę- 
dzie się 14 bm. o godzinie 6-tej popol, w 
Seminarjum Prof, Abrahama. 

Posiedzenie Koła Lwowskiego I. N. 
S. W. odbędzie się 11. bm. w i. Państw. 
Gimnazjum (ul. Kubali 1. 2 IL p) o g. 
19.30 wieczorem. 

Dila zwalczania chorób weneryczaych 
otwiera Lwowskie Starostwo Grodzkie 
11. bm. przychodnię przeciw-weneryczna 
w budynku Starostwa w parterze (wej- 
ście z uł. Brajerowskiej bocznej 1. 3.). 
Przychodnia ta ma za cel udosiępnienie 
bezpłatnego leczenia się najuboższym 
chorym. Leczenie w tej przychodni ©d- 
bywać się będzie w godzinach wieczor- 
nych codziennie od 6—7-mej, Dia meż- 
czyzr ordynuje w przychoar: : 1 
Czaczkowski w poniedziałki, środy : piąt- 
ki, dla kobiet: Dr. Klara Sawicka we 
wtorki, czwartki i soboty. 

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W 
sobotę, 11. bm. odbędzie się w Semina- 
rjum filozolicznem Uniwersytetu 33. po- 
siedzenie Sekcji psychologicznej, na któ- 
rem Dr. Tadeusz Witwicki wygłosi od- 
czył pt. „Lipska psychologja całości. Cz. 
I. Teorja postaci“, 

Zagadnienie dobra i zła w oświetle- 
niu nauk mistycznych. Odczyt pod tym 
tytułem wygłosi p. St. Ilausnerowa stara- 
niem Towarzystwa metafizycznego im. 
A. Cieszkowskiego w sobotę, dn. 11. bm. 
w sali szoferskiej przy ul. Boularda 1. 5. 
Początek o godz. 7-mej wieczór. 

Korpus Wysłużonych Wojskowych, ul. 
Ochronek 1. 1, urządza 19. bm. 2 godz. 
16-tej tradycyjny „Opłatek“... Członkowie 
Korpusu maja zgłaszać swój udział do 
dnia 17. bm. w Sekretarjacie Korpusu 
codziennie od godz. 9-tej do 13-lej 1 od 
16-tej do 20-tej. 

Chór Drukarzy Lwowskich urządza 
Wieczór Pieśni w niedzielę, 12. bm. w 
sali własnej przy ul. Piekarskiej 1. 18. 
Na program złożą się oprócz pięknych i 
melodyjnych piosenek, utwory konkur- 
sowe Program uzupełnią soliści WPP. 
Kochanowska (śpiew), Horbaczewski i 
Baziuk (gitara), oraz produkcje Kola 
Mandolinistów „Typografja”. Na zakoń- 
czenie odegraną zostanie przez zespół 
Chóru melodyjna operetka w 1. akcie 
„Zuch dziewczyna”. Początek o godz. *. 
wieczór. 

Lwowskie Towarzystwo Rybackie Miło 
śników Sportu Wędkowego zawiadamia o 
zmianie lokalu z al, Długosza 20 na ul, 
Gródecką l. 2b Dom Katolicki II. p. (wej- 
ście od strony dworca MKIE.), 

a . o 
Kronika policyjna. 

(—) Zagadkowa kradzież butonów. 
Mikołaj Lewicki, właściciel restauracji, 
zam. przy ul. Zyblikiewicza 2, doniósł 
policji, że wczoraj w południe w zagad- 
kowy sposób skradziono mu parę buto- 
nów wysadzanych brylantami wartości 
2.700 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Marję liawryk 
za kradzież na szkodę E. Kornbiitta, Ta- 
cjanę Chwyluk za kradzież ubrań warto- 
ści 500 zł, na szkodę Marji Jeśniuk, Je- 
rzego Buraczyńskiego za kradzież bieli 
zņy wartości 200 zł. na szkodę Jakóba 
Bisunza, Jana Stecurę za kradzież węgla 
i miodu wartości 300 zł. na szkodę Este- 
ry Harak, Wiktora Musiała agenta han- 
dlowego za oszustwo, Leona Erlieha, Ja- 
kóba Laufera, Markusa Kórnera, oraz 
Samuela Keilera za paserstwo, Kazimie- 
rzą Filusia poszukiwanego za oszuslwo. 
Anteniego Kamińskiego za zniewolenie 
12-letniej M. B., oraz Jana Szostaka za 
kradzież węgla z wozów kolejowych. 

(©) Krwawa awantura na pl. Sol 
skieh. Wczoraj w południe na pl. Solszich 
dwaj paserzy Karol Holender i Józef 
Reftig wszczęli bójkę, w czasie której po- 
bili się do krwi tak, że musiało im udzie- 
liść pomocy Pogotowie ratunkowe. 

. (—) Potracenie przez tramwaj. Na sta 
cję ratunkową zgłosił się wczoraj w po- 
łudnie Maciej Wołoszyn, zarobnik, który 
został potrącony przez tramwaj i doznał 
zdarcia naskórka. 

6,2 

JASEŁKA. Staraniem Stow. Apostol. 
00. Jezuitów (Dunin Borkowskieb) od- 
będą się Jasełka 12. i 13. bm. w szkole 
św. Józefa, ul. Lelewela 9. (boczna Aka- 
demiekiej) o godz. 5-tej popołudniu. 
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TEATR-VARIETE 
BAGATELA 


pod dyrekcja Franciszka Moszkowicza 

wskutek niebywałego wprost zaintereso: 

wania W NIEDZIELĘ DNIA 12. b. w 
POWTARZA 


„SENSACYJNA NOC SYLWESTROWA" 
w całości z wszystkiemi atrakcjami, efek- 
tami, upominkami noworocznymi I no- 
wyni programem scenicznym z BR. BRO- 
NOWSKIM na czele. 758-2 

eh aai aan 
Zycie karnawału. 


BAL LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
I PRZECIWGAZOWEJ. 
Lwów, 10 stycznia. 
Jedną z najwznioślejszych i patrjo- 
tycznych  instytucyj lwowskich jest 
bezsprzecznie Liga Obrony bowie:rz- 
nej i Przeciwgazowej. Szczylne jej za- 
danic polegające na obronie granie 
Państwa i ich obywateli przed zatru- 
ciem gazami nicprzyjacielskiemi za- 
sługuje bezwzęlędnie na poparcie. 
Szczupłe jednak fundusze, jak nie- 
mniej nicdccenianic wielkiego jej za- 
dania przez ogół, klóry dopiero w ra- 
zie grozy wojny gazowej zrozumie jej 
szczytne posłannictwo, nie pozwalają 
stanąć na tej wysokości, jaką osiągnąć 
powinna. Chcąc zatem zasilić skrom- 
ne fundusze tej ze wszechmiar zasłu- 


gująccj na poparcie instytucj, urzą- 
dza piękną zabawę w dniu 1. lutego 
br. w salach Kasyna i Koła literac- 
kiego, gdzie cała patriotyczna inteli- 


gencja, której na sercu leży dobro O;- 
czyzny i własne bezpieczeństwo  zja- 
wić się powinna, by poprzeć materjal- 
nie wzniosłe cele. 

Niezbyt wygórowane ceny wslępu 
(8 zł.) nie powinny odstraszyć od wzię 
cia udziału w tej pięknej imprezie, któ- 
ra będzie jedną z najwięcej interesu- 
jących zabaw. 

Dwie orkieslry, jedna wojskowa, 
druga cywilna jazbandowa będą na- 
przemian przygrywały. Liczne nie- 
spodzianki, nad któremi pracuje ener- 
gicznie komitet, pozostają narazie ta- 
jemnieą i przyczynią się do przepędze- 
nia miłych chwil i do oderwania się 
od smutnej szarzyzny codziennego 
życia. || J. R. 

. O 

Bal Maskowy Artystów Teatrów Miej- 
skich. Tradycyjnym dorocznym zwycza- 
jem urządzają Artyści Teatrów Lwow- 
skich „Bał Maskowy* w salach Hotelu 
Krakowskiego w dniu 1-go lutego br. O 
licznych _ niespodziankach, doborowych 
orkiestrach, licznej frekwencji najlep- 
szych sfer Lwowa itp. zapewniać nie po- 
trzeba wobec czego li tylko zełswzylędu 
na przygotowanie pięknych toalet pań i 
budżetu panów prosimy o łaskawe wżię- 
cie niniejszego komunikatu pod uwagę. 

mn j aaee 


£ kraju. ' 


Doroczny Zjazd Delegatów Towarzystw 
muzycznych i śpłewaczych, należących do 
Malopolskiego Związku Tow. muzycznych 
i śpiew., odbędzie się w tym roku w Sta- 
nisławowie w dniu 12, bm, a to celem 
qiczczenia Teatru im. Moniuszki Tow. muz, 
dram., które tego dnia święci 50-ciolecie 
swojego istnienie i owocnej pracy kultural- 
nej w tej połaci kraju, 


Rabunek. 


Lwów, 10. stycznia. 

(—) Onegdaj popołudniu w Mal- 
kowicach ( paw. Gródek Jlagiel.) Hryń"' 
ko Artym i Iwan Klimczak złapali ne 
pastwisku Iwana Marytraka, którego 
powalili na ziemię, następnie zatkałi 
mau usta jego kurtką i zabrali mu port- 
fel, zawierający 4 zł. i weksel na 20 
zł., poczem pobiwazy go, zbiegli. Ar- 
tym został aresztowany. Klimczak zaś 
ukrywa się. 


w ma we 
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Z życia prowincji. 
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„GAZETA PURANNA” z dnia il. stycznia 1930. 
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Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


* Kołomyja, w styczniu. 

Życzenia noworoczne dla Głowy Pań- 
stwa przyjmował starosta dr. Skwarczyń- 
ski od przedstawicieli władz, urzędów i 
wojskowości oraz organizacyj i instytu 
cyj społecznych. 

Gwiazdka dla żołnierza, Soni 
staraniem Tow. Przyjaciół żołnierza pod 
przewodnictwem prok. Błażejewskiego, 
oraz dowódcy tut. garnizonu pik. Rybi- 
ckiego, wypadła bardzo podniośle i oka 
zale, budząc w naszych żołnierzach uczu- 
cie wdzięczności dla społeczeństwa cywil- 
nego za zajęcie się nimi. 

Upiór z Düsseldorfu w Kołomyji. Cd 
kilku dni obiegają po Kołomyji niepoko- 
jące wieści, że głośny morderca nobiet 
z Düsseldorfu „zagościł'(!) do naszego 
miasta. Wymieniają nawet dwie oiiaty, 
jakie rzekomo zdołał już zamordować i 
powiadomić o tem tutejszą komendę po- 
licji. Oczywiście, że w historyjkach tych 
niema ani krzty prawdy i nie wiadomo 
kto i w jakim celu rozsiewa te karygod- 
ne płotki. 

Członkowie tajnego stowarzyszenia w 
gimnazjum ruskiem w Kołomyji pod na- 
zwą „Plast“ w liczbie 15-tu, wydaleni 


z tego gimnazjum przed miesiącerh, zo- 
stali ponownie przyjęci na zarządzenie 
lwowskiego Kuratorjum szkolnego, po- 
nieważ śiedztwo wykazało, że stowarzy- 
szenie to nie miało charakteru antypań- 
stwowego. Przeciw czterem głównym or- 
ganizatorom tajnego „Płasta* toczą się 
w dalszym ciagu dochodzenia karno są- 
dowe. 


Napady. Dnia 2. bm. o godz. 11 zosta- 
ła napadnięta ma gościńcu w Kluczowie 


wielkim Jewdocha Stefak, żona Iwana 
z Kluczowa wielkiego. którą sprawca po 
zagrożeniu nożem kuchennym rzucił na 
ziemię i zrabował jej 6 zł. gotówki, 1 
chustkę wart. 1 zł.. 1 pudełko laku wart. 
1 zł, 1/8 1. wódki wart. 1.20 zł, 1 kawa- 
Iek mydła wart. 60 gr., 1 chleb wart. 40 
gr. i 1 zapaskę wart. 1 zł, poczem zbiegł. 
Sprawcę rabnnku wyśledzono i oddano 
do dyspozycji prokuratora okr. w Koło- 
myji. — Dnia 5. bm. około godz. 22 zo- 
stał napadnięty w Myszynie obok rzeczki 
Luczy gospodarz Piotr, Tymczuk pzez 
nieznanych sprawców, którzy pobili go 
laskami po głowie, a następnie zrabo- 
wali mu 50 zł. gotówki i pór l. wódki 
wart. 6.50 zł, poczem ze zrabowanym łu- 
pem zbiegli na póla w Myszynie. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w styczniu. 

(K—Z) Ślub mistrza Polski w sirzela- 
niu. Znany zaszczytnie w Jarosławiu rez. 
kapitan 3. p. p. Leg. — wielokrotny zdo- 
tywca pierwszych nagród za strzelanie 
w zawodach z karabinu, odznaczony dy- 
plomem Mistrza Polski w strzelaniu p 
Zygmunt Sas Bereźnicki — połączył się 
węzłem małżeńskim z p. Janiną WVocaj 
Różycką. Slub pary odbył się w Winwu- 
kach. 


Kronika czortkowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Czortków, w styczniu. 

Przeniesienia i awanse. Edward Cy- 
sąrz, sędzia śledczy, zamidnowany został 
sędzią sądu okręgowego w Czortkowie. 
Dr. Janusz Trziniecki, sędzia tutejszego 
sądu okregowego, przeniesiony został do 
Złoczowa w charakterze wiceprezesa tam 
tejszego sądu okręgowego. Maksymiljan 
Freund, pełniący obowiązki naczelni- 
ka urzędu skarbowego podatków i o- 
płat skarbowych w Czortkowie, przenie: 
siony został w tym samym charakterze 
do Złoczowa. Jan Cybruch, kierownik 
okręgowego urzędu ziemskiego w Czort- 
kowie, przesunięty został do VII. si. sł. 

Nagły zgon. Na drodze z Czortkowa 
do Kolędzian, jadąc z zakupów świątecz- 
nych na nadchodzące święta Bożego Na- 
rodzenia obrządku gr. kat., spadł z wo- 
zu Jurko Bodnar, lat 40 liczący, zamożny 
rolnik z Czarnokoniec Małych, powiatu 
kopyczynieckiego. Przybyła komisja sądo- 
wo-lekarska stwierdziła, iż przyczyną 
śmierci był udar sercowy. 
LATTAD Z 1 DY CEZ 


PJŻIr młyna. 


Lwów, 10 stycznia. 

(—-) Przedwczoraj nad ranem wy- 
buchł pożar w młynie motorowym Ja- 
na Szofera i Samuela Feretza w Prze- 
myślanach i zniszczył cztery pary 
walców i całe urządzenie młyna. Szko 
da wynosi około 50 tys. zł. Jak 
stwierdzono pożar powstał z powodu 
zajęcia się drewnianego łożyska od 
górnej transmisji. Młyn był ubezpie- 
czony na kwotę 100.000 zł. 


Fondada „zoństiego 
à laran ż 


Lwów, 10. stycznia. 

(=) W Londynie zmarł niedawno 
mr. John Sanger, znamy ogólnie pod 
nazwą „końskiego lorda". Określenie 
to, brzmiące bamdzo dziwacznie, po- 
chodziło stąd, że Sanger był mamięt- 
nym i zapalonym miłośnikiem koni. 
Pozostawił on majątek w wysokości 
35 tysięcy funtów szterlingów i roz- 
porządził nim w sposób nader orygi- 
nalny. Oto — według jego ostatniej 
woli — kapitał i odsetki mają pozo- 
stać niemarmszone ilo r. 1889. Do tego 
czasu — zdaniem Sangera — koń 
przestanie być zupełnie pomocnikiem 
człowieka. Pozostałe jeszcze komie ma- 
ją zostać zakupione i utrzymywane 
do końca życia z owai sumy spad- 
kowej... * 
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Qtwórzcie polską szkołę sv Choemia- 
kówce. Polska ludność w Chomiakówce 
ad Biały Potok, prosi ta drogą Kurato- 
rjum Iwowskie o otwarcie tam polskiej 
szkoły powszechnej. W miejscowości tej 
jest 80 rodzin polskich, których dzieci 
muszą się w ruskiej szkole wynarada- 
wiać, dla braku polskiej szkoły. 


Q pracę oświatową w T. S. L. i Towa- 
rzystwach rolniczych. Obie te placówki 
oświatowo-gospodarcze śpią suem „Spra- 
wiedliwego* — mimo długotrwającej u 
nas zimy, tj. okresu najbardziej nadaja- 
cego się do pracy kulturalnej, i mimo 
istniejących 35 proc. analfabetów wśród 
ludności polskiej, miejszkającej tuż pod 
Czortkowem. Czy nie wstyd nain, iż ru- 
skie organizacje urządziły już cały sze- 
reg kursów oświatowych w tymże czasie. 
Może przynajmniej pan inspektor szkol- 
ny pobudzi do czynu podległe mu nau- 
czycielstwo szkół powszechnych! 


Włamanie się do sklepu. Do spożyw- 
czego sklepu Iwana Beńki w Piskowi- 
cach koło Jarosławia włamali się jacyś 
osobnicy i skradli towarów na 80) zł. i 
gotówką 4¢ zł. Energiczny wywiad poli- 
cji w krótkim czasie wyśledził rzeziimie- 
szków, których oddano już sądowi. 

Dwa wypadki utonięcia. Florjan Olei- 
nik, włóczęga z Kniaziołuki, pow. Dolina 
utonął w rowie polnym w Czasie ataku 
epileptycznego — zaś Michał Koziej z 
Kruhela pawłosiowskiego spinając się do 
studni po klamrach po utopione wiadro 
spadł do wody i utonął. 


„Najwyższe* sa- 
mobójstwo. 
Lwów, 10. stycznia. 


I tem rekord przypadł w udziale 
Stanom Zjednoczonym, posiadającym 
najwyższe mna świecie „drapacze 
chmur“, Ustanowił go niejaki Frank 
Zmeger, skacząc z wierzchołka 61-pię- 
trowego nawojorskiego — „drapacza 
chmur“, t. zw. Mamnattam, będącego 
własnością firmy Bamk of Manhattan 
C-o. Ktoby to jednak przypuszczał, że 
sprytni © Amerykanie nawet  drapacz 
chmur wyzyskają w dziedzinie rekor- 
dów... samobójczych. 


Rozszerzony program 


LV. Targu ralnitzc-3:5 ennego we Lwowie. 


Lwów, 10 stycznia. 
iV. ogólno - krajowy Targ rolniczo- 
nasienry, który podobnie jak w latach 
poprzednich, odbyć się ma staraniem 
Targów Wschodnich w dniach 23, 24 
i 25 Intego br. we Lwowie, organizuje 
się tym razem w ramach znacznie roz 
szerzonych na podstawie programu, 
uwzględniającego poza czysłem na- 
sienniciwem także inne sezonowe po- 
trzeby gospodarstwa rolnego.  Zmie- 
miając skutekiem tego  dotychczaso- 
wą swą nażwę ma Targ rolniczo-na- 
sienny, będzie on w szczególności ©- 
bejmował 8 następujących działów: 
1) nasiona zbóż jarych, roślin strącz- 
kowych, pastewnych, warzywnych, o- 
kopowych, oleistych i leśnych; 2) na- 
siona ogrodowe i kwiatowe, 3) zioła 
lecznicze i ich nasiona; 4) pasze i kar- 
my wszelkiego rodzaju (makuchy, o- 
tręby i przelwory łubinowe, mączka 
mięsna i rybia, przetwory pastewne 
ziemniaków i buraków oraz pastewne 
środki mineralne, jak fostoran wapien 
ny i kreda szlamowa); 5) dział je- 
dwabnictwa, chmielarstwa i hodowli 


Inu; 6) nawozy sztuczne wszelkiego 
rodzaju i środki do walki ze szkodni- 
kami i chorobami roślin, wreszcie 7) 
dział narzędzi rolniczych i przybor- 
nietwa ogrodowego i leśnego, obejmu- 
jący drobne przyrządy, narzędzia, wa- 
gi i aparaty, stosowane w rolnictwie, 
ogrodnictwie i leśnictwie, oraz 8) dział 
reklamowy dla maszyn rolniczych 
(modele, ulotki. prospekty i cenniki). 

Ostatnie dwa, nowo wprowadzone 
działy weszły w zakres programu Tar- 
gu rolniczo - nasiennego z inicjatywy 
i na wyraźne życzenie miejscowych 
zastępców polskich i zagranicznych 
fabryk maszyn rolniczych, którzy zgło 
sili i jednogłośnie swój akces do akcji 
organizacyjnej Targu. chcąc w intere- 
sie propagandy handlowej wyrobów tej 
gałęzi produkcji, wyzyskać odpowie- 
dnio dogodną sposobność, jaką nastrę- 
cza rok rocznie frekwencia wielkich i 
małych rolników na Targu nasien- 
mym, licznie przez nich zwiedzanym 
dla dokonania przedwiosennych za- 
kupów. 
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Upacłoś i w trze hkwar- 
talh ut. roku. 


Lwów, 10. stycznia. 

Zgodnie z danemi sądów okręgo 
wych w trzech kwartałach ub. roku | 
zostało ogłoszonych na terenie Rze- 
czypospolitej Polskiej 290 upadłości. 
Największa ilość upadłości dotyczy 
województw centralnych (161), re- 
szła zaś przypada na województwa | 
poznańskie i pomorskie (77), woje- 
wództwa południowe (41), wreszcie | 
województwo śląskie (11). Z liczby, 
290 upadłości — 206 przypada na fir- 
my handlowe, 82 na przedsiębiorstwa 
przemysłowe, kredytowe i 2 — inne. 1 
W liczbie upadłych firm było 10 spó- 
łek akcyjnych, 24 spółek z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością, 8 spółdzielni, ` 
4i spółek firmowych i komandyto- 
wych i wreszcie 207 firm pojedyń- 
czych. 

Należy dodać, że w roku 1927 licz- 
ba upadłości wyniosła 204, zaś wr 
1928 — 288. 


Gd: ńsk zarabia n” Prisco 
Lwów, 10. stycznia. 

Jak wynika z zestawienia dotyczą- ` 
cego naprawy taboru kolejowego w ` 
roku 1928, wydatki Polski na ten cel 
przekroczyły 20 milj. złotych. 90 pre. 
tej sumy wypłacono steczni gdań- ` 
skiej, która przeprowadza remont u- ` 
szkodzonego taboru. Stocznia gdań- ` 
ska jest, jak wiadomo, wspólną wła- — 
snością rządu polskiego i Wolnego 
Miasta Gdańska. Zatem część usku- - 
tecznionych wypłat wraca de Polski ` 
pod postacią zysku od wspomnianego | 
przedsiębiorstwa. Gdańsk zarabia , 
również na ruchu towarowym, który 
odbywa się po przez port gdański z 
Polski i do Polski. Zarobki te przy- 
padające w udziale gdańskim fir- 
mom transportowym. wynosiły na 
podstawie szacunku dokonanego prze 
autora polskich bilansów płatniczych, 
Romana Seidlera, w r. 1928 przeszło 
30 milj. złotych. i 


—— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. | 
Lwów 9. stycznia, Na gieldzie zbożowej 
tendencja utrzymana, usp. siabe. Na giel- 
dzie akc. obroty w papierach państwowych 
tendencja utrzymana, usp, słabe. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 8. stycznia Zastój w obrotach 
gieldowych i pozagiekłowych. Ceny nie- 
zmieniorie, Tendencja utrzymana, uspos. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. f 
Warszawa 9. stycznia. (PiAJF.) 4 proc, f 


A Z Z 


deka "R sa 


=.. wim m AW, i 


. słabe. 


pożyczka jnwestycy.na 120 8/4 5 proc. poy 
życzka dolarowa 67 i pól, 8 proc. Listy z. 
Banku Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 88 
i ćwierć, ) 
Waluty i dewizy: Kopenhaga 237.78, ; 
Londyn 43.28, N. Jork 8.87, N. Jork teler, 
8.88:9, Paryż 34,93, Praga 26,28 i.pól, E 
Szwajcaria 172.90, Sztokhotm 238.58, Wie- 
deń 125.06, Włodhy 46.40. f 
Warszawa 9. stycznia (PAT)  Benx 
Dyskontowy 1%, Bank Polki 176 j pól. ! 
Bank Zw. Sp. Zarob. 78 i pół, War. Tow.: 
F. Cukr. 27, Firlej 38, Ncbel 10, Lilpop 37, 
i pół, Starachowice 21 i ćwierć, Zieleniew- H 
ski 60. 
GIEŁDA KRAKOWSKA, t 
Kraków 9. stycznia. (PAT.) Ziełeniew* 
ski 60. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. i 
Zurych 9. stycznia. (PAT) Paryż 20.28, 
Londyn 25.13 1,8 Nowy Jork 5.16.05 Bruk 
sela 71.9% Włochy 26.98 i pół Thszpanja: 
63.15 Amsterdam 207.95 Berka 123.27 Wiel | 
deń 72.60 Sztokholm 138.47 i pół Oslo 138, 
Kopenhaga 138.02 i pół Sofia 3.72 i ćwierć! 
Praga 15.24 Warszawa 57 3/4 Budapeszt, 
90.29 Bialogród 9.12 3/4 Ateny 6,70 i pół: 
Konstantynopol 2.41 Bukareszt 3-07 Hel- 
singfors 12.95 Buenos Aires 207 į ćwierć. 
GIEŁDA WIEDEŃSEKA. 
Wiedeń 9. stycznia. (PAT.) Amsterdam 


e. 


pam 


pa 


pa 
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EDA 


AR Belgrad 12.55 i pół Benin 169.69 
421 a 98.93 Budapeszt 124.20 Bukareszt 
21 8/4 Kopenhaga 189.75 Londyn 34.57 
5 87.00 Mediolan 37.14 Nowy Jork 


ka Oslo 189.70 Paryż 27,89 Praga 
% u ćwierć Sofja 513 48 Sztokholm 


Warszawa 79.91 Zurych 137.53 A- 
Pu sańskie 705.80 Niemieckie 169.34 
toso 2,2736 Włoskie 37.07 i pół, Ju- 
w... ańskie 1243 Czeskie 2095 i ćwierć 
Fisz: 124.32 Szwajcarskie 137.16 An- 
S ITNE 34.52 i pół, Rumuńskie 419 Dunaj 
vora ta 88 i pół Tureckie 29 i pól Bank- 
hn im 21.30 Kreditanstalt 51 Bank Hipote- 
p SRE i pół Kompas 12.70 Laenderbank 
Ra ex Zivnosteńska 106.10 Austr. kvl. 
Rima i050 Krupp 10 Poldi Huette 163 
15.0 100.40 Sierszą 14.15 Zieleniewski 
"W Karpaty 4.10, 
R DA LONDYŃSKA. 

- stycznia. GPAT.) N. Jork 

sg 8 Paryż 123.91 Bertin 20.39 Montreal 
sd ewi Hiszpania 41 Amsterdam 
e Bruksela 34.91 7/8 Włochy 
18. „łajcarja 25.12 i ćwierć Kopenhaga 
ka 1/8 Szłokholm 18.14 i ćwierć Oslo 
Budapęgz, S gors 193.88 Praga 16456 
munja EE 27.88 Belgrad 275 Sofia 673 Ru- 
wa 43,6 t ćwierć Wiedeń 34.62 Warsza- 


Paryż 
128.80 No 


GIEŁDA PARYSKA| 

p: stycznia. (PAT) Londyn 
Hi „OWy Jork 25.40 7/8 Brukselw 355 
ca gala 309 8/4 Włochy 13805 Szwaj- 
te MA Kopenhaga 680 i pól Am- 
Sroa 1025 i ćwierć Oslo 680 i ćwierć 
Wiedeń 683 Praga 75.30 Rumunja 15.15 

357 i pół Berlin 607 ii pół. 

OBROTY PRYWATNE. 

k Lwów, 9. stycznia 
Tendencją spokojna. Kurs dolara pie- 
YZszy, Obrót średni. 

6 BY: Dolary ameryk. 8.86.50— 
; E m kanad. 8.78.00 —3.79.00, 
ie skie 0.26.25—0.26.50, Leje 
rzuty 005.50, Szylingi 1.25.00—1.20.50, 
e irancuskie 0.34.75—0.35.00, Fran- 
43.30 ajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
15.20.00, 77000. Czerwieńce 15.00.00 — 


: 20 kor. 36.40.00—36.60 00 
20 , 
46.00.00: ig 40,0 00—34.50.00, 10 ruli 
_ SREBRO. J? 
5 kor. 
.65.00, 
1.39.00. 


RO: Kor. austr. 0.61400—9.62.00 
#+55.00-—3.30.00, floreny 1.52.00— 
ruble  2.50.00—2.60.00. kopiejki 


Kącik radjowy, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. stycznia 1930. 


Filk. Warsz. KRAKÓW: 312 16.25 Koncert 
płyt gram. POZNAŃ 334 13.05 Koncert 
gram. 17,45 Koncert gram. 22.40 Muzyka 
ban. KATOWICE 408 16.20 Koncent z płyt 
gram. WILNO 385 16.15 Koncert popul, w 
wyk. maz, P. R. 23.00 Muzyką z płyt 
gam. LIPSK 259 16.20 Muzyka domowa 
w XVIH. w. 21.30 Koncert. KOPENHAGA 
281 15.00 Koncert popol, 20.15 Transm. 


ork. 20.20 Koncerl ork. LONDYN 356 13.00 
Koncert solistów, 14.00 Płyty gram. 19.40 
Pieśni Brahmsa, 20.45 Koncert popul. — 
SZTUTGART 260 12.00 Koncert spacerowy, 
13,15 Płyty gram. 19.00 Lekkie piosenki, 
20,00 Transm. koncertu symf, z sali Lie- 
derhalle. FRANKFURT 390 16.00 Koncert 
popul. 0.30 Koncert radjovrk. BERLIN 418 
16.30 Pieśni, 17.00 Muzyka z hotelu Bri- 
stol, 19.00 Muzyka popuł. 21.30 Muz. ra- 
djowa, 21.45 Muz. popul. LANGENBERG 
473 1305 Muzyka popul. 21.30 Muzyka 
popul, 20.00 Battistini na plyt, gram. — 
FRAGA 437 16.30 Muzyka kamer. 19.05 
Orkiestra, 20.00 Muzyka popul, 21.00 Rap- 
soda 13.ta Goosensa (wiołoncz.), 21.30 
Pieśni. WIEDEŃ 516 11.00 Kwartet Siłving 
16.30 Koncert solistów, 20.05 „Rusalka“, 
opera. MONAGIZJUM 533 16.30 Koncert, 
17.15 Trio monacnijskie wykona Betho- 
vena. 19.30 Lekki koncer! radjotria, 21.35 
Recital Anny Speckner (klawikord). PA- 
RYŻ 1725 13.30 Płyty gram. 16,45 Konc. 
popol. 21.45 Koncert. 


OGLOSZENIA. 


| POMOC LEKARSKA. i 


s 


CHOROBY weneryczne i  zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
Telefon 55—20. 610-14 


Lekarz chorób skór „ wener, j lek, kosmet, 


Dr. E. DURDEŁŁO 


b, lekarz klin zagran , ord 83-11, 14-18 
niedziele į święta 10.11 
Lwów, Potockiego 11, telef, 65—87, 
Lampa kwarc, Wapofor, Diatermia, 
Kryoierapja. — Poczekalnie separatkowe. 
9652-8 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz, 


Praktykanta poszukuje 


zakład dentystyczny Filipa Winda, Lwów 
Piłsudskiego 17. I. p. 


AKWIZYTORA zdolnego z działu arty- 
kułów budowlanych poszukuje się od 
zaraz. Zgłoszenia pod „Inżynier“ do 
Małopolskiej Reklamy, Chorażczyzny 7. 

- 770-2 


1000—2000 zł. miesięcznie zarobią zdolni 
agenci przy sprzedaży ratalnej obliga- 
cyj państwowych najnowszym syste- 
mem. Płacimy najwyższą bezkonkuren- 
cyjną prowizję. Agentom, wykazują- 
cym się obliczeniem innych banków 
płacimy stałą pensję. Początkujących 
pouczamy. Zgłoszenia: Bank Ludowy, 
Stanisławów. 630-5 


a Z ZS 
NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


LEKCJE FRANCUSKIEGO udzielam, Mo- 
chnackiego 38. Wiadomość u dozorcy. 
759-3 


NAUCZYCIELKA średniego wieku, ru- 
tynowana, ukończona akademitzka, z 
doskonalem francuskiem, niemieckiem, 
polskiem, muzyką (fortepian), poszu- 
kuje posady w zacnym domu izraelic- 
kim we Lwowie lub na prowincji. 
Przyjęłaby ewentualnie dobre lekcje 
lub popołudniówki we Lwowie. Listy: 
„Pierwszorzędna pedagogini* Nowa Re 
klama, Batorego 26. 743 


KURS robót artystycznych i batiku pl. 


Kapitulny 2. II. p. 899-3 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


EMERYTOWANY funkcjonarjusz policji 
pcszukuje posady magazyniera, inka- 
senta, portjera lub podobnej. Przyjmę 
zajęcie popołudniowe. Listy pod „Eme- 
ryt“ administr. „Gaz. Porannej". 757 


DYPLOMOWANA kosmetyczka poszuku- 
je posady w większem przedsiębior- 


Str. 15 


WPRO OZ D 


KUCHARZ bardzo zdolny z praktyką w, 
domach prywatnych, restauracjach, £a- 
natorjach, kasynach, pensjonatach, cu- 
kiernictwie, w jarskich potrawach dje- 
tycznych obejmie posadę od „Zaraz. 
Zgłoszenia Mochnackiego 6 u p. Arocn- 
malik. 14)-2 

u ANM EB ME | | 3 

PANNA inteligentna, zna krawiectwo, 
dobrze gotuje, poszukuje posady (do 
dwojga osób). Administracja „i otan- 
nej“ pod „Wrzos“. 727- 


LEPSZA panna poszukuje zajęcia w lep- 
szym zamożnym domu, umie ladnie 
szyć, chętnie zgodzi się zająć dziećmi, 
a również zgodzi się na wyjazd. Tec; 
szę łaskawie zgłosić się: Kasztalańska 
10. I. p. u p. Madejów, Lwów. 108-2 


CZERNICHOWIAK, kawaler, lat 25, z 5- 
letnią praktyką rolną, 3 leśno-tacta- 
czną poszukuje posady rządcy samo:st- 
nego lub pod dyspozycję od 1. kwiet- 
nia Łaskawe zgłoszenia pod „Czern- 


chowiak* do Administracji. 707-3 
RZĄDCA - administrator, długoletnia 


wszechstronna praktyka, chlubne świa” 
dectwa, referencje, szuka posady. Tar- 
nawiecki, Złoczów, Kościuszki 9. dla 
„Ekonomisty”. 696-3 


KTO Z OSÓB wpływowych wyrobi kon- 
*iraktową posadę dla bardzo intesigen:- 
nego obrońcy Lwowa. Wiadomość: 


o 


i ka, Lwów, Sodowa “. 

Wanda Gibowska, io 
pO A a 
WDOWA po restauratorze, starsza przyj- 
mie zajęcie gospodyni, kucharki, 7a- 
rządczyni w Kasynie urzędniczem, pen 
sjonacie lub u starszego pana. Listow- 
ne zgłoszenia dla „Wdowy“, Konerni- 
ka 5. II. p. 692-3 


ASPIRANT farmacji z 1-dno roczną pra- 
ktyką bardzo sprytny z porządnej ro- 
dziny poszukuje posady od zaraz. Zgło- 
szenia do Administracji pod  „ASpi- 
rant". 634-4 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 
mogą dziś pójść nastepujący 


Czytelnicy „Gazety Po.annej" 


Kozdroński Ferdynand, Żółkiew. ! 
Silberman Tadeusz, pl: Dąbrowskie: 


ZEK 10, STYCZNIA 
ARS . TA 1930. 
NA 4 A 1411 19,05 Muz. z piyi 
NOWSZE salamia KA Z płyt gram. 17.45 Naj 
Salagiery teatru „Morskie Oko“, 
20.15 K 


nneort swp, 


. A 1930. 38 


Wia 


przysze daj 3 ta czekała na Angela, gdy rano 


do 
ne godziny, 
starego Koal 
- ezwana tel 
jechała do miasta, 
nej restauracji 3 
czony subte? 
spokojnych 


Przywi 
m. 


Scotland Yardu. I on spędził bezsen- 
uiae rozwiązać rymowaną zagadkę 
graficznie Kathleen Kent, przy- 
Angel spotkał się z nią w zacisz- 
ną woz Street i został zasko- 

ej smukłej dziewczyny o 
szarych oczach, cej 


ta 
cha ła go Przelotnym smutnym uśmie- 
że nie zechce mnie już pan 
wybuchu onegdaj wieczór — 
- człowiek jest przyjacie- 
Tak, Jimmy je m Pogodnie spytał detektyw. — 
jaciela; zasłużył E -H a A Ge 
pani. $ wie tefa A, z a p co usłyszał z ust 


Twarz dziewcs 
: yny z i i 5 
na wspomnienie Tiaka asępiła się momentalnie 


A TZ P 


z Sali konc. w Axelborgu. Koncert pod dyr. 
Leo Blecha. BRNO 342 12.35 Lekki koncert 


w zwabieniu ojea pani do tej szulerni — żywo za- 
protestował detektyw. 

Dziewczyna spojrzała nań z najwyższem zdu- 
mieniem. 

— Chyba pan nie przypuszcza, że uwierzę 
w te jego wykręty! — zawołała. 

Angel przybrał wyraz poważny. 

— A właśnie chcę panią prosić, by w nie u- 
wierzyła — rzekł spokojnie. — Jimmy nie ucieka 
się nigdy do wykrętów i niedopuściłby się kłam- 
stwa dla usprawiedliwienia swych win. 

— Ale... ale... — rzekła Kathleen w pomiesza- 
niu — wszak jest złodziejem, z czem się zresztą 
nie tai — człowiekiem złym. 

— Złodziejem jest — rzeczowo potwierdził 
Angel — ale nie złym człowiekiem. — Jimmy jest 
dla przeważnej części ludzi wielką zagadką. Ja ro- 
zumiem go doskonale — może dlatego, że w sobie 
samym mam coś ze zbrodniarza, 

— Pragnę, och, jak bardzo pragnę, bym mogła 
dzielić pańską wiarę co do niego! Bo wtedy mo- 
głabym go w duszy swej oczyścić z podejrzenia, że 
przyczynił się do zrujnowania mego biednego 
ojca. 

— Sądzę, że może to pani zrobić — rzekł de- 


Edy ar Wallace | 
zulera 


È. lek, szpit. wled, stwie, ewent. przystąpi jako wspól- 
Dr. NORBERT JUPITER niczka. Łaskawe zgłoszenia do Admi- go 1. | 
specjalista chorób skórnych,  wenerycz- nistracji sub „Łodzianka*. 771 | Kaczorowski Adam, Kleparowska 14. 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-ge = - ————— | Pohoriłle Emanuel, ul. Kleparow: 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą Fb ENI menapa, poola MA ska 7a 
naświetlanie | kw wą. leczenie kuje szycia po domach. zenia po 4 
AE sam pare 4 A i Soliny. p <; ia 794.9 Teibels Jakób, ul. Gródecka 69 


tektyw niemal gorąco. Proszę mi wierzyć, że do 
Jimma nie można przykładać miary zwyczajnej. 
Zamiast charakteryzować, powiem, że jest człowie- 
kiem genjalnym, który porusza się w obrębie o- 
sobliwego kręgu, który nieraz przekracza, a nieraz 
nie dosięga surowego kręgu, zakreślonego ustawą. 
Gdybym był najzacieklejszym wrogiem Jimma, 
a pani zwróciła się do mnie, jako do urzędnika po- 
licji i spytała eo z nim zrobić, odpowiedziałbym: 
„nie“. Nie wiem o żadnej zbrodni, o którą można- 
by go obwinić, poza tem, że niekiedy zadaje się 
z osobnikami o wątpliwej reputacji. Ale ten sam 
zarzut można też uczynić mnie. Miss Kent, proszę 
posłuchać. Pierwszą wielką sprawą międzynarodo- 
wą, w której figurowałem, była olbrzymia kra- 
dzież popełniona w Banku Egipskim. Chodziło o ja- 
kieś czterysta tys. funt., a jekkolwiek dla postron- 
nego obserwatora Jimmy był poza wszelkiem 
podejrzeniem, my, wtajemniczeni w cały przebieg, 
musieliśmy go podejrzewać ibardzo silnie. Bank 
był własnością bogatych Egipcjan, a na czele całej 
tej spółki stał jakiś pasza, największy łotr, jaki 
kiedykołwiek chodził po świecie. Trudno wobec 
pani wyliczać wszystkie jego bezeceństwa, ale mo- 
że się pani domyśleć. Otóż pasza ów wiedział, że 
Jimmy to zrobił, a my wiedzieliśmy także, lecz nie 
śmieliśmy ujawnić. Uwięzienie Jimma byłoby bo- 
wiem spowodowało auiomatycznie ruinę banku. 
Wtedy sobie uświadomiłem, z jakiego rodzaju czło- 
wiekiem mam do "czynienia, a ilekroć Jimmy 
wmieszany jest w jakąś wielką zbrodnię, jestem 
z góry przekonany, że ofiara aż nadto zasłużyła na 
los, jaki ją spotkał — jeśli nie na coś gorszego. 
je W uh 
oo 


wobólom, 


tylko 
Ichtiomentol 


Mra szymona Edelmana we Lwowie 
Teatyńska 16. 


MIESZKANIA I SKLEPY 

10 groszy za wyraz. 
o 
3 URBIRACJE dla celów handlowo-prze- 
mysłowych zaraz do wynajęcia. isser- 
nika 5. 557-5 


COKÓJ umeblowany duży do wynajecia. 


Kurkowa 17 II. p. na lewo. 14 
pierza i puchu 


Pra n ie uskulecznia 
Władysław WEGER maisos 2 


MEBLE starożytne oraz różne garnitury 
salonowe po cenach okazyjnych sprze- 
daje. Lipper, Kopernika 17, tel. 41-17 

721-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


SPRZEDAM majatek ziemski lub ośro- 
dek blisko Lwowa, stacja w miejscu. 


Zgłoszenia: „Przemysł mleczarski“ do 
_ „Gazety Porannej”. 794 5 
PARCELACJA blisko Lwowa naty:h- 


miast do objęcia. Nabywcy na zały ob- 
szar przygotowani. Przy umowie 
5000—10.000 dol. po 3 miesiącach 
16.000. reszta półtrzecia lat. Zysk ko- 
ło 25.000 dol. lub dla rolnika osrodek 
za bezcen. Zgłoszenia: „Realny inlo- 
ruranncj . Ae e] 


tes RAW „ko 69 


FORTEPIAN prawie nowy okazyjnie za 
zł 1.500 zaraz sprzedam. Senatorska 
10, parter, od 2—3. 764-2 

GARNITUR salonowy, witrynka maho- 
niowa, garnitur klubowy, registralura 
i biuro dębowe, lampa stojąca, maszy- 
na do pisania „ideal“, sypialnie i Ja- 
daluie, kasa „National“ oryginaina a- 
merykańska i wiele innych rzeczy o0- 
kazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, firma Markiewicz, skiep ko- 
rzenny. 745-5 


Hamor. 


NIEWINNA.. 


-- Przysięgnij mi, że: jeszcze żadnego 
chłopca nie pocałowałaś. 

— Przysięgam na zdrowie mego dziec 
ka jedynego. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, 
za wiersz 1i-szpałł mili metrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) 
milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr,, 


słane 40 gr. 
65 gr., za wiersz 1.-szpalt, 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,, knpno i sprzedaż za słowo 12 gr, 
posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyj mujemy tylko za gotówkę Cała strona ogłoszeniowa 300 zł, 
(1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stójące į bez numeru doli 
Odpowiedziałności za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podzż 


jest wedle zdania 
lekarzy  najlepszem 
znanem nacieraniem przeciw ner- | | 
reumityzmowi, 

cowi i t. p. dolegliwościom. 
Jedn: prób1 wysta. czy, aby się | 
przekonać o wartości tego środka. 


jest wszędzie do nabycia. 


Główny skład wysylkowy na 
Polskę i Gdańsk: 


Laboratorium chem aptekarza. 


„GAZETA PORANNA“ 


znakomi:ych 
dotychczas 


gość- | | 


lowej 


Za darmo 


podam każdej pani 
bardzo skuteczny 
środek przeciw 


UPŁAWOM 


Za szybki skutek | 
pozostanie mi każda 
pani wdzięczną. 
A. Gebauer, 
Stettin, P. 42 


Friedrich - Eberstr. | 


polec ` 


105 (Niemcy). Do- 
łączyć na portorja. 


ISernjcie 
, DAZED 
PORANNEJ 


— 


bil zmu 


NA LOD kompłelne 
tylko „płac Halicki 3 


jk sport“, 


820-3 


DLA NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawki „Sport“, tylko plac Haiicki 3. 
620-3 


RYDZE 


kiszone w beczułkach około 5 kg. za 11 
zł. grzyby suszone ładne no 20 zł. za 
1 kg., gogodze, brusznice smażone % u:- 
kiem 5 kg. za 14 zł. — wysyła franko za 
pcbraniem pocztowem Pinkas Stummer, 
Kosów k. Kołomyji. 711G 
ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz, 
O S 
ZNANA pierwszorzędna pracownia wy- 
konuje suknie wedle najnowszych mo- 
deli od 15 do 30 zł.. Płaszcze, kostju- 
my. Butkowska, Chorążczyzny 24. 768 
NA CZAS karnawału przyjmuje zamó- 
wienia na kanapki od 25 do 35 gr. 


Pokój do Śniadań Henia, ul. Trybnnal- 
ska 4 716-3 


"” 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową P. 
K U. Złoczów, Bolesław Bernakiewicz. 
706-3 


UNIEWAŻNIA się dyplom ukończenia 
studjów w Państwowej Średniej Szko- 
la Rolniczej w Czernichowie na nazwi- 
sko Zbigniew Zygmunt Medyński. 

462 


MEBŁE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż- 
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23, — Róg Wronowskiej, 

9233-30 


.(szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


p. z 


wszechświa- 


z duia 11. stycznia 1980. 


sławy 
fabryka 


ARBC N Szwajcarja 


<we niez'ównane pod wzg.ędem precyzji 
konstrukcji i iakości materjału 


SAMOCHODY ciężarowe 


od 2-ch do 12-u ton 


AUTOBUSY 


na 14 do 50 osób 


|. 
ADOLPH SAURER 


+ LAMA, 


z s lnikami benzyrowemi lub ropnemi 6 cyl. systemu 


DIESLA 


Silniki rapne przewrót w dziedzini: a.tomo- 
dają na paliwie 75°% oszczędności. 
Same oszczędności na paliwie amortyzują samochód 


Jeneralna reprezentacja na Polskę: 


Tow. Han-l. Przem. „A RB O N“ 
Warszawa, Warecka 11, tel. 445-82, 


wełniane zł 12,—, Pułlovery 
jedwabne 15, koszułe 3, kombinacje 
strojne 5, pończochy 1 50 tylko w ma- 
gunzynie „Golf“. Lwów, Kilińskiego 1, 
9261-25 


ROZPYLACZE do wód kolońskich i per. do wód kolońskich i per- 
fum przyjmuje do naprawy jedynie per 
fumerja i skład farb H. STRASSBER- 
GA, Lwów, ul. Piłsudskiego 21. Uwaga 

na firmę. 9922-5 

NE Z M LEW. W m 

CZY Pani ma przyjaciela, o ile nie, za- 
pewniamy, że okulary, cwikiery, ter- 
mometry, termosy, płyty gramofonowe 
kupuje się najtaniej we firmie „Opty- 
ka*, Lwów, Piłsudskiego 19. Warsztat 
reparacyjny. 9783-5 


NIEZAWODNE systemy odmładzające w 
jedynym fach. instyt. paryskim, Lwów, 
Roułarda 4, wykonywane pod ingeren- 
cją lekarza. Usuwanie wszelkica uste- 
rek cery. Korektura rysów. Maski pię- 
kności i młodości, radjowe, parafino- 
we. Najprzedniejsze środki paryskie. 

165-2 


POSIADACZE kapitału 15.000—30.000 do 
larów lub właściciele realności wzglę- 
dnie właściciele „majątków ziemskich 
mogą conajmniej pięciokrotnie pod- 
nieść swoje dochody przez wkład rów 
nowartości posiadanych objektów iub 
gotówki zwracalnej w ciągu 2 lat wraz 
z 15% oprocentowaniem pro anno. 
Frócz oprocentowania stały dochód 
300—600 dolarów miesięcznie. Przy 
współpracy płatne stanowisko Pere- 
ktora z samochodem do dyspozycji. Aż 
do zwrotu będzie deponent włożoaym 
kapitałem sam dysponował. Zgłoszenia: 
„Amerykańskie dochody“ do „Gazety 
Perannej*. 704-5 


za wiersz 1-szpalt, mifimetrowy (szer. 60 mm.) 
matrymonjałne, korespondeneje ; prywatne za słowo 12 gr, dla potrzebujących pracy tub 
cała strona tekstowa 600 zł, cała 


Z drukarni Wydawaietwa „Gazety Perannej', Ska z ogr. odp. pod zara. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. 


Nr. 9096 
izzza 


% Ależ!... 


„OLLA” 


J przecież 
znacznie 


lepsze! 


'Pipy do beczek 


politurowane zł. 76 za 100 sztuk 

Knotki do wiecznych lampek I-a I-a 

Sw. Jerzy zł. 4'25 1 tuz. pudełek 
(50 szt). 


A. SCHNEIDER 


Stanisławów, Sapieżyńska 9. 


Instalacje nowoczesnego 
oświetlenia 


elektrycznego wykonuje najtaniej znana 
z solidności firma 


S. KIWITZ 


ul. Piłsudskiego 19. tel. 17- 59. 


ZOFIA OSTRORÓG. 


Biuro tłumaczeń i przepisywania 
wszystkich językach. 
Lwów. Asnyka 5. Tel. 12—54. 505-4 


Í} 


i, 


we 


KNYTTYEWAŁY POŁYSK N 


Sad na Polskę i Gdańsk Dom 
Handlowy „EMBA" Kraków, Stradom 168 


Każdemu bez poręki TBH 


sprzeda í UL. SOBIESKIEGO 4 
Hrma „KA-TE Telef. Nr. 43-39. 


EE” MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERM:* 
NOWE SPŁATY. 


Palcie najnowszą kreację nieprześcignio* 
nej tutki 


„TIGAN L. 30* 


bez trującego złota i farb, lecz z drukiem 
na ustniku i z prepar. żółtym filtrem. - 
596-5 | 


Zupełne zwinięcie 
zatem ceny bajecznie niskie 


„ELEKTROBŁYSK 


Lwów, Skarbkowska 4. 


dla lamp. świeczników, żaró 
wek i wszelkich materjałów elel- 
trycznych. 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 


mogą dziś pójść następujący 
Czytelnicy „„Gazety Porannej" 


Inż. linicki Tadensz , ul. Kordeckie: 
go 31. 
Jackowski Antoni, ul. Janowska 31. 


Łowieniecka Helena, ul. Teatyń: 
ska 11. 

Olszewska Bolesława, ul. Kętrzyń: 
skiego 19. 


Inż. Białek Józef, Strzyżów n/W. 


e 


. 


za wiersz 1-gzpalt, milimetrowy (szer, 60 mm) nade. 


w tekście (kronika, repertuar) 
na pierwszej ztronłe 70 gr, 


strona pod nagłówkiem 
y 25 proc. 
na 8 łamów 


z 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


